
OK V CZASOPISMO GOSPODARCZE
1955 MINISTERSTWA GÓRNICTWA WĘGLOWEGO



TREŚĆ N U M E R U

Bolesław K ru p iń s k i i Jerzy Ko lbe: Metoda analizy w przemyśle 
węglowym  . - . . ............................................... ' .

M a ria n  M am czarczyk: Nowe zadania przedsięb iorstw  resortu
gó rn ic tw a  węglowego w  walce o obniżkę kosztów własnych ‘-¡Id

radensz M uszk ie t: Zagadnienie w yda jności pracy, m echanizacji 
i postępu technicznego w  czechosłowackim przemyśle węglo- 
w ^ m : • • ■ • ...................................... .......  . . .  318

Wymiana doświadczeń
Aleksander Nowaczek: W łaściwa organizacja  zarządzania prze­

mysłem .węglowym v  . . ......................................................324

K azim ierz  K ic iń s k i:  Urządzenia elektro-mechaniczne i centralne 
w arsz ta ty  naprawcze w  kopa ln ic tw ie  N iem ieckie j R epublik i 
Dem okratycznej . f . . . . . : . 329

Konsultacja
A n d rze j S trzem ińsk i: Zagadnienie wprow adzan ia p re fa b ryka ­

tó w  żelbetowych do obudowy dołowej . . . . . . 331

Z doświadczeń ZSRR
J. S. L i r :  O ekonomicznych uzasadnieniach p ro jek tów  budowy

kopalń i odkryw ek węgla . ......................................................336
Kronika krajowa ....................................................................................33,3
Kronika zagraniczna . . . .  . . . . .... 339

SPIS T R E Ś C I P O P R ZE D N IE G O  N U M E R U  (W R ZE S IE Ń ) 1955 R.
W ie lka  R ew olucja  P aźdz ie rn ikow a ; M arian  F ran k i  Zofia Frankow a — W klą d  po­
s tępow ej n a u k i rad z ie ck ie j do ro z w o ju  gó rn ic tw a  w ęglowego w  Polsce L iidoW e j; 
Aleksander Zcrw ierżejew  —  M ożliw ośc i zm niejszenia s tra t sub s tanc ji w ęg low e j 
pow sta jących p rzy  e ksp lo a tac ji; Juliusz Szaflik —  Zagadnien ie o rg an izac ji w  G łó w ­
nych  W arsztatach N apraw czych ; Janusz Dietrych —  Taktyczne  p ro b le m y ro zw o ju  
m echanicznej p rze ró b k i w ęg la ; Stanisław Dudek —  N ow a m etoda w a lk i z nieszczę­
ś liw y m i w yp a d k a m i w  ko p a ln i w ęg la  kam iennego Zabrze-W schód; I .  G. Syderman 
— R ezerw y obn iżk i kosztu w łasnego w ęgla ; Co w a rto  przeczytać; K ro n ik a  k ra jo w a ;

K ro m k a  zagraniczna.

W YD A W C A : W Y D A W N IC TW O  G Ó R N IC ZO -H U TN IC ZE
Stalinogród, ul. Stawowa 19, tel. 324-44, 324-45, 399-76. 399-82 

R e d a g u j e ; Kolegium Redakcyjne.
A d r e s  R e d a k c j i :  Stalinogród, 3 M a ja 36, tel. 358-70; W arszawa, 
u l. Krucza 36, pokój 503, tel. 802-41, wewn. 437 —  gmach Ministerstwa

Górnictwa.

K o l p o r t a ż :  Centrala Kolportażu Prasy i  W ydaw nictw  „Ruch“ Warszawa, ul.
Srebrna 12, konto PKO  Warszawa 1-6-100020.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :  kw arta ln ie  18 zł, półrocznie 36 zł, rocznie 72 zł.
Cena egzemplarza 6 zł.

Form, A4 - O b j. a rk . 4 -  Zam. 2090 -  D ru k  uk. w  listopadzie 1955 - Na:kłi. 1800 egz. 
Papier druk. sat. kl. V, 60 g/m  61X86 

Drukarnia:
SUUinogrodzkie Zakłady Graficzne, Zakład nr 2, Stalinogród, ul. Batorego 4

R-6-11550



ĄX  GOSPODARKA 
GÓRNICTWA

( c z a s o p is m o  m in is t e r s t w a  g ó r n ic t w a  w ę g l o w e g o

Nr 11 Listopad 1955  Rok V

D r inż. Bolesław Krupiński 
Mgr inż. Jerzp Kolbe

Metoda analizy inwestycji

Nakłady na utrzymanie względnie poprawę 
jakości węgla

W ęgiel w ydobyw any w  różnych kopalniach, 
a naw et z jedne j kopa ln i n ie  przedstawia sobą 
je d n o lite j masy, o jednakow ych własnościach 
fizyko-chem icznych i  jednakow ej użytkowności 
handlowej. Żeby ja k  na jlep ie j w ykorzystać w ła ­
ściwości węgla jako  surowca energetycznego 
oraz surowca chemicznego, należy go rozdzie lić 
stosownie do jego w łaściwości fizyko-chem icz­
nych, do jego w artości opałowej oraz według 
w ie lkośc i ziarn.

W  w y n ik u  rozdzia łu w edług w ie lkości ziarn, 
co ja k  już  wspomniano w ykonane jes t na sor­
towniach, o trzym u je  się różne so rtym enty 
węgla. Do grubych sortym entów  (o w ie lkośc i 
z ia rn  powyżej 25 mm) zalicza się tzw . kęsy, 
ko-stkę, orzech I  i  I I ,  do sortym entów  średnich 
(31,5 8 mm) —  groszek I  i  I I ,  do sortym en­
tów  drobnych (10 0 m m ) g rys ik , m ia ł, pył.
Ponadto tw o rzy  się w  razie  potrzeby so rty ­
m en ty  połączone. Stosowanie sortym entów  w ę­
gla na jbardz ie j dostosowanych do posiadanych 
przez konsum entów rodza jów  palenisk i  rusz­
tów  w  kotłach i piecach pozwała w ykorzystać 
posiadaną przez dany w ęgie l wartość opałową.

W ęgiel ja ko  m ate ria ł opa łow y charakteryzu ją  
tzw. k lasy węgła. Zależnie od posiadanej w a r­
tości opałowej oraz zawartości części n iepa l­
nych  (pópio łu j, w eo ie l zaliczany jest do różnych 
kias. Podział na ty p y  określa w ęgie l ze w zg lędu 
na jego zasadnicze własności fizyko-chem iczne 
i  cechy technologiczne. W  Polsce powsiadamy 
9 typów7 węgla kam iennego a m ianow ic ie  p ło ­
m ienny, gazowo-płom ienny, gazowy, gazowo- 
-koksowy, ortokoksowy, m etakoksowy, semi- 
koksowy, chudy oraz antracytow y. Ś rodkowych 
5 typów  stanow i podstawę,- surowcową dla p ro ­
d u k c ji koksu, o i le  ilość zanieczyszczeń w  tym  
w ęglu  jest zawarta w  określonych .granicach. 
A b y  stosować w łaściwe ty p y  dla celów energe­
tycznych i  opałowych, a odpow iednie dla celów 
prze róbk i chemicznej, w ęg ie ł wychodzący z do łu  
trzeba w ięc rów nież rozdzielać na typy . Ten

w przemyśle węglowym

podział węgla na sortym enty i  typy , a w  koń­
cowym  w y n ik u  i  na k lasy dokonyw any jest za 
pomocą urządzeń prze róbk i mechanicznej. 
Urządzenia przeróbcze, o* k tó rych  by ła  już  
poprzednio mowa, spełn ia ją  w ięc w  kopaln iach 
węgła w ie lką  rolę. N ie ty lk o  oczyszczają węgiel 
od ska ły  p łonne j, lecz i  pozwalają dostarczać 
poszczególnym konsum entom  węgla n a jw ła ­
ściwszego dla ich  celów. B ra k  urządzeń prze­
róbczych w  kopaln iach dawałby s tra ty  n ie  ty lk o  
dla poszczególnych odbiorców i  m arnotraw stw o 
węgla, lecz podw ażyłby rozw ój całej gospodarki 
narodowej, ham ując rozw ój p ro d u kc ji żelaza 
i  s ta li, p roduktów  chem ii organicznej oraz 
u trudn ia ją c  eksport naszego węgla.

Z p unk tu  w idzenia kopa ln i trudno  jest ocenić 
w  pe łn i znaczenie tych  zagadnień d la  gospo­
d a rk i narodowej, stąd też dla om aw iania in ­
w estyc ji na tym  odcinku ograniczyć się trzeba 
przede w szystk im  do zagadnienia jakości węgla, 
wyrażającego się w  zm niejszeniu zanieczyszczeń, 
pe łnym  w ydz ie lan iu  węgla koksującego jako 
węgla bardzie j cennego- od węgla energetycz­
nego oraz w  zm niejszeniu się w ypadu węgla 
drobnego- p rzy  w ęg lu  energetycznym . Ten 
osta tn i mom ent s trac i swe znaczenie p rzy  da l­
szym uprzem ysłow ien iu  k ra ju  i  insta low an iu  
ko tłów  z palen iskam i p y ło w ym i lu b  rusztam i 
m ia łow ym i.

Popraw ienie jakości w ęgla następuje n ie  ty l-  
ko w  zakładzie przeróbczym  zainstalowanym  
na pow ierzchni, lecz rów nież na dole, gdzie już  
w  przodkach przeprowadza się wstępne oddzie­
lan ie  kam ienia od węgla. Również na wypad 
poszczególnych sortym entów  węgla m ają  w p ły w  
n ie  ty lk o  na tu ra lne  w łasności węgla, lecz także 
proces technologiczny, a w ięc system eksploa­
tac ji, sposób urabiania , rodzaje urządzeń trans­
portow ych itp .

Jednakże z p u n k tu  w idzenia nakładów  in ­
w estycyjnych , nak łady ja k ie  daje się na urzą­
dzenia dołowe mające popraw ić jakość węgla 
są zupełnie n ik le  w  stosunku do nakładów  
związanych z budową, czy rozbudową urządzeń 
przeróbczych na pow ierzchn i i  dlatego w  dal-
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szym. ciągu będzie m owa ty lk o  o tych  ostat­
nich. Tak w ięc w  praktyce, całe p raw ie  nak łady 
na poprawę lu b  u trzym an ie  dotychczasowego 
poziom u jakości  ̂węgla dotyczą insta lowania 
nowych urządzeń lu b  w ym ia n y  is tn ie jących 
(o i le  oczywiście n ie  podpada to  pod pojęcia 
kap ita lnych  rem ontów), na sortow ni, płuczce, 
f lo ta c ji, a także urządzeń w yw ozu i  lokowania 
odpadów z zakładu przeróbczego.

E fektem  techniczym  tego typ u  zakładów bę­
dzie albo zmniejszenie s tra t węgla w  odpadach, 
albo poprawa jakości węgla. Zm niejszenie s tra t 
węgla jes t równoznaczne ze wzrostem  pro­
d u kc ji węgla netto. Poprawa jakości oznacza 
natom iast, że 1 tonna produkowanego węgla 
handlowego będzie posiadać w ięcej jednostek 
ciepła, czy li będzie odpowiadać w iększej ilości

r ęgla- um owneS0 0 w artości opałowej 
/OOu ka lo rii. W  p ierw szym  ja k  i  w  d rug im  
przypadku efektem  nakładów  tego typ u  będzie 
p rzyrost p ro d u kc ji węgla umownego (o fin a n ­
sowych skutkach tych  nakładów  będzie mowa 
później).

Ten roczny p rzyros t p ro d u kc ji węgla um ow­
nego, w  stosunku do stanu istniejącego lu b  do 
stanu, ja k i zaistn ia łby, gdyby inw es tyc ji tego 
ty p u  m e wykonano, można oznaczyć sym bolem  
ty " ,  natom iast nak łady na ten cel sym bolem
ZV j w ,

W   ̂ ta k im  razie techniczno-ekonom icznym  
w skaźn ik iem  efektyw ności tych  nak ładów  bę­
dzie

Cjw — P w n

Njw t/z ł

W skaźnik względnej e fektyw ności w y ra z i się 

natom iast zależnością F 'jw  =
Ejw

gdzie

Fjw  jest w skaźnik iem  efektyw ności tego typ u  
nakładów  w  całości przem ysłu węglowego.

Podobnie ja k  to przedstawiono p rzy  om aw ia­
n iu  e fektyw ności nakładów  na u trzym an ie  lub  
podniesienie zdolności p rodukcy jne j, tak  i  p rzy 
om aw ianym  typ ie  nakładów, oddzia ływ ania ich 
odnosić się będą n ie  do jednego roku, lecz do 
ilośc i la t T j rów ne j okresow i am ortyzac ji tych  
nakładów.

Stąd też popraw n ie jszym i w skaźnikam i efek­
tywności bezwzględnej oraz w ględne j będą

cjw = P U’u • T  J 
Nju* t/z ł

oraz

E i w ?= C jw  

E j w

N akłady na u trzym an ie  lub  poprawę 
w ydajności pracy

Jakko lw iek  poprawa w ydajności pracy, ja k  
i zmniejszenie jednostkowego zużyc'a m ateria ­
łów  lu b  energ ii zna jdu je  w  rezultacie  swój 
w yraz  w  obniżeniu kosztów w łasnych, jednak 
ze względu na specyficzne znaczenie w y d a j­

ności w  przemyśle w ęglow ym , na je j aspekt 
społeczny i  po lityczny  oraz ze względu na 
różny charakte r nakładów, w yda je  się celowe 
osobno rozpatryw ać zagadnienia e fektyw ności 
nakładów na u trzym an ie  lub  poprawę w y d a j­
ności pracy, a oddzie ln ie zagadnienia e fe k tyw ­
ności nakładów  na obniżenie zużycia m ate ria ­
łó w  czy też energii.

Doniosłe znaczenie zagadnienia w ydajności 
pracy ludzk ie j w  przem yśle w ęg low ym  w yn ika  
z  ̂dużej pracochłonności procesów produkowa­
nia węgla. Z na jdu je  to  swój w yraz zarówno 
w  tym , że w  kopaln iach węgla pracuje ponad 
ćw ierć m iliona  ludzi, ja k  też i  w  s truk tu rze  
kosztow w łasnych, gdzie tzw . robocizna w raz 
ze św iadczeniam i obe jm uje  około dwóch trze­
cich ca łkow itych  kosztów.

Zagadnienie jest ważne rów nież dlatego, że 
w  przem yśle w ęg low ym  w  ostatnich la tach ,’po­
m im o silnego w zrostu p rodukc ji, wydajność n ie  
popraw ia się, co jest oczywiście z jaw isk iem  
bardzo niepoko jącym  w  ska li całej naszej go­
spodarki narodowej. Zastój w  zakresie rozw oju  
w yda jności jest g łów ną przyczyną n iew ykona­
n ia  przez przem ysł w ęg low y w  ostatn ich latach 
p lanów  obn iżk i kosztów w łasnych i  p lanów 
akum u lac ji, co rzu tu je  w  dużym  stopniu na 
możność rea lizac ji tez I I  Z jazdu PZPR przez 
P a rtię  i  Rząd. P

W  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  wydajność pracy 
m ie rzy  się stosunkiem  w y n ik u  pracy ludzk ie j 
w yrażonej w  tonnach czy kg węgla do nakładu 
pracy m ierzonej w  robotnikodniów kach.

re n  stosunek można obserwować w  odniesie­
n iu  do pracow n ików  zajętych bezpośrednio u ra ­
bianiem  węgla, do w szystkich pracow ników  
g rupy  przem ysłow ej zatrudn ionych na dole ko ­
p a ln i i  wreszcie do p racow ników  całej g rupy 
przem ysłowej. W  zależności od tego1 rozróżnia 
się wydajność na węglu, wydajność dołową 
i  wydajność ogólną.

Na kszta łtow anie się w yda jności w yw ie ra  
w p ły w  bardzo dużo najrozm aitszych czynników . 
Ogólnie można powiedzieć, że wydajność jest 
zależna od w arunków  na tu ra lnych  (np. grubość 
i  upad, pokładu), od stosowanych procesów tech­
nologicznych (np. sposób udostępnienia pokła­
dów, systemy eksploatacji, wyposażenie ma­
szynowe —  mechanizacja, autom atyzacja itp .), 
od organizacji pracy (ład i  porządek, zwiększe­
n ie  e fektywnego czasu pracy, harm onizacji po­
szczególnych procesów itd .) oraz poziomu kw a ­
l i f ik a c ji zawodowych i  uśw iadom ienia po litycz ­
nego załogi (współzawodnictwa, rac jona liza to r­
stwa, dyscyp liny  pracy itp.). W szystkie te czyn­
n ik i zazębiają się wzajem nie ze sobą i  zwraca­
n ie  uw agi ty lko  na n iek tó re  z n ich  z pom inię­
ciem innych  n ie  daje pożądanego efektu.

Stąd tez do zagadnienia wydajności, podobnie 
ja k  do zagadnienia np. mechanizacji, trzeba 
podchodzić kompleksowo. N iestety sprawa ta 
n ie  zawsze jeszcze jest należycie rozum iana i  stąd 
w  ciężkie j walce o w ykonyw an ie  p lanu p ro ­
d u kc ji w  w_elu kopaln iach staw ia się zagadnie­
n ie  w ydajności na znacznie dalszym m iejscu 
zapominając, że wzrost w yda jności jest zasad­
n iczym  elementem w zrostu p rodukc ji.



1955 G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A 311

N akłady inw estycy jne  na podniesienie w y ­
dajność: pracy obejmować będą przede wszyst­
k im  nak łady na urządzenia maszynowe lepsze, 
w yda jn ie jsze od dotychczas stosowanych, 
a w ięc na mechanizację urabiania , ładowania, 
obudowy, na m odernizację i  autom atyzację od­
stawy, przewozu i  ciągnienia szybami, na me­
chanizację dostawy m ate ria łów  na dole (do 
przodków), ja k  i  na pow ierzchni, na dowóz za­
ło g i m oż liw ie  b lisko do przodków, w  w yn iku  
czego lep ie j zostaje w ykorzys tany ustawowy 
czas pracy itp .

N akłady te mogą odnosić się rów nież n ie ­
k iedy  do w yrob isk  górniczych, k tó re  prowadzi 
się np. dla zm iany s tru k tu ry  górniczej kopaln i, 
uproszczenia transportu , je ś li celem tych  prac 
jest poprawa w ydajności (i obniżenia kosztów 
własnych).

E fektem  tych  nakładów  będzie podniesienie 
ogólnej w ydajności p racy m ierzonej w  kg /ro - 
botn ikodn iów kę lub, co na to samo wychodzi, 
a jes t wygodniejsze d la  przeprowadzenia o b li­
czeń, spadek pracochłonności produkowania 
węgla (m ierzonej w  dniówkach) na tonnę w y ­
dobycia. P raw id łow ie j będzie e fekt m ierzyć 
w  ilości zaoszczędzonych dniówek, k tó ra  w  ty m  
przypadku będzie iloczynem  spadku praco­
chłonności przez wydobycie. W  odniesieniu do 
1 roku, bezwzględny w skaźnik e fektywności 
w y ra z i się zależnością:

V  O e  W r  .  O p p
P -  ~N „7  =  ------ N 7 T ~  dn iów ek/z ło ty

Analog iczny wskaźnik e fektyw ności względ- 
ne j wyniesie

€  wp

F  " p  =' E ' j w

Odnosząc dzia łan ie  nakładów  na ten cel do T w P 

la t (okres am ortyzacji) nakładów  na poprawę 
w ydajności otrzym a się w skaźnik efektywności 
bezwzględnej

Od • T w p  W r  • Opp . T u  p
e"p =  ---- r r  -  = -----------w —--------- dn iów ek/z ł

IV  w p  IV wp

a wskaźnik efektyw ności względnej

gdzie
Nup —  nak łady inw estycy jne  na poprawę 

wydajności,
Od —  zmniejszenie ilości dn iów ek rocznie 

p rzy  określonym  w ydobyc iu  w  sto­
sunku do istniejącego stanu lu b  do 
stanu ja k i za istn ia łby, gdyby n ie  
dano nakładów  na ten cel*

W r  —  roczne w ydobycie  kopa ln i w  tonnach,
OpP —  spadek pracochłonności ogólnej pro­

dukowania węgla, dniówek/tonn.

Nakłady na utrzymanie lub obniżenie 
zużycia materiałów i energii

Stosownie do uwag z poprzedniego ustępu, 
chociaż obniżenie zużycia m ate ria łu  i  energii

daje podobnie, ja k  i w zrost w ydajności pracy, 
obniżkę kosztów w łasnych, jednak celowe jest 
rozpatrzenie obu tych  prob lem ów  oddzielnie. 
Jakko lw iek  m a te ria ły  stanow ią ty lk o  około 20% 
kosztów w łasnych węgla, jes t to dla całego 
przem ysłu węglowego bardzo poważną kw otą, 
gdyż dziesięciocyfrową liczbą zło tych. Stąd też 
zagadnienie oszczędności w  zużyciu m ateria łów  
i nakładów  na ten  cel posiada poważne znacze­
nie.

M ożliw ości oszczędności m a teria łow ych jest 
dużo. Jako p rzyk ład  podam y ty lk o  zagad­
n ien ie  zużycia drewna. W  kopaln iach węgla 
zużywa się dużo drewna, gdyż ponad 20 m s na 
1000 tonn  wydobytego węgla. D rew no jes t je ­
szcze ciągle g łów nym  m ateria łem  dla obudowy 
w yrob isk, m ającej na celu przeciwdzia łan ie  ciś­
n ien iu  ska ł otaczających i  niedopuszczanie do 
zniszczenia w yrob isk. Poza ty m  drew na używa 
się na różnego rodza ju  tam y (w enty lacyjne, 
podsadzkowe), do transportu  szynowego, na 
podkłady itp .

N ie w ą tp liw ie  w  w ie lu  przypadkach drewno 
może być z korzyścią ekonomiczną zastąpione 
przez inne tw orzyw a ja k  beton, żelazobeton, 
czy stal, a ponadto zużycie» zmniejszone przez 
im pregnow anie go, co często pociągać będzie 
za sobą potrzebę nakładów  inw estycy jnych .

Do nakładów  dla zaoszczędzenia zużycia ma­
te ria łów  ( i innych  jeszcze korzyści) można za­
liczać koszty budow y urządzenia „C a rdox “  
(stosowanie ciekłego^ d w u tle n ku  węgla, ja ko  
m ate ria łu  kruszącego węgie l) mającego (m iędzy 
innym i) na celu zaoszczędzenie zużycia mate­
r ia łó w  wybuchow ych, budowę magazynów 
i  składów  m ateria łow ych itp .

W  efekcie tych  nakładów  spadnie zużycie 
m a te ria łów  na 1 tonnę w ydobycia  w  okresie 
rocznym, ja k  i  też w  okresie Tm la t, odpow ia­
dającym  okresom am ortyzac ji nakładów  na ten 
cel.

 ̂'Podobnie przedstaw ia się zagadnienie energii. 
K opa ln ie  węgla są dużym i konsum entam i ener­
g ii, p rzy  czym energia zużywana jest w  3 po­
staciach, a m ianow icie  energ ii e lektryczne j, po­
w ie trza  sprężonego i  pary. Para stosowana 
jest w yłączn ie  na pow ierzchn i i  to  w  dużej 
m ierze dla celów grze jnych i  napędu sprężarek. 
D la innych  celów, ja k  np. napędu maszyn w y ­
ciągowych, para stopniowo w ychodzi z użycia. 
Inaczej przedstaw ia się sprawa z pow ietrzem  
sprężonym. Ze względu na atmosferę gazową 
i  py łow ą w  szeregu kopalń, ja k  i  ze względu na 
specjalne wym agania n iek tó rych  maszyn gór­
niczych, pow ietrze sprężone, ciągle jeszcze od­
g ryw a poważną ro lę  w  w ie lu  naszych kopal­
niach. Tymczasem z punk tu  w idzenia ekono­
micznego stosowanie pow ietrza sprężonego do 
napędzania maszyn jest około 5 razy droższe 
od stosowania energ ii e lektryczne j. Stąd też 
w  obecnym okresie m echanizacji szeregu pra­
cochłonnych procesów w  górn ic tw ie , ja k  np. 
urabianie i  ładowanie, specjalnego znaczenia 
nabiera zastępowanie energ ii pow ietrza sprę­
żonego energią elektryczną, czy li tzw . e le k try ­
fika c ja  kopalń. Można powiedzieć, że e le k try ­
fikac ja  ta jest w a runk iem  ich  mechanizacji.
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E le k try fika c ja  kopa lń  wym aga dużych na­
k ładów  inw es tycy jnych  na zastąpienie maszyn 
o napędzie pow ie trznym  i  sieci pow ie trzne j 
maszynami e lek trycznym i, transfo rm atoram i, 
rozdz ie ln iam i i siecią kablową. Z tego też po­
wodu, ja k  i  w  w y n ik u  n iezbyt jeszcze w ie lk ich  
m ożliwości i  'p ro g ra m u  produkcyjnego na­
szego przem ysłu  elektrotechnicznego, akcja 
e le k try f ik a c ji kopa lń  m usi być rozłożona na 
dłuższy okres czasu. In n ym  przyk ładem  nak ła ­
dów dla obniżenia kosztów energ ii może • być 
insta lowanie kondensatorów czy innych  urzą­
dzeń d la  popraw y w artości cosinusa, w p ływ a ­
jącego na wielKość m ocy e lektrycznej.

E fektem  tych  nakładów  będzie zmniejszenie 
zużycia energ ii zarówno na jedną tonnę w ydo­
bycia, ja k  i  w  odniesieniu do całego w ydobycia  
w  ska li rocznej czy okresu Te la t, rów nem u 
okresow i am ortyzac ji nakładów. Technicznym  
wskaźnik iem  efektu  nakładów  na obniżenie zu­
życia energ ii będzie obniżenie tzw . wskaźnika 
energetycznego.

W skaźnik ten pokazuje i le  energ ii wszelkiego 
rodzaju, w  prze liczen iu  na energię e lektryczną 
czy też równoważną ka loryczn ie  ilość węgla, 
zużywa kopaln ia  na w yprodukow an ie  1 tonny 
węgla.

W skaźnik ten d la  kopa lń  zużywających ener­
gię w  postaci pow ietrza sprężonego wypada 
w ysoki, natom iast d la  kopa lń  ze le k try fiko w a ­
nych jest on z przyczyn  poprzednio om ów io­
nych stosunkowo n isk i.

Jeśli p rzy  nakładach Ne' z ło tych  spadek 
wskaźnika energetycznego wyniesie  Ona tonn 
węgla zużytego na 1 tonnę p rodukc ji, to  p rzy 
w ydobyc iu  rocznym  Wr tonn uzyska się dodat­
kow o Wr • O we • P w t tonn węgla towarowego.

W skaźn ik i e fektyw ności wyniosą w ięc w  skali 
roczne j:
wskaźnik bezwzględny

w skaźn ik względny 

F 'c
& e
E'e

W skaźnik efektywności, uwzględnia jąc od­
dz ia ływ an ie  nakładów  przez Te la t, bezwzględny

Ge — t/z ł

względny

D la  m ate ria łów  e fekt nakładów  najproście j 
będzie w yraz ić  jako  oszczędność nakładów  eks­
p loa tacy jnych  na m ate ria ły . Jeśli zatem w  w y ­
n ik u  nakładów  koszt zużycia m ate ria łu  na 1 1 
w ydobycia obniży się o Ojn z ł/t, to  w  ska li rocz­
ne j uzyska się oszczędność Om .= Wr ■ 0)m zł.

Odpowiednio- do tego w skaźn ik i efektyw ności 
tego. typ u  nakładów  będą się przedstawiać:

G m
Om_ 
Nm =

Wr . Ojm 
Nm zł/z ł

Gm

F ’m
G m

~E'm

Om • Tm
“  Nm~~

zł/zł

Fm
6m
~Em

Nakłady na poprawę bezpieczeństwa 
i higieny pracy

Zagadnienie bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy 
ma ta k  powszechny charakter, że n ie  zachodzi 
potrzeba obszerniejszych w yjaśnień, co d-o po­
trzeby nakładów  na ten cel.

W  górń ictw ie , ze w zględu na specja lny cha­
ra k te r pracy na dole, spraw y bhp posiadają 
bardzo doniosłe znaczenie, gdyż oprócz zagad­
nień w ystępu jących rów nież w  innych  rodza­
jach zakładów przem ysłowych, w ystępu ją  tu  
zagadnienia u trzym an ia  w yrob isk, odwadniania 
dołu, przew ietrzania , w a lk i z gazami wybucho­
w ym i, py łem  w ęg low ym  i  pożaram i na dole.

Jest sprawą oczywistą, że bhp w yw ie ra  s iln y  
w p ły w  na wydajność pracy a poprzez n ią  i  na 
p rodukcję  zakładu i  że w sku tek  tego często 
trudno  jest oddzielić spraw y bezpieczeństwa 
od spraw  p rodukc ji. Te powiązania specjalnie 
s iln ie  w ystępu ją  w  kopaln iach i  z tego pówodu 
dla analizy i  oceny e fektyw ności in w e s tyc ji 
muszą być określone dokładniejsze k ry te r ia  dla 
oddzielenia nakładów  na u trzym an ie  bądź pod­
niesienie w ydobycia  od nakładów  na bhp.

W yda je  się, że należy się tu  k ierow ać nastę­
pu jącym  punktem  w idzenia: szereg n a jis to t­
nie jszych zagadnień dotyczących bhp, ja k  i  bez­
pieczeństwa oraz pewność ruchu  kopa ln i u re ­
gu low any jest specja lnym i przepisam i, ja k  
„p rzep isy technicznej eksploatacji kopa lń  w ę­
g la “ , „p rzep isy bezpiecznego prowadzenia robót 
górn iczych“  itp . Można w ięc przy jąć, że na­
k ła d y  w yn ika jące  z obowiązku przestrzegania 
tych  przepisów, są nakładam i m a jącym i na celu 
u trzym an ie  normalnego ruchu  kopaln i, a zatem 
i  u trzym an ia  istn ie jące j zdolności p rodukcy jne j 
i  że bez wyłożenia tych  nakładów  zdolność p ro ­
dukcy jna  zostałaby obniżona. Stąd tego rodza iu  
nak łady pow inno się traktow ać ja ko  nakłady 
na u trzym an ie  lu b  podniesienie zdolności p ro ­
d ukcy jne j. Inne natom iast nak łady popraw ia­
jące czy też mające na celu u trzym an ie  do­
tychczasowego stanu bhp, o ile  n ie  powodują 
bezpośrednio zm iany zdolności p rodukcy jne j 
czy wydajności, należałoby trak tow ać jako na­
k ła d y  na bhp.

T ru d n ym  zagadnieniem jest sprecyzowanie 
e fektów  nakładów  na bhp. Poprawa stanu bhp 
powinna, ogólnie u jm u jąc  tę sprawę, spowodo­
wać zmniejszenie nasilenia w vnadków  oraz cho­
rób i  przedłużenie okresu zdolności człow ieka 
do pracy oraz przeciętnego w ieku  jego ż^cia. 
Ostatnie dwa zagadnienia uchy la ją  się całko­
w ic ie  od jak iegoko lw iek  u jęcia liczbowego (sta_
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tystycznego) w  ska li przem ysłu węglowego. 
P ierwsze natom iast dwa pow inny  znaleźć po 
pew nym  okresie czasu sw ój w yraz  w  spadku 
absencji w ypadkow e j i  chorobowej. N ie  da 
się jednak zaplanować, ja k  w ie lk i ten spadek 
pow in ien  być, a rów n ież n ie  można przecież 
zakładać, że je ś li p rzy nakładzie N  z ło tych  ab­
sencja spadnie o a°/o, to p rzy  nakładzie 2N  
z łotych, absencja pow inna spaść o 2« %>.

Tak w ięc proporcjonalność m iędzy nakładam i 
a ich  efektem, jaka  pow inna m ieć m iejsce p rzy 
innych dotychczas om aw ianych nakładach, od­
nośnie nakładów  bhp n ie  występuje.

Z tego powodu, trudno  w  odniesieniu do 
zagadnień bhp znaleźć w skaźnik, k tó ry  by  speł­
n i ł  wym agane od tego rodzaj u w skaźników  
wszystkie w a runk i, ja k ie  b y ły  poprzednio 'wy­
m ienione.

Jednym  z na jw ażnie jszych w arunków , ja k im  
pow inny odpowiadać w skaźn ik i jest to, aby po­
zw a la ły  one m oż liw ie  p raw id łow o  rozdzie lić 
przydzie lone na ten cel k re d y ty  na poszczególne 
kopalnie. To zagadnienie można rozwiązać, je ś li 
się w y jd z ie  z założenia, że im  gorsze są w a­
ru n k i bhp, ty m  w iększe pow inny być nakłady 
na poprawę tych  w arunków . Jako m ie rn ik  sta­
nu bhp w  kopa ln i można przy jąć  ilość dniówek 
opuszczonych z powodu chorób i  w ypadków , 
k tó re  to dane zaw iera s ta tystyka  kopalniana; 
p rzy  czym dla w ye lim inow an ia  przypadkowości 
można by wziąć n ie  ilość z jednego roku, lecz 
z ostatn ich 5 lat.

Jeśli zatem oznaczyć:
Nbp1 —  nakłady, ja k ie  z ogólnej p u li inw e ­

s tycy jn e j całego przem ysłu węglo­
wego wyznacza się na cele bhp,

Ni,k —  nakłady, ja k ie  na cele bhp pow inna 
’ otrzym ać dana kopalnia,

A P -— ilość opuszczonych dn iów ek z po­
wodu w ypadków  i  chorób w  ostat­
n ich  5 latach w  całym  przem yśle 
węglowym ,

Ak -— ilość opuszczonych dn iów ek ja k  po­
przednio, ale w  danej kopaln i, 

to wychodząc z. założenia poprzednio podanego 
pow inna zachodzić proporcja:

N b k .  N b p  — zlic  : A p

skąd w  ramach, ogólnego lim itu  F b p ,  rozpa try ­
wana kopaln ia  pow inna na cele bhp otrzym ać 
nakłady:

A I h p
i\bk  = - • A k z ło tychAp

W skaźnik e fektyw ności nakładów  na bhp 
■można stworzyć, ale n ie  dla celów program o­
wania i  p lanowania inw es tyc ji, lecz d la  analizy 
i oceny sku tków  in w e s tyc ji po ich  w ykonaniu , 
co pozw o li na uzyskanie cennych wskazówek 
dla program owania przyszłych okresów.

Jeśli m ianow icie  w  ostatn ich 5 latach, w  w y ­
n ik u  nakładów  Nbk m ających okres am ortyzac ji 
Tbh la t, nastąpiło zm niejszenie ilośc i dniówek 
opuszczonych z powodu wypadków" i  chorób 
o Owe dn iów ek (trzeba je  prze liczyć dla okreś­
lonego poziomu w ydobycia), to w śkaźnik iem  
efektyw ności bezwzględnej będzie

Owe '  Tbh
ebh = —. T -  • —  _ - dn/z ł

Nbk 5

a w skaźnik iem  efektyw ności względnej

Odnośnie takiego w skaźnika e fektyw ności 
należy jednak rów nież m ieć zastrzeżenie, że 
może on pokazać e fekt nakładów  popraw ia­
jących stan bhp, natom iast n ie  wykaże efektu 
nakładów  na u trzym an ie  bhp na is tn ie jącym  
poziomie, ja k  to m iało m iejsce p rzy  .innych 
typach nakładów. T rudno bow iem  obliczyć o ile  
wzrosłaby ilość opuszczonych dniówek, gdyby 
tych  nakładów  n ie  było. cdn.

Mgr Marian Mamczarczyk

Nowe zadania  przedsiębiorstw  
w w alce o obniżkę

W  s ie rpn iu  i w rześniu br. K o leg ium  M in i­
sterstwa G órn ictw a Węglowego odbyło  szereg 
posiedzeń, na k tó rych  poddano szczegółowej 
ocenie w y n ik i uzyskane w  p ierw szym  półroczu 
i  w  lip cu  br. przez kopalnie, fa b ry k i maszyn, 
przedsiębiorstwa robót górniczych i  budow y ko­
palń, przedsiębiorstwa budowlane i  inne, w  za­
kresie w ykonan ia  p lanu oraz obniżenia kosztów 
władnych.

Opierając się na przeprowadzonej analizie, 
K o leg ium  podjęło szereg uchw ał o znaczeniu 
zasadniczym, wskazujących na podstawowe 
przyczyny niedociągnięć i  b raków  w  gospodar­
ce resortu. U chw a ły  o k re ś liły  k ie runek  dalszego 
działania oraz sprecyzowały zakres środków,

resortu górn ic tw a węglowego 
kosztów w łasnych

k tó rych  .zastosowanie pow inno doprowadzić do 
usunięcia stw ierdzonych przekroczeń planowa­
nych kosztów oraz do osiągnięcia tam , gdzie 
przekroczeń n ie  było , jeszcze korzystn ie jszych 
rezulta tów .

.Przedm iotem  niniejszego opracowania jest 
k ró tka  charakte rystyka  (od s trony  liczbow ej) 
przebiegu i  stopnia w ykonan ia  zadań p lanu 
kosztów w łasnych przez resort, poszczególne 
zarządy i  zjednoczenia. O pierając się na in fo r ­
macjach liczbow ych zostaną omówione typow e 
niedociągnięcia w  pracy przedsiębiorstw , ich  
k ie row n ic tw a  i  służb funkc jona lnych  s tw ie r­
dzone w  toku  obrad Ko leg ium . Przedstaw ienie 
w ym ien ionych  spraw  pozw oli na w łaściw e na­
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św ie tlen ie  ustalonych w ytycznych  działania, 
a w  szczególności tych, k tó re  spraw y w a lk i
0 zmniejszenie kosztów' sta wdają w  nowy, do­
tąd niestosowany sposób.

Przedsiębiorstwa przem ysłowe jako  całość, 
w  okresie 8 m iesięcy 1955 roku , n ie  obn iży ły  
kosztów w  stopn iu  określonym -obow iązującym  
planem. Na w y n ik i resortu  decydująco w p ły ­
nę ły  n iekorzystne w y n ik i przem ysłu węgla ka ­
miennego. P lanow any koszt w ydobycia  1 tonny 
węgla n ie  został do trzym any i  b y ł przekroczony 
w* p ierw szych siedm iu miesiącach br. o prze­
szło- 0,5%. M iesiąc s ierp ień p rzyn iós ł pewną 
poprawę; koszt jednostkow y w  ty m  miesiącu, 
jes t n iższy -od kosztu miesiąca lipca  o 36 groszy.

Spośród 10 zjednoczeń, dwa, t j .  Zabrzańskie
1 G liw ic k ie  mogą poszczycić się dob rym i w y n i­
kam i. P ierwsze z n ich  osiągnęło ponadplanową 
oszczędność o 1,1% i  obniżyło  koszty w  sto­
sunku do ich  poziomu ro ku  ubiegłego. W  d ru ­
g im  ponadplanowa obniżka w yn ios ła  około l 0/». 
Do kopalń, k tó re  n a jw yda tn ie j obn iży ły  koszty 
własne zalicza się kopaln ie : Silesia, Gen. Za­
wadzki, K leofas, Śląsk, Paweł, Rozbark, Lud ­
w ik , G liw ice , Anna i  Mieszko.

Najwyższe przekroczenia w ys tą p iły  w  ko ­
pa ln iach wchodzących w  skład Jaw-orznicko- 
M iko łow skiego, Chorzowskiego i  S ta linogrodz- 
kiego Zjednoczenia PW . Dosyć dobre rezu l­
ta ty  uzyska ły  w  pierwszej połow ie ro ku  prze­
m ys ły  budow y maszyn górniczych, drzewny, 
m ate ria łów  budow lanych oraz m ateria łów  pod­
sadzkowych. Przedsiębiorstwa w ykonaw stw a 
inw estycy jnego rów nież zrea lizow ały zadania 
p lanu kosztów.

Analiza kosztów przem ysłu węgla kam ien­
nego w ykazu je , że główne przyczyny ich  w zro­
stu  tk w ią  w  kosztach w ydz ia łow ych  i  ogólno- 
-fabrycznych . A  oto liczby : przekroczenie łącz­
ne (we w szystkich składnikach) kosztu jedne j 
tonny należy p rzy jąć  za 100, wysokość p rzekro ­
czenia p lanow ych kosztów adm in is tracy jnych  
(ściślej ogólnofabrycznych) w y ra z i się wskaż-, 
n ik ie m  87, natom iast górne odchylen ie w  kosz­
tach w ydzia łow ych  osiągnie w skaźn ik 100. N ie ­
dopuszczenie do tych  przekroczeń spowodo­
wałoby, iż koszt tonny węgla b y łb y  niższy od 
poziomu określonego przez p lan o co n a jm n ie j 
pół złotego. Podobnie s;/tuacja przedstaw iała 
się w  lip cu  i  w  s ierpn iu . A  zatem n ie  potrzeby 
związane ze szczególnym i trudnościam i w  w y - ’ 
dobyciu powodujące konieczność zwiększenia 
obłożenia na n iek tó rych  stanowiskach pracy 
i  w p ływ a jące  na zwiększone zużycie n iek tó rych  
m ateria łów , ale przede w szystk im  b rak  prze­
strzegania e lem entarnych zasad gospodarności 
i  czujności w  dysponowaniu pieniądzem pań­
s tw ow ym  b y ły  powodem u jem nych  w yn ikó w  
pracy przem ysłu węglowego.

D la  potw ierdzen ia  te j tezy należy przytoczyć 
szereg dalszych danych szczegółowych. Na 
u trzym an ie  lo ka li i  budynków  b iu row ych  w y ­
dano o 3 m ilio n y  z ło tych w ięcej aniże li plano­
wano. O p ła ty  karne  za postojowe wagonów 
kosztowały przem ysł około 5 m ilionów  złotych. 
W  tym , samo Chorzowskie Zjednoczenie Prze­
m ysłu W ęglowego zapłaciło 1300 tys. złotych,

podczas gdy Zabrzańskie ZP W  ty lk o  53 tys. 
złotych.

Na przewozy samochodami (częściowo dowóz 
gó rn ików  do pracy) w ydano 5 m ilio n ó w  zło­
tych  w ięcej. Dalsze przekroczenia planowa­
nych  w yda tków  w ys tą p iły  w  kosztach rem on­
tów  maszyn i  urządzeń —- 12 m ilionów  złotych, 
z ty tu łu  ka r za n ie te rm inow e regulow anie fa k ­
tu r  odbiorców  —  przeszło 12 m ilionów  złotych, 
z ty tu łu  k a r za p rze trzym yw an ie  poza ustalone 
te rm in y  zw ro tu  b u tli i  bębnów oraz z prżyczyn 
różnych kosztów n iep rodukcy jnych  —  przeszło 
2 m ilio n y  złotych. W ym ieniono tu  kw o ty  po­
nadplanowych w yda tków  w  ska li przem ysłu 
jako  całości. Do tych  należy doliczyć nieuza­
sadnione w yd a tk i poszczególnych zjednoczeń 
z innych  ty tu łó w , zniwelowane oszczędnościa­
m i pozostałych zjednoczeń. Na p rzyk ład : na 
koszty b iurow e w  kopa ln i W ieczorek wydano 
ponadplanowo około 300 tysięcy zło tych; w  D o l­
nośląskim  ZP W  przekroczono l im it  w ydatków  
na delegacje i  prze jazdy o b lisko 600 tysięcy 
złotych. U jaw nione ‘ zostały tak ie  fa k ty , jak : 
zlecanie ekspertyz na poważne kw oty , k tó rych  
w ykonanie  leżało n iew ą tp liw ie  w  zakresie obo­
w iązków  służbowych p racow n ików  kopaln i. 
Jedna z kopalń Chorzowskiego PW  przez po­
w ierzenie dostawy lcrążników  pomocniczej 
spó łdzie ln i pracy przepłaciła  przeszło 100 000 
złotych. B y ły  i w ypadk i delegowania o rk ies tr 
do p unk tów  ko lo n ijn ych  na odległość blisko 
1000 km  i w ie le  innych.

A by  sobie up rzy tom n ić  ja k i w p ły w  na poziom 
kosztów w y w a rły  ty lk o  poprzednio wym ienione 
ponadplanowe w yda tk i, należy stw ierdzić, że 
niedopuszczenie do ich  powstania pozw oliłoby 
potanić koszt 1 tonny w ydobycia  o b lisko jeden 
złoty, oo zapewniłoby uzyskanie ponadplano­
w ej oszczędności.

To n ie  wszystko. Utrzymanie- się w  w yd a t­
kach zaplanowanych wcale n ie  oznacza, że 
wszystkie  poniesione w y d a tk i b y ły  celowe 
i  uzasadnione. Bardzie j rygorystyczna ich  kon­
tro la  zapewniłaby , dalszą w yda tną  ich kom ­
presję i  dalsze obniżenie kosztu.

K o leg ium  podję ło bardzo rygorystyczne za­
lecenia. O bowiązuje w yraźny  zakaz przekra­
czania p lanowanych w skaźn ików  w yda tków  na 
cele adm in istracyjne . W  stosunku do- w innych  
dopuszczenia do ich  powstania będą stosowane 
sankcje w  postaci ograniczenia lub  cofnięcia 
p rem ii. W szystkie kopaln ie  i  przedsiębiorstwa 
zostały zobowiązane do przeprowadzenia na­
rad, na k tó rych  pow inny b y ły  dokonać w n i­
k liw e j analizy kosztów w ydzia łow ych  i  ogól­
nofabrycznych.

Szereg  ̂zjednoczeń i  kopa lń  w  składanych 
na K o leg ium  sprawozdaniach stara ło  się udo^ 
wodnic, że zwiększone nak łady na rem onty 
maszyn czy urządzeń są powodowane zw ięk­
szonym, z uw agi na potrzeby w ydobycia, ich 
zakresem rzeczowym. Jest to  n ieprawda. Sze­
reg rem ontów  b y ł zlecony do w ykonania  po­
m ocniczym  spółdzie ln iom  pracy. N iezależnie 
od znanych w ypadków  nadużyć, ceny liczone 
przez spółdzie ln ie są z re g u ły  wyższe od ceń 
obow iązujących w  przedsiębiorstwach państwo­
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wych. P rzy rem ontach w ykonyw anych  we w ła ­
snym  zakresie przez b rygady budow lano-re- 
m ontowe i  w arszta ty kopalniane, węzłową 
sprawą jes t niska, przeważnie słabo lu b  w  ogóle 
n iekontro low ana w ydajność pracy. Dalsza 
przyczyna w zrostu kosztów  tk w i w  bezkry­
tycznym  p rzy jm ow an iu  cen i  w a runków  
w  kosztorysach (o ile  takowe się sporządza) 
i  fa k tu rach  państw ow ych przedsiębiorstw  . re­
m ontowych, czy w arsztatów  naprawczych zjed­
noczeń.

Wreszcie niska jakość w ykonyw anych  re ­
m ontów, p rzy  b raku  na leżyte j k o n tro li ich  od­
bioru, to dalsza przyczyna stałego a nieuzasad­
nionego w zrostu  kosztów.

N iezależnie od w y tkn ię c ia  typow ych  uchy­
bień, K o leg ium  zaleciło k i lk u  zjednoczeniom 
próbę opracowania ekonomicznie uzasadnionych 
w skaźn ików  udzia łu  robót rem ontow ych. Jest 
to n ie w ą tp liw ie  zadanie trudne. T ym  n iem n ie j 
rozpoczęcie tych  prac pozw oli w  przyszłości 
na ustalenie no rm atyw nych  w skaźników , co 
poważnie uspraw ni ten ważny odcinek dz ia ła l­
ności kopalń.

W  przem yśle w ęg low ym  i  innych  p rzem y­
słach sprawom  kosztów poświęcono w  poszcze­
gólnych okresach stosunkowo dużo uwagi. 
W  1954 ro ku  i  bieżącym, g łów ny w ys iłe k  prze­
sunął się w  k ie ru n ku  organizowania kon fe ren­
c ji party jno-ekonom icznych, k tó re  okazały się 
najlepszym  sposobem m o b iliza c ji k ie row n ic tw a  
i załóg w okó ł spraw y kosztów w łasnych. 
W  kopaln iach węgla przeprowadzono dotąd 97 
kon fe renc ji, z k tó rych  21 by ło  d ru g im i konfe­
rencjam i. S tw ierdzono, że niedomaga kon tro la  
w ykonania  pod ję tych  uchw a ł i  zobowiązań, co 
w  w ie lu  przedsiębiorstwach doprowadziło do 
osłabienia e fektyw ności pracy przygotow aw ­
czej do kon fe renc ji i  samych kon fe renc ji. K o ­
leg ium  zw róc iło  uwagę na potrzebę okresowej 
k o n tro li w ykonania  uchw ał, k tó ra  by łaby  prze­
prowadzona w  kopaln iach i  k tó re j celem b y ­
łoby m. in . zapewnienie re a lizac ji pom ysłów 
i  p ropozyc ji zgłoszonych przez robo tn ików  
i  p racow ników . Przypom niano poza tym , że 
obowiązek k o n tro li ciąży i na jednostkach 
nadrzędnych i m usi być system atycznie w y ­
konyw any.

A na liza  kosztów, dokonana przez Ko leg ium , 
n ie  ograniczyła się do u jaw n ien ia  niedociąg­
nięć i w ykroczeń w  w ydatkach adm in is tra - 
eyjnych. Jest rzeczą zrozum iałą, że poważne 
rezerw y tk w ią  rów n ież i  w  kosztach bezpo­
średnich, w  kosztach związanych z produkcją . 
Z tych  względów d rug im  odcinkiem  analizy 
by ła  k ry tyczna  ocena kosztów stanowiskowych. 
Trzeba stw ierdzić, że sprawa kosztów stano­
w iskow ych znajdowała się w  naszym prze­
m yśle w  dużym  zaniedbaniu. Koszty stanow i­
skowe na szczeblu resortu  analizowano po raz 
p ierwszy od k ilk u  la t. Pytan ia  w  spraw ie n ie ­
korzystnego w zrostu  kosztów na poszczegól­
nych  stanowiskach podawane do k ie row n ic tw a  
kopalń czy zjednoczeń b y ły  d la w ie lu  in te rpe ­
low anych zupełnym  zaskoczeniem. U jaw niono, 
że kosztam i stanow iskow ym i, pom im o ich  sy­
stematycznego w yliczan ia  przez księgowość, na
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ogół n ik t  się n ie  interesował. C h lubnym  w y ją t­
kiem , je ś li idzie  o poprzednie stw ierdzenie, są 
dyrek to rzy  kopa ln i Gen. Zawadzki, D ym itro w  
i  k ilk u  innych. Zna leź li się jednak i  tacy k ie ­
row n icy  przedsiębiorstw , k tó ry m  nieznany b y ł 
fa k t stanowiskowego rozliczania kosztów.

K on tro la  kosztów w  ty m  układzie  jes t ko­
nieczną dla um ie jscow ienia w  poszczególnych 
odcinkach procesu wydobywczego —  przyczyn 
ich  wzrostu. K a lku la c ja  sporządzana w  obo­
w iązu jącym  w  ska li ogólnopaństwowej u k ła ­
dzie rodza jow ym  in fo rm u je  o ko rzys tnym  lub  
n iekorzystnym  kszta łtow an iu  się kosztów  ro ­
bocizny, m ateria łów , energ ii czy robó t gó rn i­
czych w ykonyw anych  przez specjalistyczne 
przedsiębiorstwa. Jest to  konieczne, ale dla 
specyficznych potrzeb przem ysłu węglowego 
grubo niewystarczające i  m usi być traktow ane 
jako  wstęp do w łaśc iw e j analizy, k tó rą  
można przeprowadzić posługując się układem  
stanow iskowym .

Poniże j podajerpy k ilk a  danych liczbowych, 
charakteryzu jących przykładow o kszta łtow anie 
się kosztów poszczególnych stanow isk. Koszty 
przewozu u robku  i  m ate ria łów  w ykazu ją , 
w  ska li całości przem ysłu, stałą tendencję 
wzrostu. P rzy  ich  poziom ie w  d rug im  półroczu 
1954 roku  w zros ły  one do 100, w  pierw szym  
kw a rta le  br. w yn ios ły  102, a w  następnym  pod­
w yższy ły  się do 104. W  D ąbrow skim  ZPW  
w zros ły  o 5%, w  D olno-śląskim  o 6%. W  ko ­
p a ln i Kościuszko zwyżka w ym ien ionych  kosz­
tów  w yra z iła  się w skaźnik iem  30"/o, w  kopa ln i 
B ielszow ice 14%, a w  kopa ln i M ilow ice  19%. 
Równocześnie n iek tó re  zjednoczenia doprowa­
d z iły  do re d u k c ji tych  kosztów. Na p rzyk ład  
kopaln ia  Gen. Zaw adzki obniżyła te  koszty
0 96 groszy.

Bardzo charakterystycznym  w skaźn ik iem  jest 
koszt prowadzenia chodników . W  kopa ln i W ie ­
czorek koszt prowadzenia 1 m b chodnika w ę­
glowego w  d ru g im  półroczu ub. w ynos ił 
z ł 259,53, w  I  kw a rta le  br. z ł 290,05, a w  na­
stępnym  osiągnął poziom z ł 319,40.

Dalsze p rzyk łady : koszt w ydobycia  węgla 
ze ścian w  kopa ln i Nowa Ruda kszta łtow a ł się 
w  1954 roku  na poziomie, k tó ry  należy p rzy­
jąć za 100; w  p ierw szym  kw a rta le  podwyższył 
się do 105, w  d rug im  do 113. W  kopa ln i Polska 
podsadzenie 1 m 3 pus tk i podsadzką p łynną  w y ­
kazuje rów nież a larm ującą „d yn a m ikę “ ; 
w  p ierw szym  kw a rta le  kosztowało zł 15,05, 
w  następnym  zł 17,81 a w  lip cu  wzrosło do 
z ł 1*2,79.

W  toku  dyskus ji zwrócono rów nież uwagę na 
nieuzasadnione odchylen ia i  w  dół i  w  górę. 
T ypow y będzie koszt prowadzenia 1 m b chod­
n ika  węglowego w  kopa ln i M ieszko; w  d rug im  
półroczu 1954 ro ku  koszt ten usytuow a ł się na 
poziomie, k tó ry  p rz y jm u je  się za 100, w  p ie rw ­
szym kw a rta le  w zrósł do wskaźnika 135, 
a w  d rug im  obn iży ł się do poziomu 71.

Tak ie  odchylen ia są rezu lta tem , w  większości 
wypadków , wadliwego, sporządzania dokum en­
ta c ji p ie rw iastkow e j (nieścisłego kontowania), 
co p rzy  b raku  k o n tro li powoduje n iew łaściw e
1 błędne rozliczanie tych  kosztów. W ystępują
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rów nież znaczne różnice w  wysokości kosztów 
tycn samych stanow isk pom iędzy kopa ln iam i 
i  zjednoczeniam i. Koszt w ydobycia  1 tonny 
węgla ż zabierek w  kopa ln i M ysłow ice jest 
p raw ie  cz te ry  razy  wyższy, n iż  analogiczny 
Koszt innych  kopa lń  tego samego zjednoczenia! 
Koszt prowadzonego m b chodnika kam ienno- 
węglowego w  kopa ln i Silesia ksz ta łtu ję  się na 
poziomie -3-krotnie wyższym, an iże li w  w ię k ­
szości kopa lń  Jaworznicko<M iko łowskiego Z P W . 
D ysproporcje  tę n ie  są w yn ik ie m  ty lk o  odm ien­
nych w arunków  geologicznych.

Odnośne uchw a ły  K o leg ium  w  spraw ie  kosz­
tów  stanow iskow ych postaw iło  następujące za­
dania:

1. należy zapewnić praw id łow ość kon tow a­
nia kosztów przez dozór oddziałowy,

2. g łó w n i ks ięgow i kopa lń  p o w in n i zapew­
nić p raw id łow e  odpowiadające rzeczywistości 
ich  rozliczanie,

3. koszty poszczególnych odcinków  dz ia ła l­
ności , w ydobycia  kopa ln i muszą być systema­
tyczn ie  analizowane przez p ion techniczny 
i k ie row n ic tw o  kopa lń  i  zjednoczeń.

4. należy stosować, na zasadzie zjednoczeń, 
analizę w skaźn ików  kosztów poszczególnych 
kopalń. U m oż liw i to w ym ianę  doświadczeń po­
m iędzy kopa ln iam i.

P rob lem  k a lk u la c ji i  ana lizy  uk ładu  stano­
wiskowego wym aga dalszego metodologicznego 
usprawnien ia. M in is te rs tw o  jest w  to ku  zakoń­
czenia prac, k tó re  m ia ły  na celu ograniczenie 
liczby  stanow isk kosztów i  nadanie im  u ak tu ­
a ln ione j treści. B y ło b y  pożądane rozpracowa­
n ie  m etody i  je j zastosowanie w  p raktyce  p la ­
nowania kosztów w ed ług  stanow isk. Dalszym 
zadaniem - by łoby  zbadanie m ożliwości wzbo­
gacania kosztów stanow iskow ych dalszym i 
w skaźn ikam i techn icznym i i  ilośc iow ym i.

Osobnego om ów ienia w ym agają  w y n ik i kosz­
towe przedsiębiorstw  w ykonaw stw a inw es ty ­
cyjnego. Podkreślić  należy fak t, że po raz 
p ierw szy M in is te rs tw o  dokonało g run tow ne j 
ana lizy i  om ów ienia kosztów tych  jednostek. 
P rzedsiębiorstwa te, jako  całość, obn iży ły  
w  p ierw szym  półroczu br. koszty w  stosunku 
do ich  poziomu zeszłorocznego o około 46 m i­
lionów  z ło tych  i  p rzekroczy ły  w  pew nym  stop­
n iu  zadania określone planem. P ra k tyka  la t 
ub ieg łych  każe oceniać w y n ik i tego okresu 
z pewną rezerwą. Okazywało się n ie jedn okro t­
nie, że w y n ik i roczne często przekreś la ły  rezu l­
ta ty  osiągane za 6 czy 9 m iesięcy roku .

N iedociągnięcia w  dokum entacji a zwłaszcza 
w  dokum entac ji zużycia i. obrotu m ateria łam i 
n ie  zostały dotąd w  pe łn i usunięte. W  Przedsię­
b io rs tw ie  B udow lanym  PW  n ie  zaksięgowano 
w  kosztach zużycia m a te ria łów  na około dwa 
m ilio n y  złotych. Podobnie w  C en tra lnym  Za­
rządzie Robót G órniczych n ie  wprowadzono 
do kosztów w  rzeczywistości zużytych m ateria ­
łów  na kw otę  około m iliona  złotych. W  Sosno­
w ieck im  P rzedsiębiorstw ie M ierniczo-G eolo­
g icznym  różnice pom iędzy spisanym  z n a tu ry  
a ew idencjonow anym  w kartotece księgowej 
stanem zapasów m ate ria łow ych  sięgają kw o ty  
b lisko  czterech m ilio n ó w  złotych. Gospodarka

m ateria łow a jest n iestety, pom imo n ie w ą tp li­
w ych  zm ian na lepsze, u jem nym  zjaw isk iem  
w  działalności przedsiębiorstw  w ykonaw stw a 
inw esty  cy j nego.

K o leg ium  u ja w n iło  poważne niedociągnięcia 
w  w ykorzys tan iu  sprzętu budowlanego. W y ­
stępują poważne przestoje i  to g łów n ie  spowo­
dowane w ad liw ą  organizacją pracy, brakiem  
przygotow ania fro n tu  roboczego. P rzestoje te 
stanow ią przeszło p ią tą  część programowego 
czasu pracy sprzętu. S tra ty , ja k ie  z tego ty tu łu  
ponoszą P rzedsiębiorstwo Budow lane PW , 
Przedsiębiorstwo Robót In żyn ie ry jn ych  oraz 
przedsiębiorstwa podległe Centra lnem u Zarzą­
dow i Budow y K opa lń  p rzekroczy ły  w  p ie rw ­
szym półroczu br. kw o tę  czterech m ilionów  
złotych. S tra ty  się poważnie podwyższą, o ile  
uwzględni się dodatkowe koszty przestojów  
p rodukcy jnych  w ystępu jących w  przedsiębior­
stwach.

Dopuszczono do ponadplanowych w yda tków  
' w  zakresie innych  kosztów ogólnych i  kosztów 

adm inistracyjno-gospodarczych.
C en tra lny  Zarząd M iern iczo -  Geologiczny 

przekroczył l im i t  w yda tków  na ochronę i  dozór 
placu budow y o przeszło 800 tysięcy złotych. 
Te same koszty p rzekroczy ły  p lanow any po­
ziom w  przedsiębiorstwach podleg łych C entra l­
nem u Zarządow i Budow nic tw a Węglowego 
o 400 tysięcy złotych, w  C en tra lnym  Zarządzie 
Budow y K opa lń  o 118 tysięcy złotych. Podob­
nie i  zużycie drobnego sprzętu budowlanego 
przekracza ustalone planem  no rm y w yda tków : 
w  C en tra lnym  Zarządzie Robót Górniczych 
o 1088 tysięcy z ło tych; w  C en tra lnym  Zarzą­
dzie B udow nic tw a Węglowego o 169 tysięcy 
złotych. S tw ierdzono szereg zbędnych w yd a t­
ków  na delegacje i  przejazdy, u trzym an ie  lo ­
k a li i  budynków  b iu row ych  i  inne  adm in is tra ­
cy jne  cele. W  jednym  ty lk o  C en tra lnym  Za­
rządzie B udow nic tw a Węglowego przekroczenia 
w  w ym ien ionych  kategoriach kosztów sięgają 
kw o ty  ’-zędu m iliona  złotych.

Napewno n ie  są pozy tyw nym  zjaw isk iem  
wysokie koszty związane z w tó rn y m i przerzu­
tam i m ate ria łów  pom iędzy poszczególnymi p la ­
cam i budowy. W  ostatn io w ym ien ionym  cen­
tra ln y m  zarządzie (B udow nictw a W ęglowego! 
przerzu ty  te  kosztu ją  około czterech m ilio n ó w  
złotych.

W ym ien ione  fragm entaryczn ie  dane liczbowe 
w yraźn ie  wskazują na is tn ien ie  znacznych re­
zerw  w  kosztach przedsiębiorstw  w ykonaw stw a 
inw estycyjnego resortu. Potan ien ie  kosztów 
budow nictw a górniczego pozw o liłoby na zw ięk­
szenie rzeczowego zakresu in w e s ty c ji bez się­
gania po dodatkowe środk i finansowe.

Szczegółowe w ytyczne  K o leg ium  zobowią­
zały w szystkie  centra lne zarządy i  przedsię­
b iorstw a do:

—- poddania system atycznej k o n tro li w yd a t­
ków  z ty tu łu  kosztów ogólnych i  adm in i­
stracyjno-gospodarczych,

—  przeanalizowania pracy sprzętu budow la­
nego i  osiągnięcia zdecydowanego polep­
szenia w skaźn ików  technicznych jego 
w ykorzystan ia .
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—  ograniczenia korzystan ia  z usług p ry w a t­
nych wozaków,

—  zaprowadzenie zasady, że dostawy m ate­
ria łó w  na place budow y pow inny  być do­
konyw ane w  ilościach w yn ika jących  z .li­
m itó w  ich  zużycia, określonych dokum en­
tacją  pro jektowo-kosztorysową. ;

—  zapewnienia rea lizac ji zasady, że każda 
budowa po je j zakończeniu pow inna być 
rozliczona przez je j k ie row n ika . Podsta­
wą rozliczenia pow in ien  być zatw ierdzo­
n y  i  ak tua lny  kosztorys oraz rzeczyw iste 
koszty w yn ika jące  z ostatecznego zesta­
w ien ia  kosztów.

N iezależnie od powyższych zobowiązano 
przedsiębiorstwa do radykalnego uspraw nie­
n ia  obiegu dokum entacji, zwłaszcza dokum en­
ta c ji ob ro tu  m ateria łowego oraz popraw ien ia 
ścisłości i  rzetelności rozliczeń kosztów-

Został w ysun ię ty  postu la t dostosowania do 
potrzeb p ro d u kc ji m etody i  uk ładu  ka lk u la c ji 
kosztu własnego w ierceń geologicznych. Koszty 
te pow inny  być rozliczane w edług typow ych 
faz procesu w iertniczego.

Osobnego om ów ienia wym aga ro la  g łów ­
n y  cn księgowych oraz ich  aparatu w  walce
0 . obniżenie kosztów w łasnych. Ko leg ium  
stw ie rdz iło , że n iek tó rzy  g łów n i księgow i n ie ­
w łaściw ie  w ykonu ją  swoje zadania. N iek tó rzy  
z n ich  ograniczają swoje zainteresowanie, do 
spraw  sprawozdawczości (re jestrac ji), organi­
zac ji technicznej s trony  księgowości oraz , do 
za ła tw ian ia  bieżących spraw finansowych. Jest 
to  niesłuszne. U stró j naszego k ra ju  wyznać?,a 
g łównem u księgowemu szczególne zadania
1 obow iązki w  walce o .poprawę ekonomicznych 
w skaźników  przedsiębiorstwa.

E lem entarnym  obowiązkiem  aparatu księgo­
wego jest systematyczne in fo rm ow an ie  d y rek ­
to rów  przedsiębiorstw  oraz p ionu technicznego 
o w yn ikach  kosztowych i  to w  układzie k a lku ­
la c ji rodzajow ej, ja k  też w  przem yśle węglo­
w ym  i n iek tó rych  innych  —  w  uk ładz ie  k a lk u ­
la c ji stanow iskowej.

Należy zapewnić w łaściwe ekonomiczne w y  - 
korzystan ie  rezu lta tów , księgowej . s ta tys tyk i. 
W  toku  comiesięcznego, a w  razie potrzeby 
i, częściej, re ferow ania , g łów ny księgowy sy­
gna lizu je  o niedociągnięciach, przekroczeniach, 
wskazuje w  m iarę  Swojej znajomości spra­
w y , na ich  przyczyny. Żąda odpowiednich w y ­
jaśn ień i  domaga się w  fo rm ie  ja k  na jbardz ie j 
Stanowczej podjęcia ze s trony dyrek to ra  i  w łą - 
śc iw ych kom órek technicznych czy p ro d u kcy j­
nych środków, k tó re  jego zdaniem w p łyn ą  na 
poprawę.

Z d rug ie j s trony K o leg ium  przypom niało , że 
d yrek to rzy  są zobowiązani w ys łuch iw ać regu­
la rnych  sprawozdań g łów nych księgowych.

A b y  g łów ny księgowy mógł wyw iązać się 
dobrze ze swych obow iązków m usi dysponować 
odpow iednim  zasobem wiadomości i  to nie t y l ­
ko  w  zakresie spraw księgowych, finansow ych
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i ekonomicznych, ale pow in ien  orientować się 
w  e lem entarnych zasadach. o rgan izacji swoich 
przedsiębiorstw  i  techno log ii p rodukc ji. K o ­
nieczne jest stale doszkalanie się. 
i S tw ierdzone przez K o leg ium  oderwanie się 

od zagadnień ekonom ik i przedsiębiorstw  za­
stępców dyrek to rów  d la  spraw  a dm in is tracy j­
nych należy uznać za szkodliwe. Znaczna część 
dyrek to rów  adm in is tracy jnych  n ie  in teresu je  
się, a co za ty m  idzie n ie  jest zorientowana 
bieżąco w  kszta łtow an iu  się podstawowych 
w skaźników  kosztu własnego. Szczególnie n ie­
pokojącym  zjaw isk iem  jest b rak  o rien tac ji, ja k  
przedstaw ia ją  się w y d a tk i na tak ie  typow o 
adm in is tracy jne  cele: u trzym an ie  pomieszczeń 
b iu row ych, u trzym an ie  magazynów, postojowe 
wagonów, ka ry  za p rze trzym yw an ie  b u tli,  ka b li 
itp . P rzyczyny tego stanu należy dopatrywać 
się w  dokonanym  w  1951 roku  w yłączen iu  spraw 
finansow ych spod kom petenc ji dy rek to rów  ad­
m in is tracy jnych , a  przede w szystk im  w  b raku  
odpowiedniego działania ze s trony w łaściw ych 
departam entów  m in isterstw a, ze s trony cen­
tra ln ych  zarządów i  zjednoczeń.

Uchwała K o leg ium  postanow iła wprowadzić 
osobistą odpowiedzialność k ie row n iczych  p ra­
cow ników  p ionu adm in istracyjnego za oszczęd­
ne w ydatkow an ie  środków pien iężnych na cele 
adm in is trac ji zakładów. Dalsze ich  obciążające 
zadania będą związane z akcją  doprowadzenia 
zapasów m ate ria łow ych  do stanu określonego 
norm atyw am i. W skutek bezkrytycznego- zama­
w ian ia  m ateria łów , przedsiębiorstwa resortu  
górnictwa' węglowego dopuściły na przestrzeni 
pierwszego półrocza do kolosalnego wzrostu 
zapasów .m ateria łow ych i  to. przeważnie w  m a­
te ria łach  z p u n k tu  w idzenia potrzeb p rodukc ji 
drugo- i  trzeciorzędnych.

K o leg iurp  M G W  pośw ięciło sprawom  kosz­
tów  w łasnych dwa tygodnie czasu. W naradach 
w z ię li udz ia ł d y rek to rzy  zjednoczeń, cen tra l­
nych zarządów, przedsiębiorstw  i  sztab, ich 
pracow n ików  k ierow niczych.

Przeprowadzenie ta k  szeroko zorganizowanej 
a kc ji jes t m ią rą  w ag i ja ką  k ie row n ic tw o  resor­
tu  p rzyw iązu je  do zadań : obniżenia kosztów 
w łasnych.
, Omówione poprzednip uchw a ły  K o lęg ium  
w ytycza ją  nowe k ie ru n k i naszej walce, k tó ra  
m usi doprowadzić do nowego etapu w  pracy 
przem ysłu górniczego. N ie w ą tp liw ie  zadania 
postawione przed K o leg ium  zostaną wykonane. 
N ie  ,wystarczy tu  jednak zastosowanie środków 
adm in is tracy jnych . K ie ro w n ic tw o  resortu 
s tw ie rdz iło , że u kierowniczego ak tyw u , u  wszy­
s tk ich  pracow n ików  naszego przem ysłu  trzeba 
w yrob ić  obyw ate lską i  p a rty jn ą  świadomość 
szczególnej odpowiedzialności za oszczędne w y ­
datkowanie pieniędzy państwowych, za celowe 
zużywanie środków w ypracow anych przez k la ­
sę robotniczą i  całe społeczeństwo.

Z m ob ilizu je  to  załogi i, k ie row n ic tw a  przed­
sięb iorstw  resortu  do dalszych w ys iłków .



318 G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A N r 11

Mgr Tadeusz Muszkiet

Zagadn ien ie  wydajności pracy, mechanizacji i postępu 
technicznego w czechosłowackim przemyśle węglowym

W e wstępnym  a r ty k u le  naszego czasopisma 
z m aja br. pt. „Z ac ieśn ia jm y współpracę z gór­
n ic tw em  w ęg low ym  w  Czechosłowacji“  opisa­
łem k ró tko  pobyt g rupy  po lskich górn iczych fa ­
chowców w  Czechosłowacji d la  zapoznania się 
w  ram ach w spó łpracy gospodarczej z zagad­
n ien iam i przem ysłu węglowego naszych są­
siadów.

W  n in ie jszym  opracowaniu om ów ię jeden 
z podstawowych problem ów, z k tó ry m  polska 
delegacja górnicza b liże j się zapoznała i  k tó ry , 
rzec można, b y ł cen tra lnym  punktem  naszej 
uwagi, t j.  wydajność pracy oraz ściśle wiążące 
się z n ią: mechanizacja i  postęp techniczny, 
postęp robó t przygotowawczych, organizacja 
pracy w  przodkach.

W ydajność pracy i  s ta ły  je j w zrost stanow i, 
szczególnie w  gó rn ic tw ie  w ęglow ym , podsta­
w o w y  czynn ik  obn iżk i kosztów w łasnych. W y ­
starczy wspomnieć, że n a k łady  na robociznę 
stanow ią przeszło 50% udzia łu  w  koszcie jed­
nostkow ym  tonny  wydobycia . Obniżka kosztów 
w łasnych to w zrost akum u lac ji, w zrost dochodu 
narodowego, to  możliwość rea lne j podw yżk i 
płac i  podniesienie stopy życiow ej lu d z i pracy. 
Zagadnienie to  w  naszym gó rn ic tw ie  w ęg low ym  
jes t ważniejsze, an iże li w  in n ych  k ra jach  de­
m o k ra c ji ludow ych, gdyż w  po lsk ich  w a ru n ­
kach w ęgie l s tanow i podstawę całego przem ysłu 
i  gospodarki narodowej.

G rupa po lskich fachowców resortu  górn ic tw a 
zanalizowała i  om ów iła  powyższe zagadnienia 
zarówno w  samym zarządzie K om b ina tu  
O straw sko-Karw ińskiego, ja k  i  na szczeblach 
pośrednich, t j .  w  trustach, a także w  samych 
kopalniach. Przedm iotem  analizy b y ły  osiąg­
nięcia p rodukcy jne  Zagłębia O straw sko-K ar­
w ińskiego. D la  o r ie n ta c ji trzeba podać, że p ro ­
dukcja  węgla kam iennego w  Czechosłowacji 
s tanow i oko ło 22% p ro d u kc ji węgla kam iennego 
w  Polsce. W  Zagłębiu O straw sko-K arw ińsk im  
eksploatu je się bow iem  około 95% węgla ka ­
m iennego Czechosłowacji, a zatem osiągnięcia 
p rodukcy jne  tego Zagłębia można przy jąć  jako 
odzw iercied len ie  całego czechosłowackiego prze­
m ysłu  węgla kamiennego.

Wydajność pracy

W ydajność pracy, ta k  ja k  i  w  naszym prze­
m yśle w ęglow ym , wyrażana jest w  jednostkach 
na tu ra lnych , t j.  w  k ilogram ach na dniówkę, 
p rzy czym rozróżnia się wydainość: na węglu, 
przodkową, dołową i  ogólną. W ielkość w y d a j­
ności ogólnej osiąganej w  poszczególnych t ru ­
stach i  kopaln iach jest różna w  stosunku do 
średnie j przem ysłu. I  ta k  np. wydajność ogólna 
tru s tu  K a rw in a  jes t o 18% wyższa od średniej 
przem ysłu, natom iast w  truśc ie  O straw a-Połud-

nie wydajność ta osiąga 85% średnie j w yda jno ­
ści ogólnej przem ysłu. D la  o rien tac ji trzeba po­
dać, że przeciętna grubość pokładów  w  Za­
g łęb iu  O straw sko -K arw ińsk im  w ynosi 1,16 m, 
to znaczy jes t p raw ie  trz y k ro tn ie  mniejsza 
od średnie j grubości pokładów  w  Zagłęb iu  
Ś ląsko-Dąbrowskim . P orów nu jąc osiągnięte w y ­
dajności ogólne w  Zagłęb iu  O straw sko-K ar­
w iń sk im  i  w  po lsk im  przem yśle w ęglow ym , bez 
uwzględnienia m etody liczenia te j w ydajności 
stw ierdzono, że w ydajność uzyskana w  czecho­
s łow ackim  przem yśle w ęg low ym  jest o około 
27% wyższa od w yda jności osiąganej u  nas. 
Jednakże w  Czechosłowacji inaczej oblicza się 
wydajność na węglu, przodkową, dołow ą i  ogól­
ną, an iże li czyn im y to  w  Polsce, a m ianow icie:

W ydajność na węglu. Pod ty m  pojęciem  ro ­
zumie się ty lk o  w ydajność osiągniętą w  ścia­
nach w ęglow ych bez robó t przygotowawczych. 
Czechosłowackie pojęcie w yda jnośc i na w ęglu 
jest w ięc po rów nyw alne  z naszą w ydajnością 
uzyskiwaną p rzy  robotach w yb ie rkow ych  (ścia­
n y  +  f ila ry ).

W ydajność przodkowa. Pod tym  pojęciem  ro ­
zum ie się wydajność w  przodkach w yb ie rko ­
w ych  z pom inięciem  robó t przygotowawczych.

W ydajność dołowa i  ogólna. Sposób liczenia 
te j w yda jnośc i p rz y ję ty  w  czechosłowackim 
przemyśle w ęg low ym  różn i się zasadniczo od 
sposobu liczenia przyję tego u nas, a m ianow i­
cie:

—  P rodukcja  węgla p rzy ję ta  do obliczenia 
wydajności jest wyrażona w  tzw . „w ę g lu  n o r­
m a tyw n ym “ . W ęgie l no rm a tyw n y  jest węglem  
surow ym , pom niejszonym  o ilość kam ienia, , 
wybranego z so rtym entów  powyżej 80 mm. Jed­
nakże m aksym alna zawartość kam ienia w  wę­
g lu  jest ograniczona procentem  zapopielenia. 
k tó ry  w  ska li Zagłębia O straw sko-Karw ińskiego 
n ie  może przekraczać 21,5%. W  razie p rzekro ­
czenia tego norm atyw u, potrąca się z w ydoby­
cia nadm iar.

W  naszym przem yśle węgla kam iennego do 
obliczenia w yda jności p rzy jm u je  się w ęgie l 
netto, t j .  po ca łko w itym  wzbogaceniu. Stąd 
w yn ika  różnica, k tó ra  w ynosi 7,4%. O ten pro­
cent w ydajność w  przem yśle węgla kam iennego 
Czechosłowacji jes t wyższa z ty tu łu  w prow a­
dzenia tzw . węgla norm atywnego.

—  Czechosłowacki przem ysł w ęg low y n ie  
liczy  do w ydajności p racow n ików  um ysłow ych, 
an i technicznych na dole, an i adm in is tracy j­
nych na pow ierzchni. W  naszych warunkach 
pracow nicy um ys łow i zaliczani są do w yd a j­
ności, a obciążenie z tego ty tu łu  w ydajności 
ogólnej w ynosi 10,6%.

—  Czechosłowacki przem ysł w ęg low y inaczej 
k w a lif ik u je  robo ty  górnicze inw estycyjne , an i­
żeli to ma m iejsce u nas. Na p rzyk ład  wszelkie
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przekopy, chodn ik i kam ienne i  s zyb ik i są uw a­
żane za robo ty  inw estycy jne  i  n ie  obciążają one 
w yda jności niezależnie od tego, czy są prow a­
dzone na starym , czy na now ym  poziomie. 
Z tego ty tu łu  wydajność w  przem yśle czecho­
s łow ackim  jest wyższa o 1%.

Uw zględnia jąc w yże j podane różnice procen­
towe, w yn ika jące  z odmiennego sposobu licze­
nia, dochodzi się do wniosku, że nasze kopaln ie  
przem ysłu węglowego osiągają w ydajność ogól­
ną niższą od osiąganej przez kopaln ie  Zagłębia 
O straw sko-Karw ińskiego o 83 kg  na p racow n i- 
kodniówkę, t j .  o 5,6;’/<i. Porów nując w yd a j­
ność osiąganą w  naszym przem yśle w ęglow ym  
z wydajnością osiąganą w  czechosłowackim 
przem yśle w ęglow ym , s tw ie rdz ić  należy:

1. wydajność na w ęglu jest o 21',7% wyższa 
u nas, co jes t zupełn ie zrozum iałe, o> ile  
się weźm ie pod uwagę średnią grubość 
pokładów  (u nas przeszło trz yk ro tn ie  
większa),

2. wydajność przodkowa jest o 17,4% w yż­
sza u nas z tych  samych względów, jak  
w yżej,

3. wydajność dołowa ksz ta łtu je  się na po­
ziom ie jednakow ym  w  obu kra jach.

4. wydajność ogólna jest w  naszym prze­
m yśle w ęg low ym  o 83 kg  niższa, t j .  o 5,6 
procent.

N iezależnie od powyższego stw ierdzenia na­
leży dodać, że w  czechosłowackim przem yśle 
w ęg low ym  w  ciągu ostatn ich dwóch la t zazna­
cza się powolny, lecz system atyczny wzrost 
w yda jności w  kopaln iach Zagłębia O strawsko- 
K arw ińskiego . Uderza dość znaczna różnica 
w  podziale załogi dołowej na poszczególne sta­
now iska w  stosunku do naszych kopalń. W ko­
paln iach czechosłowackich p rzy robotach p rzy ­
gotowawczych i  w yb ie rkow ych  pracu je  53% 
całej załogi dołowej, 47% załogi p racu je  na ro­
botach ubocznych, a z tego w  przewozie około 
24% (razem z przewozem szybam i i  dostawą 
m ateria łów ), 23% zaś p racu je  p rzy  u trzym an iu  
w yrob isk, w e n ty la c ji, . opy lan iu  i  innych  robo­
tach. W  naszych kopaln iach natom iast w  przod­
kach p racu je  38,8% załogi dołowej, tzn. o 14% 
in n i e j. n iż  w  kopaln iach czechosłowackich, 
w  przewozie u nas 38,6%, tzn. O1 13,8% w ięcej. 
Dążeniem k ie row n ic tw a  przem ysłu węgla ka­
m iennego Czechosłowacji jest osiągnięcie 60°/« 
zatrudn ien ia  załogi dołowej w  przygotówce 
i  wybierce, a 40% przy robotach ubocznych 
(przewóz, w enty lac ja , u trzym an ie  w yrob isk 
;td.) Czechosłowacki przem ysł w ęg low y ope­
ru je  rów nież pojęciem  w yda jności p ro d u k tyw ­
nej, k tó ra  oznacza ilość tonn, w ydoby tych  w  da­
nym  miesiącu na jednego pracow nika fizyczne­
go ewidencyjnego, z w y ją tk ie m  pracow ników  
zatrudn ionych p rzy  robotach inw estycy jnych . 
W ydajność ta zależna jest od ilość: d n i pracy 
w  miesiącu.

Jest rzeczą nie budzącą na jm nie jsze j w ą tp li­
wości, że czechosłowacki przem ysł w ęglow y 
na odcinku w yda jności pracy osiąga lepsze w y ­
n ik i, aniże li osiągamy w  naszych kopalniach. 
Na tak i stan rzeczy składają się następujące 
czynn ik i:

1. Koncentracja  kopalń. O ile  bezpośrednio 
po okupac ji w  Zagłęb iu  O straw sko-K arw ińsk im  
b y ły  czynne 32 kopalnie, jako  odrębne jed­
nostki organizacyjne, to  obecnie liczba ich  
zm niejszyła się do 22, t j .  o 31,5%. Uzyskano 
to dz ięk i organizacyjnem u połączeniu b lisko 
siebie położonych kopa lń  oraz dz ięk i technicz­
nem u połączeniu szybów pod ziemią. Jako p rzy ­
k ład  można podać, że nowa kopaln ia  „Cesko- 
slovenska A rm ada“  powstała przez połączenie 
podziemne —  przewozowe i  w en ty lacy jne  —  
czterech odrębnych jednostek organizacyjnych. 
K opa ln ia  ta  w ydobyw a obecnie oko ło  8000 tonn 
na dobę, a w  na jb liższym  czasie przew idziane 
jest w ydobycie  do 10 000 tonn  na dobę.

2. Koncentrac ja  oddziałów  p rodukcy jnych . 
K ie ro w n ic tw o  czechosłowackiego przem ysłu 
węglowego idzie  wTyraźn ie  w  k ie ru n ku  e lim i­
n a c ji m ałych oddzia łów  wydobyw czych, np. od­
działów  w ydobyw czych m ających jedną ścianę, 
i stworzenia dużych oddzia łów  o w ydobyc iu  
dz iennym  od 400 do 1000 tonn. I  ta k  d la  wa­
runków  K a rw in y , gdzie grubość pokładów  jest 
znacznie większa, dolną granicę oddziału w ydo­
bywczego określono na 650 tonn  dziennego w y ­
dobycia, a dla w a runków  ostrawskieh na 400 
tonn. Koncentracja  oddziałów  w ydobywczych 
dała konkre tną  obniżkę zatrudn ien ia  na robo­
tach ubocznych, u m o ż liw iła  lepsze ich  w y k o ­
rzystan ie  oraz dała możność lepszego w yko rzy ­
stania dozoru technicznego.

3. Lepsze w ykorzystan ie  fro n tu  w yb ie ran ia  
po pierwsze przez zwiększenie cykliczności (ko­
pa ln ie  przeważnie w yb ie ra ją  cyk l w  ciągu jed ­
nej zm iany), po d rug ie  przez ulepszenie syste­
m u eksploatacji w  pokładach g rubych  (K arw ina  
i  O rłowa), gdzie odstęp ścian prowadzanych 
w k ilk u  w arstw ach został zmniejszony.

W  całym  Zagłęb iu  O straw sko-K arw ińsk im  
eksploatację prow adzi się systemem ścianowym  
z zawałem lu b  z podsadzką dmuchaną. Pokłady 
w yb ie ra  się zasadniczo ty lk o  na jedną warstwę. 
Stosuje się w yłącznie system podłużny, jedyn ie  
w  truście  K a rw ina , w  k tó rym , ja k  w yże j wspo­
mniano, zalegają częściowo pokłady o grubości 
od 3 -5- 5 m, w yb ie ra  się pokład w arstw am i. Na 
p rzyk ład  w  kopa ln i G o ttw a ld  w idz ie liśm y w y ­
b ieranie z zawałem pokładu o grubości około 
5 m  na 3 w arstw y, każda o grubości około 
1,70 m. N a jp ie rw  w yb ie ra  się w arstw ę górną, 
oddzieloną od w a rs tw y  środkowej przerostem 
25 30 cm, następnie w arstw ę środkową, gdzie
układa się tzw . sztuczny strop  dla w a rs tw y  do l­
nej. U kładan ie  sztucznego s tropu  polega na u ło ­
żeniu, w  m ia rę  w yb ie ran ia  środkow ej w ars tw y, 
podłogi z okorków  i  w  ten sposób tw o rzy  się 
z podłog i sztuczny strop  d la  w a rs tw y  dolnej. 
W środkowej w a rs tw ie  po w yrabow an iu  obu­
dow y żelaznej następuje zawał, k tó ry  p rz y k ry ­
wa podłogę. Jako udoskonalenie tego systemu 
w yb ie ran ia  wprowadza się stosowanie szcze­
gólnego sposobu układan ia  n a jp ie rw  drew n ia ­
nych  stropnic, a na n ich  podłog i z  okorków . 
Pod s tropn icam i staw ia się żelazne s to ja k i p rzy 
w yb ie ran iu  dolnej w ars tw y. P rzy  uk ładan iu  
stropn ic  i  oko rków  przestrzega się zasady, że 
jedna stropnica wobec d rug ie j jes t przesunięta,
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aby p rzy  w yb ie ra n iu  niższej w a rs tw y  n ie  od­
słaniać jednocześnie końców stropnic i okorków  
w  jednym  szeregu, <

W yb itńau ie  w szystkich trzęch w ars tw  odby­
w a się z jednego chodnika podstawowego p ro ­
wadzonego w  dolnej w arstw ie . Środkową i  gór­
ną w arstw ę udostępnia się w ykonyw an iem  du­
k li.  Zasadnicze p rzy  ty m  system ie W ybierania 
jest doświadczenie, że odległość pom iędży fro n ­
tem  w yb ie ran ia  w  poszczególnych warstw ach 
n ie  pow inna przekraczać 4 0 5 0  m. Odstęp leń 
jest dyk tow any koniecznością u trzym an ia  chód- 
niua w  dolnej w arstw ie  i  w a runkam i zawało­
w ym i w  górnej w arstw ie.

D z ięk i tem u nowem u system ow i w yb ie ran ia  
g rubych  pokładów  z zawałem p rzy  zastosowa­
n iu  sztucznego stropu, uzyskano wyższą w y d a j­
ność, niższe koszty ruchu  i  zwiększone bezpie­
czeństwo pracy. Prócz tego, dz ięk i tem u syste­
m ow i, . zmniejszono do m in im u m  stra tę  sub­
s tanc ji węglowej.

System w yb ie ran ia  g rubych  pokładów  z' za­
wałem  stosowany jest rów nież u nas w  kopa ln i 
D ym itro w . Zam iast jednak sztucznego stropu, 

-przy w yb ie ran iu  w a rs tw y  d rug ie j, p rzyp ina  się 
pod zawałem w arstw ę węgla okóło 50 cm, co 
oczywiście jest n iepotrzebną stra tą  substancji 
w ęg low ej. ;

4. S tworzenie lepszych w arunków  pracy 
w  ścianach. Tb zagadnienie w ysuwa się na je d ­
no z czołowych m iejsc i  jest przedm iotem  sta łe j 
trosk i dozoru technicznego. K u ltu ra  m iejsca 
pracy w  kopaln iach czechosłowackich sto i zna - 
rżn ie1 w yżej, n iż  to ma m iejsce u nas.

Lep ie j przedstaw ia się przew ie trzan ie  ścian. 
W yn ika  to już  z p rzy ję tych  dużych p rzekro jów  
w yrob isk  chodnikowych, co zapewnia dosta­
teczną ilość pow ietrza w  m iejscach pracy. D la  
popraw ien ia w a runków  pracy w  ścianach, ja k  
rów nież w  robotach wąskich, stosuje się po­
wszechnie zraszanie węgla p rzy  jego u rab ian iu  
kom bajnam i, w ręb ia rkam i, p rzy  ładowaniu 
w  ścianach, w  m iejscach za ładunku i  przeła­
dunku w  dostawie i  transporcie. Zraszanie w ę­
gla wszędzie tam, gdzie powstają znaczne ilości 
p y łu  węglowego, w y b itn ie  zmniejsza jego ilość, 
obniża tem peraturę  w  m ie jscu pracy, a tym  sa­
m ym  popraw ia w a ru n k i p racy górnika.

Trzeba nadm ienić, że nad zagadnieniem 
zmniejszenia ilości p y łu  węglowego pracu je  
us iln ie  rów n ież In s ty tu t Bezpieczeństwa P racy 
w  Radwanicach. W prowadzana jest obecnie 
w  k ilk u  kopaln iach nowa metoda odpylania 
węgla w  ścianie podczas zm iany poprzedzającej 
zmianę wydobywczą. Jest to tzw. „zaw lażowa- 
n ie “ , polegające na w tłaczan iu  w ody do węgla 
poprzez o tw o ry  w iercone w  szachownicę na 
głębokość zabioru w  odległości oko ło  pó ł m etra 
od siebie. W tłaczanie odbywa się za pomocą 
specjalnego aparatu prostego w  swej kon­
s tru k c ji pod ciśnieniem  około 18 at. Z tą nową 
metodą odpylan ia węgla, k tó ra  okazuje się do­
skonała i  w y b itn ie  popraw iająca w a ru n k i pracy 
w  ścianie (obniża tem peraturę, zmniejsza ilość 
p y łu  .węglowego do m in im um , u ła tw ia  u rab ia ­
n ie  węgla), zapoznaliśmy się w  kopa ln i G o tt- 
wald. ‘

5. K ie ru n e k  eksploatacji. W  ciągu ostatn ich 
la t eksploatacja prowadzona jest z regu ły  od 
g ran ic do szybu. Na ty m  odcinku w idać w  ko­
paln iach czechosłowackich w yra źn y  i  zdecydo­
w any przełom , tak, że ju ż  w  k ró tk im  czasie 
eksploatacja od gran ic do szybu obejm ie 109% 
kopalń; ■ '

8. Zw iększenie postępu robót przygo tow aw ­
czych. Przez prowadzenie tzw . chodników  szyb­
kościowych zwiększono w yraźn ie  postęp w  ro ­
botach przygotowawczych. W  1954 r. 59°/o chod­
n ików  oraz przekopów przeprowadzono meto­
dam i ,Szybkościowymi, a 28°/o z mechanicznym 
ładowaniem. Średni postęp na robo tn ika  
i  dn iów kę na przekopach w ynos ił 19,18 cm, 
podczas gdy u nas postęp ten w ynos ił zaledwie 
13,4 cm. Średni postęp na dobę osiągnięty 
w  1954 r. w  Zag łęb iu  O straw sko-K arw ińsk im  
w  chodnikach kam ienno-w ęglow ych, a prze­
kopach w  szczególności, znacznie odbiega od 
w yn ikó w  osiągniętych w  ty m  okresie w  naszym 
przem yśle w ęglow ym  na korzyść przem ysłu 
czechosłowackiego. D la  p rzyk ładu  należy po-' 
dać, że średni postęp robó t kam ienno-w ęglo­
w ych  w  p ierw szym  kw a rta le  1955 r. w ynosi 
53 m  miesięcznie, przekopów 48 m  miesięcznie. 
W  szybach o- p rzek ro ju  6 m  osiągnięto m aksi­
m um  42 m postępu m iesięcznie, p rzy średnim  
postępie 20 m  miesięcznie.

, W  kopaln iach czechosłowackich stosuje się 
zasadniczo dw ie  m etody szybkościowego p ro ­
wadzenia chodników , a m ianow icie:

a. prowadzenie przez jedną brygadę jednego, 
przodku p rzy  k i lk u  cyk lach  na dobę,

b. prowadzenie k i lk u  przodków  na raz przez 
jedną brygadę i  w ykonan ie  jednego lub  
w ięcej c y k li na dobę w  każdym  przodku.

Na podkreślenie zasługuje fa k t, że dla każ­
dego chodnika opracowana jest dokum entacja 
techniczna obejm ująca g run tow n ie  przem yśla­
ny  harm onogram  pracy u rab ian ia  i  odstawy 
urobku, a także u jm u ją cy  naw et najm nie jsze 
szczegóły, ja k  np. w b ija n ie  szyniaków  do pod­
kładów . Praca w  przodku zorganizowana jesf 
na trzy , bądź też ' cztery zm iany. P rzy  pracy 
na cztery zm iany stosuje się często metodę Ga- 
łow inow a (praca z dwugodzinną zakładką jed­
ne j zm iany na drugą). Z tą  metodą drążenia 
chodników  zapoznaliśmy się na dole kopa ln i 
„P e te r Ci-ngr“ . C hodnik szybkościowy kam ien- 
no -w ęg low y drążony jest przez znanego przo­
dow nika pracy, przodowego Bokocza. W ym ia ry  
chodnika 4,2 X  3,2, z pokładem  węgla grubości 
0,6 m. W  strop ie  k ru c h y  łupek piaszczysty, 
w  spągu łupek piaszczysty. S trop słaby, ta k  że 
n ie  może być w ięcej o tw a rty  ja k  1,2 m. Obu­

dowa stalowa T1T.
Organizacja pracy w  przodku. Przodek jest 

drążony na cztery zm iany metodą Gołowinowa. 
Każda zm iana pracu je  sześć godzin w  przodku, 
a po p rzy jśc iu  d ru g ie j zm iany, pó łto re j godziny 
w ykonu je  prace pomocnicze, ja k  uk ładan ie  to­
rów , zakładanie lu tn i, przesuwanie p ły ty  roz­
jazdowej, przedłużanie rurociągów  itd . W  chod­
n ik u  od razu układa się dwa to ry . W  przodku 
pracuje ładow arka zasięrzutna ustaw iona na 
dwóch szynach w ew nętrznych  obu torów . Ła ­
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dow arka ta  jest ustaw iona na torach przenoś­
nych  długości 3 m, w ew ną trz  k tó rych  są to ry  
do przedłużania wysuwane mechanicznie łado­
w arką  na długość 3 m. Po przeprowadzeniu 
przodku na długość 6 m, k ładzie  się następny 
prow izoryczny składany to r, a za ładow arką 
układa się ostateczne to ry  z szyn długości 6 m. 
Na torach ostatecznych, w  odległości 3 do 6 m  
ustawiona jest p ły ta  przesuwna, na k tó re j 
przestawia się wozy pełne i  próżne z dwóch 
to rów  sta łych za p ły tą . Ładow arka ładu je  w  cią­
gu dwóch godzin cały urobek odstrzelony w y ­
noszący około 55 wozów. Obsada przodku sama 
dostarcza próżne wozy i  odstawia urobek na 
odległość 100 m  za pomocą pow ie trznych  ko ło ­
w ro tów . Przodek obsadzony jest na cztery 
zm iany z następującym  podziałem załogi:

I  zm iana —  4 ludz i
I I  zm iana —  3 ludz i

I I I  zmiana —  4 ludz i
IV  zm iana — 3 lu d z i___

Razem 14 lu d z i +  1 przodowy
Jeden cyk l obliczony jest na dw ie  zm iany 

p rzy p lanow anym  postępie 3 m, zatem plano­
w any postęp na dobę w ynos i 6 m. W ykonanie  
rzeczyw iste w ynosi średnio 7,2 m  na dobę. Po­
stęp m iesięczny w  m arcu w ynos ił 180 mb, a zo­
bowiązanie na kw iec ień  w ynosiło  186 m.

Na podkreślenie zasługuje szczegół, z k tó rym  
spotka liśm y się we w szystk ich  chodnikach 
i  przekopach prowadzonych szybkościowo, 
m ianow icie, że w ie rcen ie  o tw orów  strze ln iczych 
odbywa się jednocześnie czterema m ło tam i 
w ie rtn iczym i z podpórek. C iśnienie pow ietrza 
sprężonego we w szystkich przodkach, w  k tó ­
rych  by liśm y, w ynosiło  4,5 at.

D rużyna przodowego Bohocza jes t dobrze 
przeszkolona i  znakom icie dobrana. Każdy z je j 
członków zna dokładnie wszystkie  czynności 
oznaczone harmonogramem, a przodowy prze­
szkolony teoretycznie posiada duże doświad­
czenie w  szybkościowym  prowadzeniu w yrob isk  
chodnikow ych i  doskonale o rien tu je  się w  p la ­
n ie  rozcięcia poziomu. D yscyp lina  wzorowa, 
np. jedno nieuspra w ie d li w ien ie  opuszczenia 
d n ió w k i w yk lucza  danego robo tn ika  z d ru ­
żyny.

D la  zwiększenia postępów w  drążeniu chod­
n ików  w ęglow o-kam iennych i  przekopów, p ro ­
wadzone są obecnie w  w ie lu  kopaln iach Zagłę­
bia O straw sko-Karw ińskiego p róby ze strzela­
n iem  m ikrozw łocznym . Polega ona na tym , że 
za jednym  odpaleniem  m aszynki strze ln icze j 
(specjalnej ko ns trukc ji) ods trze liw u je  się w szy­
s tk ie  o tw o ry  strzelnicze w  ca łym  p rzek ro ju  w y ­
robiska, połączone ze sobą w  k ilk a  se rii (od 
1 -s- 6 po 1 -e 25 o tw o rów  w  każdej serii, czy li 
m aksym alne ilości 6 X  25 =  150), z opóźnieniem 
w ybuchu pomiędzy seriam i wynoszącym 20 
m ilisekund.

Ze strze lan iem  m ikrozw łocznym  zapoznaliś­
m y się w  kopa ln i S ta lin  I I  w  przekopie o prze­
k ro ju  3,2 m  X  2,7 m  prowadzonym  w  łupku  
piaszczystym p rzy zastosowaniu obudowy TH. 
Po odstrzeleniu jednocześnie 17 otw orów , każ­
dy  głębokości 2 m, połączonych w  4 serie 
w  przodku, n ie  trzeba b y ło  naw et w yrów nyw ać

ociosów. U robek odstrzelony by ł w  m ałych 
kęsach, ta k  że ładow arka zasięrzutna mogła 
ładować go bez przeszkód. W edług dotychcza­
sowych doświadczeń czechosłowackich zasto­
sowanie m ikrozw łocznego strze lan ia  daje na­
stępujące korzyści:

a. około 20°/o oszczędności na zużyciu m ate­
ria łó w  w ybuchowych,

b. około 20'Vo m n ie j o tw orów  strzeln iczych,
c. lepsze w ykorzystan ie  m ate ria łu  w ybucho­

wego, gdyż p rzy  tak  k ró tk ie j różn icy 
w  odstrzale poszczególnych serii ca ły ma­
te r ia ł p racu je  razem,

d. oszczędność w  czasie przez jednorazowe 
przew ie trzen ie  przodku,

e. w iększe rozdrobnien ie  skały, co u ła tw ia  
mechaniczne ładowanie,

f. w iększe bezpieczeństwo pracy w kopa l­
n iach gazowych.

Obecnie przeprowadzane są próby strzelania 
m ikrozw łocznego w  przodkach o otworach 
strze ln iczych 2,2 m, a n iebawem  w  otworach 
długości 2,5 m, 3,4 m  i  5 m. W yda je  się, iż s trze­
lan ie  (m ilisekundowe) m ikrozw łoczne decydu­
jąco w p ły n ie  na zwiększenie postępu zarówno 
w  wyrobiskach przygotowawczych, ja k  i w  w y ­
robiskach eksploatacyjnych.

7. O rganizację pracy w  przodkach charakte­
ryzu je  celowe rozplanowanie i  um ie ję tne  w y ­
konyw an ie  prac zgodnie z dokum entacją ścian 
i  chodników. Jak już  w yże j wspomniano, 
uwzględnia ona i konsekwentnie rea lizu je  na­
w et na jdrobn ie jsze czynności.

8. Zaopatrzenie m ateria łow e i  wyposażenie 
w sprzęt w  pe łn i zaspokaja potrzeby przodków, 
oddzia łów  i  kopalń. B ra k  podstawowych mate­
ria łów , ja k  obudowy sta lowej, szyn, ru r , taśmy 
gum owej, lu tn i i  wozów n ie  s tanow i problem u. 
Również wyposażenie przodków  w  maszyny 
i sprzęt jest zadowalające.

9. E lim inow an ie  zbędnych prac. W  zw iązku 
z dostatecznym zaopatrzeniem m ate ria łow ym  
oraz dostateczną jakością maszyn i  urządzeń 
odpadają zbędne prace związane np. z przebu­
dową chodników , z w ym ianą  i  transportem  
maszyn i  urządzeń. Dobre wyposażenie w  sprzęt 
i  m aszyny przyczyn ia  się rów n ież do zm n ie j­
szenia ilośc i aw arii.

10. T ransport m a te ria łów  i  urządzeń odbywa 
się zasadniczo na torach ułożonych w  chodni­
kach obok ciągów przenośników  taśm owych 
gum ow ych (z w y ją tk ie m  ścian), co: a. znacznie 
u ła tw ia  transport m ateria łów , maszyn i  urzą­
dzeń do przodku; b. wym aga znacznie m n ie j­
szej pracochłonności w  transporcie  tych  m ate­
ria łó w , maszyn i  urządzeń; c. zmusza dozór 
techniczny do stałego u trzym an ia  chodników  
w  odpow iednim  stanie (przekro ju).

11. Mechanizacja u rab ian ia  w  chodnikach 
i  w  ścianach, mechanizacja ładowania w  n ie ­
k tó rych  ścianach wyposażonych w  przenośnik i 
pancerne i  w  ścianach pracu jących kom ba jnam i 
oraz mechanizacja ładowania w  przekopach 
i  g łów nych chodnikach m ają  w  kopaln iach cze­
chosłowackich bardzo poważny w p ły w  na 
kszta łtow anie  się w yda jności pracy. Zagadnie­
n ie  to om ów ię oddzie ln ie  nieco dalej.
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Om ówione pow yżej czynn ik i p ozw o liły  w  cią­
gu ostatn ich la t osiągnąć w  kopaln iach czecho­
słow ackich wydajność pracy wyższą o około 
6fl/o od w yda jności kopa lń  polskich, m im o m n ie j 
korzystnych  w arunków  górniczych od naszych 
(mniejsza trz y k ro tn ie  grubość pokładów, w ię k ­
sza gazowość itp.)-

Mechanizacja i postęp techniczny

Zagadnienie m echanizacji i  postępu technicz­
nego w  czechosłowackim przem yśle w ęglow ym  
jes t inaczej organ izacyjn ie  postawione, an iże li 
to ma m iejsce u nas. Is tn ie je  tam  bow iem  w y ­
raźne i  konsekwentne rozgraniczenie pomiędzy 
pracą koncepcyjną, a wprowadzaniem  postępu 
technicznego w  kopaln iach zgodnie z planem  
mechanizacji. Prace koncepcyjne należą do In ­
s ty tu tu  M echanizacji w  Pradze. Zakres jego 
działania obe jm u je  opracowanie p ro je k tu  i  kon­
s tru k c ji maszyny, urządzenia czy też sprzętu, 
w ykonania  pro to typów , przeprowadzenia prób. 
wprowadzenia poprawek oraz przekazania p ro ­
to typ u  do se ry jne j p rodukc ji. Realizacją plano­
wanych wskaźników- m echanizacji i  postępu 
technicznego, wprowadzeniem  do p ro d u kc ji od­
pow iedn ie j ilości maszyn i  urządzeń, uzyska­
n iem  korzyści ekonom icznych z wprowadzenia 
now ych i  dalszych maszyn i  urządzeń do pro­
d u k c ji za jm u ją  się odnośne ko m ó rk i ruchowe 
na w szystk ich  szczeblach organizacyjnych, t j .  
w  kopa ln i, truście, kom binacie i  m in is te rstw ie . 
G łówne k ie ru n k i m echanizacji i  postępu tech­
nicznego, ja k ie  obserwowaliśm y w  czechosło­
w ack im  przem yśle w ęglow ym , są następujące:

1. Do urab ian ia  i  ładowania w  ścianach 
wprowadza się w  ja k  najszerszym zakresie 
kom bajny, przystosowane do- n isk ich  pokładów. 
Obecnie stan ilośc iow y kom bajnów  ksz ta łtu je  
się na naszym poziomie. Ilość kom bajnów  
w  ruchu jest n ieco większa, n iż  u nas. W  -okre­
sie 10 la t ilość kom bajnów  zostanie zwiększona 
4,5-krotn ie . Na podkreślenie zasługuje fak t, że 
czechosłowacki przem ysł w ęg low y ma do u ra ­
biania n isk ich  pokładów  w łasnej ko n s tru kc ji 
kom bajn  „O s travan “ , z którego pracą zapozna­
liśm y  się w  kopa ln i „CS. A rm ada“ .

2. Dla odstawy u robku  w  ścianach n isk ich  
do 1,5 m  wprowadza się tzw. „do lne  pasy“ , 
w  ścianach powyżej 1,5 m  przenośnik i pan­
cerne.

3. W  odstawie i  transporcie  poziom ym  jest 
tendencja zm niejszania pracochłonności o co 
n a jm n ie j 20% przez e lim inow anie  gum owych 
przenośników  taśm owych wszędzie tam, gdzie 
przenoszone dzienne w ydobycie  jest niższe, n iż  
450 1 i  wprowadzania na to m iejsce wozów 
o w iększej pojemności (1,5 t).

4. U rabia się pogląd, iż w  transporcie piono­
w ym  należy przejść na sk ipy. Dotychczas w pro ­
wadzono zaledwie jeden skip.

Prace In s ty tu tu  M echanizacji obecnie kon­
cen tru ją  się na następujących zagadnieniach:

1. W  zakresie urab ian ia  w  ścianach opraco­
w yw ana jest dokum entacja kom ba jnu  ściano­
wego dla bardzo n isk ich  pokładów  (od 40 cm). 
Z a s a d a  d z ia ła n ia  te g o  k o m b a jn u  o p a r ta  je-st n a

kom ba jn ie  „O stravan“  z tym , że jego wyso­
kość została zmniejszona z 420 m m  do 220 mm.

2. W  zakresie u rab ian ia  w  chodnikach wę­
g low ych opracowano dokum entację i  w ykonano 
p ro to typ  kom ba jnu  chodnikowego w edług po­
m ysłu  inż. Bartosza. Dane kom bajnu: ciężar 
16,5 t, długość w raz z częścią transportow ą 8 m, 
szerokość zabioru 2 m, ilość s iln ikó w  7. D zia­
łan ie  mechanizmów" oparte jes t na w yko rzy ­
staniu h yd ra u lik i. K om ba jn  ten może być sto­
sowany w  chodnikach o dużych w ym iarach. 
Dzia łanie kom ba jnu  polega na frezow aniu  wę­
gla, a spodziewany dzienny postęp w ynosi około 
15 m.

3. W  celu popraw ien ia w a runków  pracy po­
w ie trzem  sprężonym w  przodkach, opracowuje 
się dokum entację przewoźnego k-ompresorka, 
k tó ry  w łączony do rurociągu  pow ietrza sprę­
żonego w  oddziale, podwaja jego ciśnienie.

4. Prowadzona jest praca nad dokum entacją 
m onitora  do hydraulicznego urab ian ia  węgla.

5. Podjęto prace nad skonstruowaniem  od­
powiedniego stojaka hydraulicznego oraz strop ­
n ic  przegubnych.

6. W  celu zmniejszenia zużycia przenośników 
gum owych skierowano w ys iłe k  na skonstruo­
wanie takiego urządzenia, w  k tó ry m  taśma gu­
mowa by łaby  ty lk o  elementem nośnym, nato­
m iast elementem ciągnącym  b y łb y  łańcuch 
„G a lla “ .

Z wprowadzeniem  do ruchu  postępu tech­
nicznego zapoznano nas b liże j w  Kom binacie 
O straw sko-K arw ińsk im  -oraz w  k ilk u  kopa l­
niach. Ogólnie trzeba powiedzieć, że w alka
0 realizację p lanu  m echanizacji i  postępu tech­
nicznego jest ró w n ie  ostro prowadzona, ja k
1 o realizację p lanu p rodukc ji. W ykonanie  p la ­
nowanych w skaźników  m echanizacji jes t jed ­
nym  z w a runków  otrzym ania p re m ii miesięcz­
ne j przez dozór inżyn ie ry jno -techn iczny. Osią­
gane w skaźn ik i mechanicznego ładowania i  u ra ­
biania są wyższe od osiąganych u nas.

W skaźn ik i m echanizacji i  postępu technicz­
nego nakreślone dla now ej 5 - la tk i znacznie 
przewyższają postawione na ten okres przed 
naszym przem ysłem  węglow ym . D la  scharak­
teryzowania tych  założeń przytoczę w skaźn ik i 
p rzy ję te  przez czechosłowacki przem ysł węglo­
w y  do p lanu na 1960 r.:

—  85% w ydobycia  z przodków  pracujących 
cykliczn ie ,

—■ 67% w ydobycia  urobionego w ręb ia rkam i 
i kom bajnam i, z czego 34% kom bajnam i,

—  76% chodników  prowadzonych metodam i 
szybkościowym i,

—  47% mechanicznego ładowania u robku  
w  chodnikach.

Z pracą maszyn i  urządzeń grupa polskich 
fachowców górniczych zapoznała się w  kopa ln i 
CS Arm ada. P racuje tu  kom bajn  ,,Ostravan“  
w  ścianie 120 m  d ług ie j, w  pokładzie grubości 
70 cm. C harakterystyczne dla tego kom bajnu 
jest to, że jest on wyposażony w  dwa napędy, 
dzięki czemu pracu je  zarówno w  górę, ja k  
i  w  dół bez jazdy ja łow e j. Poza tym  do kom ­
ba jnu  przym-ont-owane jest urządzenie do zra­
s z a n ia  u r o b k u  po-dczas u r a b ia n ia  d la  z m n ie js z ę -
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n ia  ilośc i p y łu  węglowego. Jest to ściana p ró ­
bna. U rab ian ie  kom bajnem  trw a  dłuże j n iż  
8 godzin. Czasem kom ba jn  prze jdzie  całą ścianę 
w  ciągu jedne j zm iany. Obsada na zm ianie 
w ydobyw czej lic zy  13 osób.

W  te j samej kopa ln i zapoznaliśmy się z pracą 
kom ba jnu  Donbass w  ścianie 115 m  d ług ie j, 
w  pokładzie grubości 2,2 m. Praca kom bajnu 
dobra. U robek jest zraszany wodą, co znacznie 
{w praw ia w a ru n k i przew ietrzania w  ścianie. 
Obudowa prow izoryczna (stalowe stem ple roz­
kręcane) staw iana tuż za kom bajnem  dosta­
tecznie zabezpiecza górnika, zbija jącego m ło t­
k iem  mechanicznym  pozostającą ła tę  węgla 
p rzy  stropie. Obsada w  ścianie w ydobyw czej 
12 osób. W  ścianie te j obserwowaliśm y dosko­
nałą organizację pracy oraz ha rm on ijne  i  spraw ­
ne w ykonyw an ie  poszczególnych czynności przez 
załogę. Osiągana wydajność na w ęglu  w ynosi 
33 t  na roboczodniówkę.

Poza mechanizacją u rab ian ia  w  ścianach i  ła ­
dowania w  chodnikach węglow o-kam iennych 
i  przekopach, zapoznaliśmy się b liże j z odstawą 
urobku  w  ścianie za pomocą tzw . „do lnych  pa­
sów“ , o czym już  wspom niałem  (kopalnie: CS 
A rm ada i  G ottw ald). System „pasa dolnego“ 
polega na zabudowaniu w  ścianie taśm y w  ten 
sposób, że górna je j część przesuwa się po k rą ż - 
n ikach prostych, zabudowanych m iędzy sto ja­
kam i, p rzy czym taśma górna odgryw a ro lę  
taśm y zw rotne j. Taśma dolna jest taśmą robo­
czą i  porusza się bezpośrednio po spągu w y ro ­
biska bez żadnych krążn ików . Ładowanie w ę­
gla (łopatam i lu b  naw et kom bajnem ) odbywa 
się na w ew nętrzną stronę taśm y dolnej. W ysyp 
węgla z taśm y dolnej na taśmę zabudowaną 
w  chodniku podścianowym odbywa się za po­
mocą odpowiedniego systemu krążn ików .

Odstawa ścianowa za pomocą „dolnego pasa“ 
jes t bardzo chętnie p rzy jm ow ana przez kopal­
nie, gdyż jest znacznie m n ie j pracochłonna 
w  insta low an iu  i  w  przekładan iu urządzenia 
w  m iarę  przesuwania się fro n tu  ściany. Ten 
rodzaj odstawy stosowano w  k w ie tn iu  w  16 
ścianach, a do końca roku  m ia ł być w prow a­
dzony w  dalszych 49 ścianach.

Z przeprowadzonych rozm ów oraz poczynio­
nych obserwacji nad mechanizacją i  postępem 
technicznym , można wyciągnąć zasadniczy 
wniosek, że w  czechosłowackim przem yśle w ę­
g low ym  zarówno In s ty tu t M echanizacji, jak  
i  ogniwa wykonawcze, uw zg lędn ia ją  w  p ie rw ­
szym rzędzie mom ent ekonomiczny, t j .  zm n ie j­
szenie pracochłonności. Poprzez mechanizację 
procesów ciężkich i  pracochłonnych, poprzez

wprowadzanie do ruchu  z całą dokładnością 
usprawnień technicznych, w idać w a lkę  czecho­
słowackiego przem ysłu 'węglowego o m aksy­
m alny wzrost w yda jności pracy.

Z doświadczeń, ja k ie  zdobyliśm y w yn ika ją  
d la  polskiego przem ysłu węglowego następujące 
uwagi i  wskazania:

1. Należy nawiązać ja k  na jba rdz ie j ścisłą 
i bezpośrednią współpracę pom iędzy in s ty tu ­
tam i naukow ym i obu k ra jów . W spółpraca ta 
polegałaby m iędzy in n y m i na w za jem nym  prze­
kazyw an iu  sobie dokum entacji technicznej no­
wych, bardzie j spraw nych maszyn i  urządzeń 
oraz in fo rm ow an iu  się o now ych osiągnięciach 
w  postępie technicznym  itp .

2. Należałoby prze jąć i  w prow adzić w  życie 
w po lsk im  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  nowe metody 
szybkościowego' prowadzenia chodników  węglo­
w o-kam iennych i  przekopów w edług dokum en­
ta c ji i  harm onogram ów stosowanych w  czecho­
słowackim  przem yśle węglowym .

3. Celowe by łoby dokładne przeanalizowanie 
m ożliwości technicznego lu b  organizacyjnego 
połączenia szybów, bądź też kopa lń  b lisko  sie­
bie położonych w  jedną jednostkę organiza­
cyjną. To samo dotyczy oddziałów w ydobyw ­
czych. P roblem  ten, jako bardzo ważny, pow i­
n ien być rozpatrzony n a jp ie rw  w  dwóch, trzech 
zjednoczeniach a następnie przedstaw iony z od­
pow iedn im i w n ioskam i k ie ro w n ic tw u  resortu  
do decyzji.

4. Należałoby w  n iek tó rych  kopaln iach prze­
prowadzić próby zraszania węgla w  czasie u ra ­
biania kom ba jnam i i  w ręb ia rkam i, ja k  rów nież 
zraszania węgla w  odstawie na wysypach. W ią ­
że się to z zagadnieniem polepszenia w a runków  
w en ty lacy jnych  w  ścianach.

5. Należałoby w  now ych chodnikach, w ypo­
sażonych w  przenośnik i gumowe rów noleg le 
do ciągów taśmowych, zabudowywać to ry  do 
transportu  m ateria łów , maszyn i  urządzeń 
w  celu z likw idow an ia  n iew łaściwego pod każ­
dym  względem transportu  taśmami.

Powyższe uspraw nien ia techniczne i  o rgan i­
zacyjne w  przem yśle w ęg low ym  Czechosłowacji 
stanow ią godny przejęcia przez nas wyższy 
szczebel nowoczesnej techn ik i

P obyt g rupy polskich fachowców górniczych 
w czechosłowackim przem yśle w ęg low ym  sta­
n ie  się n ie w ą tp liw ie  pewnego rodzaju przeło­
mem na odcinku współpracy i  w ym ia n y  do­
świadczeń naszego przem ysłu węglowego n ie  
ty lk o  z Czechosłowacją, ale rów n ież z in n ym i 
k ra jam i, ro zw iia ją cym i przem ysł węgla ka­
miennego u siebie.
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Wymiana doświadczeń
Aleksander Nowaczeh

Właściwa organizacja zarządzania przemysłem węglowym
podstawą ¡ego osiągnięć

Zam ieszczając n in ie js z y  a r ty k u ł R edakcja  z  aznacza, iż  n ie  podzie la  n ie k tó ry c h  kon cep c ji o r ­
gan izacy jnych  o raz oceny o rg an izacy jne j p rze m ys łu  węglowego rep rezentow anych przez au tora 
a r ty k u łu . Ze w zg lędu  je d n a k  na znaczenie zagadn ien ia  usp raw n ie n ia  o rg a n iza c ji p rzem ys łu  w ę­
glowego i  zw iązanym  z ty m  obn iżen iem  ko sz tó w  w łasnych , R edakcja  zdecydowała a r ty k u ł te n  
zam ieścić uw aża jąc, iż  może o n  w yw o ła ć  dysku s ję , k tó ra  p rzyczyn i się do us ta len ia  ba rdz ie j 
w łaśc iw ych  fo rm  o rgan izacy jnych  p rzem ys łu  w ęg low ego  czyniąc pracę spraw n ie jszą  i tańszą.

Osobiste sukcesy każdego pracow nika prze­
m ysłu  socjalistycznego łączą się ściśle z osiąg­
n ięc iam i przedsiębiorstwa, w  k tó ry m  jes t on 
zatrudn iony. Inżyn ie r, techn ik  i  p racow n ik  
a d m in is tra c ji przedsiębiorstwa socjalistycznego 
to ludzie, k tó ry m  zaufała P artia  i  Naród, po­
w ierza jąc im  w ype łn ian ie  swej -woli i  czuwa­
n ie  nad in teresam i społeczeństwa socja listycz­
nego.

Jest w ięc zrozum iałe, że w  kopa ln i węgla, 
będącej przedsiębiorstwem  socja listycznym , n ie  
ma wrogo do siebie ustosunkowanych przedsta­
w ic ie li kap ita lis tycznego w łaścicie la z jedne j 
s trony, a w yzysk iw anych  robo tn ików  z d rug ie j. 
W  naszych kopaln iach górn icy  i  personel do­
zoru to n ie  w rogow ie, lecz członkow ie jednego 
społeczeństwa, pracow n icy jedne j jednostk i 
p rodukcy jne j, głęboko zainteresowani w  osiąg­
n ięc iu  ja k  na jw yższych sukcesów p ro d u kcy j­
nych.

Organizacja zarządzania naszego przem ysłu 
węglowego n ie  może w ięc być wzorowana na 
kap ita lis tycznych  systemach k ierow ania , lecz 
odpow iednio do socja listycznej przebudowy 
osiągającej w  całe j gospodarce narodowej ciągle 
nowe i  doskonalsze fo rm y, m usi być stale pod­
dawana g łębokie j i  szerokiej analizie i  k ry ­
tyce, celem znalezienia lepszych rozw iązań o r­
ganizacyjnych. Taka organizacja zarządzania 
przem ysłem  w ęg low ym  m usi zapewnić m u jak  
najlepsze w a ru n k i d la osiągnięć w  zakresie 
całokszta łtu dzia ła lności gospodarczej. W  szcze­
gólności zarządzanie socja listyczne przedsię­
b iorstw em  m usi zapewnić:

1. jednolitość k ie ro w n ic tw a  politycznego 
i  gospodarczego,

2. jednoosobowe zarządzanie zarówno prze­
m ysłem  w  całości, ja k  jego poszczegól- 
nYm i jednostkam i oraz oddzia łam i p ro ­
d u kcy jn ym i,

3. planowrość działania,
4. w łaśc iw y  dobór kadr,
5. rozw ój aktyw ności w szystk ich  pracow - 

■ n ików ,
6. operatywność k ie row n ic tw a ,
7. stosowanie rozrachunku gospodarczego 

w  ja k  najszerszym zakresie.
K ie ru n e k  rozw o ju  naszej socja listycznej go­

spodarki nakreś lony jest przez narodow y ńlan 
gospodarczy. Zadania p rodukcy jne  każdego 
przedsiębiorstwa są częścią tego planu. N ie

ulega w ięc na jm n ie jsze j w ątp liw ośc i, że wszy­
s tk ie  fu n kc je  zarządzania przedsiębiorstwem  
i każdą jego kom órką  organizacyjną muszą być 
przede w szystk im  nastawione na w ykonanie  
i przekroczenie zadań planowych.

Celem w ięc m aksym alnego zabezpieczenia 
w a runków  d la  w ykonania  tych  zadań, dzia ła l­
ność gospodarcza przedsiębiorstwa socja listycz­
nego w  całości, ja k  i  każdej jego ko m ó rk i po­
w inna być ściśle planowana. Rozdział środków, 
s iły  roboczej, organizacja każdego procesu p ra ­
cy muszą być dokładn ie przemyślane, opraco­
wane oraz realizowane zgodnie z zatw ierdzo­
nym  planem.

Sztuka takiego zarządzania polega na um ie­
jętności łączenia żelaznej i  św iadom ej, soc ja li­
stycznej dyscyp liny  pracy w  jednoosobowym 
k ie ro w n ic tw ie  z szerokim  w ykorzystan iem  
tw órcze j in ic ja ty w y  i  doświadczenia w szystkich 
pracowników .

Jednoosobowe k ie ro w n ic tw o  polega na tym , 
że każdym  odcinkiem  pracy zarządza ty lk o  je ­
den k ie ro w n ik , posiadający do takiego k ie ro ­
wania pełne upraw nien ia , k w a lif ik a c je  p o litycz ­
ne i zawodowe oraz ponoszący pełną osobistą 
odpowiedzialność za całość w y n ik ó w  dzia ła l­
ności kierowanego przez siebie odcinka pracy.

Postawianego na stanow isku k ie row n iczym  
pracownika należy obdarzyć pe łnym  'zaufa­
niem , umacniać jego au to ry te t i jednoosobowe 
k ie row n ic tw o  oraz kon tro low ać w ykonan ie  na­
łożonych na niego zadań. K o n tro la  taka m usi 
stać się czynn ik iem  um oż liw ia jącym  zastępo­
w an ie  z łych  p racow n ików  przez lepszych, przo­
du jących i  sum iennych.

Pobudzanie p ro d u kcy jn e j aktyw ności p ra ­
cow ników , wciąganie ich  do zarządzania p ro ­
dukcją, to na jis to tn ie jsze e lem enty rozw o ju  
tw órcze j in ic ja ty w y , k r y ty k i i  sa m okry tyk i, 
gw arantu jące w ykonanie  i  przekraczanie p la­
nów  państwowych oraz stałe uspraw nian ie 
organizacji.

K ie row an ie  w  warunkach socja listycznych 
musi być konkretne, rzeczowe oraz operatywne, 
wydawane w ięc decyzje muszą w yn ikać  
z wszechstronnego poznania i  w łaśc iw e j oceny 
każdego zagadnienia, którego dotyczą. N ie­
zm iern ie  istotne jest. aby decyzje uw zg lędn ia ły  
dobro ogólno-.gospodarcze, a nie zacieśniane 
b y ły  do „egoistycznego“  punk tu  w idzenia 
własnego zakładu pracy.
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O statn ią wreszcie zasadą socjalistycznego za­
rządzania jes t konieczność wprowadzania 
i  um acniania rozrachunku gospodarczego, k tó ry  
zapewnia w a ru n k i najoszczędniejszej p ro d u kc ji 
oraz najszerszą in ic ja tyw ę  p racow n ików  w  w a l­
ce o w ykonan ie  p lanów  p rodukcy jnych . Roz­
rachunek gospodarczy rozszerza m ożliwości 
dalszego rozw o ju  całej gospodarki narodowej.

P o lsk i przem ysł w ęg low y jako  zasadnicza 
podstawa naszej gospodarki narodowej, posia­
dając tradyc ję  p rzem ysłu  narodowego dyspo­
nującego dośw iadczonym i kad ram i inżyn ierów , 
techn ików  i  p racow n ików  adm in is trac ji, ma 
w sze lk ie  podstawy do p rzodow nictw a w  dzie­
dz in ie  dobrze zorganizowanego, socja listycz­
nego systemu zarządzania. Konieczność takiego 
zorganizowania k ie ro w n ic tw a  w  przedsiębior­
stw ach przem ysłu węglowego, szczególnie w  
kopalniach, w yn ika  z dużego niebezpieczeń­
stwa pracy. Praca na dole kopa ln i, charakte ry­
zująca się ciągłą w a lką  z żyw io łem , wym aga 
ta k ie j o rgan izac ji k ie row n ic tw a , k tó ra  by 
w m aksym alnym  stopn iu  zapewniała bezpie­
czeństwo pracy i  życia załóg stw arza jąc jedno­
cześnie najlepsze w a ru n k i dla w ykonan ia  
i  ■ przekroczenia nałożonych planem  zadań.

; P rzem ysł w ęg low y w  ciągu dziesięciolecia 
P o lsk i Ludow e j przeszedł ju ż  poważne zm iany 
organizacyjne w yn ika jące  z ogólnych przeobra­
żeń naszej gospodarki, ja k  rów nież z postępu 
w  zakresie o rgan izac ji i  metod pracy. Powstały 
w  1949 ro ku  Resort G órn ic tw a i  Energetyk i, 
obe jm u jący  tak ie  gałęzie przem ysłu, ja k  prze­
m ysł w ęg low y, energetykę, przem ysły: kokso­
chem iczny, na ftow y, gazownictwo, budowę ma­
szyn górniczych oraz szereg przedsiębiorstw  
i  jednostek o charakterze usługow ym , ze w zglę­
du  na swą w ielobranżowość m usia ł być pod­
dany reorgan izacji. Opanowanie bow iem  wszy­
s tk ich  zagadnień zw iązanych z socjalistyczną 
rozbudową przem ysłów  wchodzących w  skład 
tego Resortu przez k ie ro w n ic tw o  jednego m i­
n is terstw a by ło  zby t trudne. K ie row an ie  sa­
m ym  przem ysłem  w ęglow ym , osiągającym 
obecnie p raw ie  100 m ilio n ó w  tonn  w ydobycia  
rocznego, dalszą jego rozbudową i  m odern i­
zacją absorbuje aparat M in is te rs tw a  G órn ictw a 
w  ta k im  stopniu, że na przestrzeni sześciu la t 
swego is tn ien ia  zostaje on poddawany k o le j­
n ym  reorganizacjom., w  rezu ltac ie  k tó rych  osta­
tecznie wykszta łca się Resort G órn ic tw a W ę­
glowego. Po w ydz ie len iu  z b. Resortu G ór­
n ic tw a  i  E ne rge tyk i przem ysłu energetycznego 
w  oddzie lny Resort Energetyk i, po w cie len iu  
przem ysłu  koksochemicznego i  gazownictwa do 
Resortu H u tn ic tw a , przem ysłu solnego do Re­
so rtu  P rzem ysłu  Chemicznego i  w ydz ie len iu  
przem ysłu naftowego w  oddzie lny resort 
z C en tra lnym  Urzędem N a fto w ym  na czele, 
w  Resorcie G órn ic tw a  W ęglowego pozostaje 
jedyn ie  przem ysł węgla kam iennego i  b ru n a t­
nego łącznie z jednostkam i us ługow ym i na rzecz 
tych  przem ysłów , a ko w  zakresie budow y no­
w ych  i  rozbudow y is tn ie jących  kopalń, kon ­
strukc ji. i  budow y maszyn górniczych, dostawy 
m a te ria łów  budow lanych, dokonyw an ia  poszu­
k iw a ń  geologicznych i m ie rn ic tw a  górniczego 
oraz szeregu, in n ych  usług.

Obecny Resort G órn ic tw a  Węglowego jest 
w ięc jedno branżow ym  obe jm ującym , ja k  to 
wskazuje jego nazwa, ty lk o  górn ic tw o węglo­
we. Cały w ięc w ys iłe k  aparatu obecnego M in i­
sterstwa może być w  zupełności ześrodkowany 
nad zagadnieniam i przem ysłu węglowego, a to 
zarówno nad rozbudową jego potencja łu  pro­
dukcyjnego, ja k  i  organizacją.

N ajpoważn ie jszym  odcink iem  w ym agającym  
analizy i  now ych rozw iązań organ izacyjnych 
w yda je  się być organizacja kopa ln ic tw a  węglo­
wego. Jako na jis to tn ie jsze p rob lem y organiza­
cy jne  w  te j dziedzinie w ysuw a ją  się na czoło 
następujące:

1. przekształcenie zjednoczeń przem ysłu wę­
głowego z przedsiębiorstw  państwowych 
w  jednostk i zarządzające w  im ien iu  M G W ,

2. odciążenie zreorganizowanych zjednoczeń 
od spraw  n ie  zw iązanych bezpośrednio 
z prob lem am i nadzoru i  k o n tro li kopalń,

3. wzm ocnienie samodzielności oraz odpo­
w iedzia lności d y re k to ró w  zjednoczeń, ko ­
palń i  k ie ro w n ikó w  oddzia łów  p roduk­
cy jnych.

Obecne zjednoczenia przem ysłu  węglowego 
są fo rm a ln ie  przedsięb iorstw am i państw ow ym i
0 zakresie działania obe jm u jącym  ogólne k ie ­
row n ic tw o , nadzór i  kon tro lę  działalności pod­
porządkowanych kopalń, W arsztatów napraw ­
czych oraz przedsiębiorstw  transportow ych, bę­
dących rów nież przedsiębiorstwam i państwo­
w ym i. Okoliczność ta, obok fak tu , że zjedno­
czenia przekształcone zostały z b y łych  d y re k c ji 
przedsiębiorstw  w ie lozakładow y ch -re j onowyeh 
zakładów przem ysłu  węglowego, ciąży na do­
tychczasowym  s ty lu  ich  nadzoru i  ogólnego k ie ­
row nictw a. Z jednoczenia zbyt często stw arza ją  
sobie praw o do rozstrzygania za kopa ln ie  spraw  
drobiazgowych, ograniczając w  ten sposób kom ­
petencje k ie row n ic tw a  kopalń.

F unkc je  zjednoczeń wT stosunku do kopa lń  
pow inny ograniczać się do planowania zadań, 
organizowania podstawowych w a runków  w y ­
konania zadań planowanych, wprowadzania 
obow iązujących regu ł organizacyjnych, k ie ro ­
w ania i  koordynow ania poszczególnych elemen­
tów  zasadniczej dzia ła lności kopa lń  i  kon tro lo ­
w ania  iich przebiegu oraz w yn ikó w  działalności 
w  granicach obow iązujących p lanów  i  norm .

Jakże jednak często p racow nicy zjednoczeń 
w sku tek źle pojętego zakresu swego działania 
za ła tw ia ją  spraw y p rzydz ia łu  m ieszkań kopa l­
n ianych, in te rw enc je  w  różnych d robnych
1 m ało  is to tnych  sprawach, dysponują w ydo­
byciem  poszczególnych oddziałów p ro d u kcy j­
nych, b io rą  udzia ł w  usuw aniu drobnych awa­
r i i ,  o rgan izu ją  prace w  poszczególnych kom ór­
kach organ izacyjnych kopalń, a naw et często 
sam i pode jm ują  ich  wykonanie.

Zagadnienie usam odzielnienia kopa lń  n ie  
schodzi z ust tvch  wszystkich, k tó rzy  in te resu ją  
się uspraw nien iem  o rgan izac ji zarządzania 
w  przem yśle w ęglow ym . P roblem  ten jest 
w praw dzie  tru d n y  do natychm iastowego roz­
wiązania, s tanow i en jednak przyczynę wszyst­
k ich  niedomagań w  k ie row an iu  p rz e m y łe m  
w ęg low ym  w  całości, a w  szczególności kopa l­
n ia m i i  ich  oddzia łam i p ro d u kcy jn ym i.
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N ie  ulega w ątp liw ośc i, że dobrym  k ie ro w n i­
k iem  naszych czasów może być ty lk o  k ie ro w ­
n ik  o dużym  zasobie w iedzy i  doświadczenia 
zawodowego'. Można w ięc odsuwać powzięcie 
ostatecznego stanow iska w  te j spraw ie na plan 
dalszy, tłum acząc to b rak iem  odpow iednich 
kadr. Czy tak ie  jednak postępowanie jes t 
słuszne?

S ta lin  w iąże n ierozłącznie odpowiedzialność 
z w łaściw ą organizacją; „C o to jest b rak  od­
pow iedzia lności osobistej? Jest to  b rak  w szelk ie j 
odpow iedzialności za pow ierzoną pracę, b rak  
odpowiedzialności za m echanizmy, za obra­
b ia rk i, za narzędzia . . . “  D aw nie j można by ło  
„w y trzym a ć “  z tą  n iew łaściw ą organizacją 
pracy, k tó ra  w ygodnie  w spó łży je  sobie z b ra ­
k iem  osobistej odpowiedzialności, b rak iem  od­
pow iedzia lności każdego* 1 za daną konkre tną  
pracę. Teraz -— co innego. Teraz sytuacja  jest 
zupełnie odm ienna. P rzy dzisiejszych o lb rzy ­
m ich  skalach p ro d u k c ji i  is tn ien iu  fa b ry k -o l-  
brzym ów , b rak  odpowiedzialności osobistej jest 
plagą przem ysłu, k tq ra  stwarza groźbę dla 
w szystkich naszych zdobyczy w ytw órczych  
i  o rgan izacyjnych w  fab rykach  .. . W yn ika  stąd 
następnie, że n ie  w o lno  nadal to lerować braku  
odpowiedzialności osobistej w  p ro d u k c ji“ .1)

U trzym yw an ie  w  ramach dotychczasowych 
zjednoczeń przem ysłu węglowego, poza kopal­
n iam i, przedsiębiorstw  rem ontowych, ja k  np. 
„W arsz ta ty  Naprawcze“  powoduje, ze względu 
na upraw ian ie  w ąskie j „z jednoczen iow ej“  po­
l i t y k i  oraz b rak  odpowiedniego nadzoru facho­
wego1, z jedne j s trony  n ieracjona lne w yko rzy ­
stanie mocy p rodukcy jne j tych  przedsiębiorstw, 
z d rug ie j zaś s trony u tru d n ia  kom órkom  ener- 
go-mechanieznym zjednoczeń ześrofdkowanie 
całej uw ag i na sprawy swego zakresu dzia ła­
nia w  kopalniach. Jak najszybsze zorganizo­
wanie Centralnego Zarządu Energo-Mechanicz- 
nego, k tó ry  sw ym i agendami ob ją łb y  poza za­
gadnien iam i energo-m echanicznym i Resortu 
G órn ictw a Węglowego* rów nież bezpośredni 
nadzór i  k ie row n ic tw o  nad podporządkowanym i 
sobie w arszta tam i naprawczym i, przyniesie n ie ­
zawodnie znaczne korzyści gospodarcze. Skon­
centrowanie zarządzania ty m i w arsztatam i po­
g łęb i i  uspraw n i p lanowe realizowanie rem on­
tów  maszyn i  urządzeń górniczych, u m o ż liw i 
w łaściw e rea lizow anie m odern izacji tych  za­
k ładów , a przez to zw iększy ich zdolność p ro ­
dukcyjną.

Nasuwają się rów nież poważne w ątp liw ośc i, 
czy u trzym yw an ie  nadal zasięgu działania 
przedsięb iorstw  transportow ych przem ysłu wę­
glowego w  ramach jednego zjednoczenia za­
pew n i racjonalną gospodarkę posiadanym tabo­
rem  samochodowym. K um u low an ie  m a łych  za­
k ładów  transpo rtu  samochodowego w  ŻwTiązku 
Radzieckim  w  duże przedsiębiorstwa jedyn ie  
na teren ie M oskw y dokonane w  bieżącym roku, 
pozw o liło  na w yzw olen ie  k i lk u  tysięcy zbęd­
nych pojazdów samochodowych. W yda je  się, że 
rac jonalne i  oszczędne w ykorzystan ie  taboru 
samochodowego w  Polsce jest ciągle zagadnie­

')  Józef Stalin. „Zagadnienia leninizm u“, „Książka
i  W iedza 1950 r., str. 316.

niem  pierwszorzędnej w ag i ze w zględu na is t­
niejące jeszcze dokuczliw e b ra k i tego taboru.

Problem em  o szczególnym znaczeniu d la  w ła ­
ściwej organ izacji k ie row ania  p rodukc ją  jest 
usamodzielnienie łącznie ze zwiększeniem od­
pow iedzialności k ie ro w n ikó w  oddziałów w ydo­
byw czych w  kopalniach. Od w ykonania  zadań 
p lanow ych przez każdy z oddzia łów  zależy 
przecież w ykonanie  p lanu w ydobycia  węgla 
przez kopalnię , zjednoczenie i  ca ły przem ysł 
węglowy. W  kopaln iach w ęgla kam iennego 
Zw iązku  Radzieckiego k ie ro w n ik  oddzia łu w y ­
dobywczego, stanowiącego w ydzie loną w  ra ­
mach kopa ln i te ry to ria ln o -p ro d u kcy jn ą  je d ­
nostkę organizacyjną, jest jedynym  k ie ro w n i-

Rys. 1. Schem at o rg a n iza cy jn y  ko p a ln i w ęg la  kam ie n ­
nego w  ZSRR (W ydobycie dzienne około' 1500 tonn)

k iem  robót w  swoim  oddziale i  odpowiada oso­
biście za w ykonan ie  wyznaczonych przez plan 
zadań. K ie ro w n ik o w i oddzia łu wydobywczego 
podlegają wszyscy robo tn icy  oddziału, ja k  ró w ­
nież personel k ie row n iczy, a w ięc zastępca i  po­
m ocnik k ie ro w n ika  oddziału, m echanik oddzia­
łow y  oraz nadgórn icy. Poza odpowiedzialnością 
za w łaściwe prowadzenie robó t górniczych, 
u trzym an ie  odpowiedniego fro n tu , p raw id łow ą  
obudowę w yrob isk , u trzym an ie  dróg w e n ty la ­
cy jnych  i  transportow ych oraz bezpieczeństwo 
pracy, k ie ro w n ik  oddzia łu  wydobywczego od­
powiada ponadto za bezaw ary jny i  w yd a jn y  
ruch  maszyn i  urządzeń zna jdu jących się w  od­
dziale. Celem w ykonania  tych  obow iązków, 
k ie ro w n ik  oddziału wydobywczego m usi czu­
wać nad zapewnieniem  najlepszych w arunków  
pracy dla tych  maszyn i  urządzeń, dbać o w ła ­
ściwą ich eksploatację i  odpow iednią ilość nie­
zbędnych części zam iennych, w ykonyw ać sy- •
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stema tycznie przeglądy oraz rem onty bieżące 
maszyn i  urządzeń.

Jak w y n ik a  z rys. 1 k ie ro w n ik  oddziału 
wydobywczego kopa ln i węgla kam iennego 
w  Zw iązku  Radzieckim , ponosząc odpow iedzia l­
ność jednocześnie za robo ty  górnicze i  ruch  
maszyn i  urządzeń w  sw ym  oddziale, jes t zo­
bow iązany organizować w  ram ach sw ych sze­
rok ich  up raw n ień  całość pracy tak, aby w yko ­
nać i  przekroczyć zadania planowe. W  orga­
n izow an iu  te j pracy k ie ro w n ik  oddzia łu  w y ­
dobywczego n ie  jest uzależniony od s łużby me­
chanicznej w  ta k im  stopniu, ja k  ma to  miejsce 
w  Polsce, gdzie za całość ruchu  maszyn i  urzą­
dzeń odpowiada g łów ny m echanik w zględnie 
k ie ro w n ik  maszyn dołowych. Taka organizacja 
tego odcinka działania p rzy b raku  bardzo ściś- 
łe j w spó łpracy i  so lidarnej odpowiedzialności 
może być przyczyną w ie lu  b raków  i  zaburzeń 
w  sprawności ry tm icznego w ykonyw an ia  p la ­
nów  oddzia łu  i  kopa ln i w  całości.

Podobnie ja k  w  Zw iązku  Radzieckim , ró w ­
n ież w  kopaln iach węgla kam iennego Czecho­
s łow ac ji (Zagłębie O straw sko-K arw ińskie), k ie ­
ro w n ik  oddzia łu wydobywczego dysponuje me­
chanik iem  oddzia łow ym  i  sam organ izu je  kom ­
pleksowo pracę na k ie row anym  przez siebie 
oddziale.

Od w łaściw ie  ustaw ione j pozyc ji k ie row n ika  
oddzia łu  wydobywczego', k tó ry  by samodziel­
n ie  p row adz ił i  ponosił odpowiedzialność za 
w łaściwe k ie row an ie  eksploatacją w  podpo­
rządkow anym  sobie oddziale wydobyw czym ,

uzależniona jes t sprawność pracy całej kopaln i. 
O tak ie  k ie row n ic tw o  oddzia łam i ruchu  ko­
palń trzeba us iln ie  walczyć, aby stw orzyć w ła ­
ściwe w a ru n k i organizacyjne do w ykonyw an ia  
is to tnych  fu n k c ji przez k ie row n ika  robó t gór­
niczych, naczelnego inżyn ie ra  i  dyrek to ra  ko ­
pa ln i, k tó rzy  zasadniczą swą uwagę pow inn i 
zwracać n ie  na przebieg i  organizację robót 
każdego bodajże m iejsca pracy w  poszczegól­
nych  oddziałach ruchow ych, lecz na zagadnie­
n ia  problemowe, związane z rozw ojem  mocy 
p rodukcy jne j, m odernizacją, polepszaniem sta­
nu bezpieczeństwa pracy oraz w y n ik ó w  eko­
nom icznych.

S ta ły  rozw ój przem ysłu węglowego wymaga 
zdecydowanej zm iany ro li  osób dozoru, a szcze­
góln ie  ro l i  d y rek to ra  i  naczelnego inżyn ie ra  
kopaln i. Ludzie  c i p ow inn i stać się w  pełnej 
m ierze przodow nikam i m yś li technicznej, ak­
ty w n y m i i  n ieus tęp liw ym i rea liza to ram i 
w walce o postęp techniczny.

Czego się jednak na codzień żąda od dyrek­
tora  i  naczelnego inżyn ie ra  kopa ln i, czy z jed­
noczenia? Przede w szystk im  danych o bieżą­
cym  w ykonan iu  p lanów  wydobycia , b rak  jest 
natom iast zainteresowania, ja k  dyrek to rzy  i  na­
cze ln i inżyn ie row ie  zjednoczeń i  kopa lń  roz­
w iązu ją  p rob lem y perspektyw icznego rozw o ju  
swoich jednostek.

Obecne niewystarczające k ie row n ic tw o  od­
dzia łów  w ydobyw czych kopa lń  naszego prze­
m ys łu  węglowego, w yn ika jące  z niepełnego 
jednoosobowego k ie row n ic tw a  i  b raku  osobi-

R e *  r r  o w i

Rys. 2. Schem at o rg an izacy jny  k o p a ln i w ęg la  kam iennego w  Z ag łęb iu  O s tra w sko -K ia rw iń sk im  
C zechosłow ackie j R e p u b lik i (W ydobyc ie  dzienne oko ło  3000 tonn)
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ste j odpowiedzialności za całość pracy na k ie ­
row anym  odcinku, jes t bezpośrednią przyczyną 
stałego narastania personelu wr kom órkach 
fu nkc jona lnych  kopalń. Jest to rów nież p rzy ­
czyną, że zjednoczenia wychodzą w  swej pracy 
codziennej poza ram y określonego d la  n ich  ak­
ta m i e re kcy jn ym i zakresu działania obejm u­
jącego ogólne k ie row n ic tw o , nadzór i  kontro lę . 
Z ko le i M in is te rs tw o  G órn ictw a W ęglowego za­
traca fu n kc je  w ładzy państwowej prze jm u jąc 
od zjednoczeń część ich zakresu działania w  sto­
sunku do kopalń, a naw et część zakresu dzia ła­
n ia  kopalń w  stosunku do oddziałów  w ydobyw ­
czych.

G enera lnym  dowodem tych  tendencji jest 
przeniesienie większości departam entów  M in i­
sterstw a G órn ictw a W ęglowego do S ta lino- 
grodu.

W ypaczenie w łaściw e j ro li poszczególnych 
szczebli aparatu zarządzania przem ysłem  wę­
g low ym  jest przyczyną:

1. za trudn ian ia  zby t dużej ilośc i doświadczo­
nych inżyn ie rów  i  techn ików  poza pro­
dukcją , co powoduje b rak  ich  w  szere­
gach dozoru górniczego w  kopalniach, 
a naw et w  zjednoczeniach,

2. osłabiania jednoosobowego k ie row n ic tw a  
i  odpowiedzialności k ie ro w n ikó w  wszyst­
k ich  kom órek organ izacyjnych kopalń 
i  zjednoczeń, a szczególnie ich  dyrekto ­
rów, ponieważ odpowiedzialność przem ie­
szcza się ze szczebli n iższych na wyższe,

3. powstawania zbędnych kom órek organ i­
zacyjnych oraz zbędnego zatrudnian ia  
pracow ników .

D ru g i Z jazd Po lsk ie j Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej postaw ił zadanie obniżenia kosztów 
u trzym an ia  a d m in is tra c ji na przestrzeni la t 
1954— 1955 o 500 m ilionów  złotych. Zadanie 
to n ie  zostało dotychczas w  pe łn i wykonane.

Uchw ała n r  446/55 P rezyd ium  Rządu z dnia 
11 czerwca br. staw ia przed k ie row n ic tw em  
jednostek organ izacyjnych m. in. Resortu Gór­
n ic tw a  Węglowego zadanie prowadzenia syste­
m atycznej pracy i  w a lk  o uspraw nien ie i  pota­
n ien ie  adm in is trac ji.

W  w y n ik u  te j w a lk i w in n o  nastąpić:
1. dalsze uproszczenie s tru k tu ry  organiza­

cy jne j i  zm niejszenie ilo śc i kom órek organiza­
cy jnych  drogą łączenia bądź lik w id a c ji zbęd­
nych  (departamentów, centra lnych zarządów, 
zarządów, w ydzia łów , działów, oddziałów, 
sekc ji itd.),

2. likw id a c ja  zbędnych ogn iw  pośrednich 
i  dzia ła jących rów noleg le  organizacji, zwłaszcza 
w  dziedzinie skupu, zbytu  i  zaopatrzenia,

3. uproszczenie organizacji w ew nętrzne j po­
szczególnych kom órek organizacyjnych,

4. likw id a c ja  zbędnej ew idencji i  sprawo­
zdawczości, u jaw nien ie , skasowanie i  niedopu­
szczenie na przyszłość sprawozdawczości n ie le ­
galnej (n iezatw ierdzonej przez GUS lu b  m i­
n istra), w ye lim inow an ie  dublowania sprawo­
zdawczości resortow ej ze sprawozdawczością 
G łównego U rzędu Statystycznego i  M in is te r­
stwa Finansów, uproszczenie i  skrócenie do 
niezbędnych granic sprawozdawczości legalne j, 
niezbędnej d la  potrzeb gospodarki narodowej,

5. likw id a c ja  nadm ierne j cen tra lizac ji p rzy 
równoczesnym  zw iększeniu operatywności, sa­
modzielności i  in ic ja ty w y  jednostek w ykonaw ­
czych,

6. decentralizacja decyz ji i  aprobaty oraz 
zwiększenie poczucia odpow iedzia lności n iż ­
szych ogn iw  i  kom órek organizacyjnych, ja k  
rów nież poszczególnych k ie ro w n ikó w  i  p ra ­
cowników ,

7. lik w id a c ja  przerostów etatow ych i  przesu­
n ięcie zbędnych pracow n ików  z a dm in is trac ji 
do p ro d u kc ji“ .1)

Uchwała ta nakłada obowiązek w ykonania  
w ym ien ionych  zadań na k ie ro w n ikó w  jednostek 
o rgan izacyjnych w  oparciu  o pomoc Podstawo­
wej O rgan izacji P a rty jn e j, Rady M iejscowej. 
K o ła  Zw iązku M łodzieży Polskie j i  a k tyw u  
pracowniczego.

U sprawnienie obecnej organ izac ji jednostek 
przem ysłu węglowego może i  powinno- p rzy ­
nieść usunięcie tego wszystkiego, co jest n ie­
w łaściwe i  zbędne, a co u tru d n ia  codzienną 
w a lkę  o- w ykonanie  zadań produkcy jnych . Za­
oszczędzone środk i pieniężne uzyskane z l ik ­
w id a c ji zbędnych w yda tków  adm in is tracy j­
nych, pozwolą Rządowi podnieść stopę życiową 
mas pracujących. Zainteresowanie w ięc wszy­
s tk ich  p racow n ików  przem ysłu  węglowego oraz 
m aksym alnie czynny udzia ł w  te j pracy są bar­
dzo ważne ze względów zarówno ogólno-go- 
sp'-darczvch ja k  i  osobistych. Cho-dzi o  to, 
aby zadanie, postawione przez Rząd k ie ro w ­
n ic tw u  jednostek o rgan izacyjnych Resortu G ór­
n ic tw a  'Węglowego mogło- być ja k  n a jle p ie j 
wykonane n ie  przez akcję odgórną, lecz przez 
wciągnięcie do pracy nad uspraw nien iem  orga­
n izac ji przem ysłu węglowego- p racow ników  
w szystkich jego jednostek, to znaczy w  oparciu 
o twórczą in ic ja tyw ę  mas.

A r ty k u ł n in ie jszy  n ie  może om ów ić wszyst­
k ich  prob lem ów  organ izacyjnych przem ysłu 
węglowego w ym agających opracowania i  lep ­
szego rozwiązania, gdyż trudno  było-by tego 
dokonać w  jego ramach. Sytuacja  jednak, k tó ra  
w  zakresie zainteresowań organizacją w  Re­
sorcie G órn ictw a W ęglowego ostatn io is tn ie je , 
wym aga poświęcenia w iększej uw ag i n ie  ty lk o  
przez p racow n ików  kom órek organizacyjnych 
M in is te rs tw a, cen tra lnych  zarządów, zjedno­
czeń i  przedsiębiorstw , lecz rów nież tych  wszy­
s tk ich  p racow ników  Reso-rtu, k tó rzy  w  swej 
codziennej p racy m ają  możliwość oceny is tn ie ­
jące j s tru k tu ry  o rgan izacyjne j zarówno prze­
mysłu. w całości, ja k  i- poszczególnych jego 
jednostek.

Cenne uwagi, k tó re  wszyscy ci pracow nicy 
irif gą na powyższy tem at poczynić, będą n ie ­
w ą tp liw ie  n ie  tylko- pomocą w  rea lizac ji zadań 
określonych wspom nianą ju ż  uchw ałą  Prezy­
d ium  Rządu, lecz będą cennym  m ateria łem  
dla stałego podnoszenia poziomu organizacji 
zarządzania w  przem yśle węglowym..

A r ty k u ł ten ma na celu zapoczątkowanie na 
łamach Gospodarki G órn ictw a cyk lu  a rty k u -

ń  Z  p u n k tu  5 części I  u c h w a ły  n r  446/55 P rezyd ium  
Rządu z d n ia  11. 6. b r. w  spraw ie  usp raw n ie n ia  a-dmi- 
n is tr c c j i  pańs tw ow e j i  gospodarczej, zm nie jszenia eta­
tó w  i  przesun ięcia  zbędnych p ra c o w n ik ó w  z a d m in i­
s tra c ji do p ro d u k c ji.
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łó w  dyskusy jnych  na tem aty organizacji, 
w  szczególności zaś w  zakresie następujących 
zagadnień:

1. Jak organizować szkolenie zawodowe pra­
cow ników  kom órek organizacji w  jed ­
nostkach Resortu G órn ictw a Węglowego 
(rodzaj szkolenia, tem atyka  i  okres trw a ­
nia).

2- K ry tyczn a  ocena obecnej s tru k tu ry  orga­
n izacy jne j Resortu G órn ictw a Węglowego, 
o rgan izac ji w ew nętrzne j poszczególnych 
cen tra lnych  zarządów, zjednoczeń i  przed­

s ięb io rs tw  z podaniem nowych, lepszych 
i  oszczędniejszych rozwiązań.

3. Jak i  gdzie w  pracy b iu row e j zastosować 
racjonaln ie jsze m etody pracy i  je j me­
chanizację (małą i  w ie lką ) w  celu zm n ie j­
szenia pracochłonności craz usprawnien ia.

4. Najw łaściwsza organizacja oddziału pro­
dukcyjnego w  kopa ln i węgla kamiennego.

5. W  ja k i sposób uspraw nić obecny system 
plac robotniczych, ew idenc ji i  k o n tro li 
dn iów ek oraz obliczania zarobków przez 
rachuby kopalniane.

Inż. Kazimierz Kiciński

Urządzenie elektromechaniczne i centralne warsztaty naprawcze 
w kopalnictwie wągla brunatnego w Niemieckiej Republice

Demokratycznej

K ilkunas todn iow y pobyt po lsk ie j delegacji 
u  NRD pozw o lił na zwiedzenie szeregu od­
k ryw ko w ych  kopalń węgla brunatnego z p rzy­
na leżnym i warsztatam i, b ryk ie tow n iam : i  e lek­
tro w n ia m i w  dwóch okręgach: Senftenberg 
i- Borna,

W  obu w ym ien ionych  okręgach zagadnienie 
odwadniania postawione jest na p ierw szym  
m iejscu i  z regu ły  wyprzedza proces o d k ryw ­
kow y, a następnie eksploatacyjny kopa ln i o co 
na jm n ie j rok, a d la  kopa ln i z dużym  dopływ em  
wody dochodzącym do 140 m 3/m in , o 2 do 3 la t.

W  okręgach tych  odwadnianie o d k ryw e k  od­
byw a się za pomocą pomp głębinowych, bądź 
też zw yk łych  agregatów pom powych i  chod­
n ikó w  odwadniających.

W ażnym  szczegółem jest w łaśc iw y dobór 
mocy e lek trycznych  s iln ikó w  napędzających 
pompy, co pozwala na ich  pełne w ykorzystan ie
1 u trzym an ie  wysokiego współczynnika mocy 
(cos f i  pow yżej 0,8) w  zakładzie. Pod wzglę­
dem zdejm owania nadkładu, oba wspomniane 
okręg i przem ysłowe stosują różne metody. 
W  kopaln iach okręgu Senftenberg o nadkładzie 
n iem al w yłączn ie  piaszczystym stosowane są 
bram iaste m osty zwałowe o znacznych rozpię- 
tościach (200 mb i  w yże j) i  ciężarach (do około 
1000 t).

Metoda ta n ie  wym aga uc iąż liw e j i  kosztow­
ne j w  eksploatacji odstawy nadkładu pociągami, 
jes t niezawodna w  ruchu i pom imo stosunkowo 
dużego kosztu mostu (przy moście o ciężarze 
około 500 t, koszt wynosi około 2 500 000 DM ) 
jest tańsza w  eksploatacji.

Obecnie is tn ie ją  tendencje stosowania za­
m iast pojedynczych ciężkich mostów zwało­
wych, mostów lżejszych i  kró tszych w  ilości
2 3 na odkryw kę. W edług zw olenn ików  tych 
poglądów, koszt eksploatacyjny pow in ien spasć 
z 0,30 D M /m ’  p rzy  dużych mostach, do 0,21 
D M /m 3 p rzy  m a łych  mostach.

Jak się zdaje, rozwiązanie tego zagadnienia 
będzie zależało od zmniejszenia ciężaru kon­
s tru k c ji’ mostu przez ewentualne zastosowanie

ko n s tru kc ji ru row e j, zamiast obecnie stosowa­
nej ko n s tru kc ji ze s ta li fasonowej.

W  kopaln iach okręgu Borna m osty zwałowe 
n ie  p rzy ję ły  się g łów nie ze względu na n ie ­
jednolitość nadkładu i  n ierów ne jego ukszta łto­
wanie się. K opa ln ie  te stosują w ie lokube łkow e 
czerparki na gąsienicach Iud szynach, czy też 
czerparki frezowe na gąsienicach. T ypy  i  w ie l­
kość w ym ien ionych  czerparek są wypróbowane 
w  eksploatacji i  od dawna budowane w  zakła­
dach przem ysłu maszynowego NRD.

Odstawa nadkładu odbywa się pociągami 
e lek trycznym i po torach o prześwicie 900 mm, 
o napięciu w  drucie  ś lizgow ym  1 1,2 k V
prądu stałego.

Ciężar e lektrowozów  z odb ierakam i panto­
g ra fow ym i waha się od 43 do 7 5 1, o mocy 
odpowiednio od 460 do 750 kW , o sile pociągo­
w e j od 8,8 do 10,5 t  p rzy mocy godzinowej i  do 
około 23,5 t  p rzy  rozruchu e lektrowozu o cię­
żarze 75 t.

W agony do odstawy nadkładu posiadają po­
jemność od 16 do 25 m ;! ko n s tru kc ji jednostron­
nie uchy lne j z zautom atyzowanym  ręcznym  
w y ładunk iem  p rzy pomocy dwóch ludzi. Po 
w y ładunku  skrzyn ie wagonów samoczynnie 
zam ykają się i  w racają do p ierwotnego położe­
n ia /  Dla* zabezpieczenia przed zamarzaniem 
nadkładu w  wagonach w  okresie zim y, stoso­
wane jest na trysk iw an ie  w ew nętrznych  ścian 
10-procentowym  roztw orem  ch lo rku  magnezu.

W  okresie ub ieg łe j z im y w  n iek tó rych  ko ­
palniach zastosowano nagrzewanie zewnętrz­
nych bocznych ścian za pomocą n iskociśnien io­
w ych ko le jow ych  w y rzu tn ikó w  płom ienia usta­
w ionych  po jednym  z obu stron w o lno  prze­
jeżdżającego pociągu w  odległości około 4 mb 
od wagonów. Obsługa w ynosi 2 ludzi, zużycie 
spalonego- o le ju  około 25 do 45 kg  na godzinę 
zależnie od tem pera tu ry  i  częstotliwości pod­
grzewania. Ze względu na k ró tk i okres stoso­
wania opisanego sposobu nagrzewania wago­
nów, nie można się wypow iedzieć o kosztach 
eksploatacyjnych i  niszczącym oddzia ływ aniu
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płom ienia na śc ianki wagonów. Podczas nad­
chodzącej z im y k ie row n ic tw o  kopa lń  o d k ryw ­
kow ych zamierza w prow adzić środek przec iw ­
dzia ła jący zamarzaniu PVC, opisany w  numerze 
8/1955 „B ergbau techn ik “  s tr. 399.

Zasilanie d ru tu  ślizgowego tra k c ji e lek trycz­
nej odbywa się z podstacji wyposażonych bądź 
w  p ros tow n ik i m etalowe, bądź przetw orn ice 
jednotw orn ikow e, p rzy  czym, z regu ły  —  (m i­
nus) jest doprowadzany do d ru tu  ślizgowego.

Zde jm ow any nadkład jest odwożony na od- 
w ał, gdzie za pomocą czerparek zw ałow ych jest 
rów nom ie rn ie  osypyw any na w yeksploatowany 
teren, a następnie rów nany przez spychark i gą­
sienicowe. Z w a ło w a rk i te są dużej wydajności, 
np. zwałowarka na kołach, pojemności 2200 
litró w , posiada 144 s iln ik i e lektryczne częścio­
wo na prąd zm ienny, tam, gdzie wym agana jest 
regulacja  obrotów  w  szerokich granicach — 
na prąd stały, zasilanych z p rze tw orn icy 
w  układzie  W ard-Leonard zainstalowanej na 
czerparce.

Pomimo, że praca czerparek zdejm ujących 
nadkład jest sharmonizowana z przewozem i  w y ­
ładunkiem  nadkładu oraz jego zwałowaniem , jak  
również w łaściw ą gospodarką energetyczną ko ­
p a ln i pozwalającą na u trzym an ie  wysokiego 
współczynnika mocy (cos f i  około 0,8) zdejmo­
w anie  nadkładu za pomocą mostów zwałowych, 
o  czym by ła  mowa w yże j, jest eksploatacyjn ie 
tańsza i  pewniejsza w  ruchu. Eksploatacja od­
k ry tego  węgla brunatnego z re g u ły  odbywa się 
za pomocą czerparek w ie lonaczyn iow ych na ko ­
łach lub  gąsienicach i  frezow ych na gąsieni­
cach. Odstawa odbywa się tra kc ją  elektryczną, 
p rzy  czym oprócz opisanego w yże j taboru sto­
sowane są rów nież wagony ;,tabboty“ .

Skład pociągu w  zależności od nachylen ia 
to rów  (m aksim um  do około 25°/’oo) waha się 
w  granicach 4 do 8 wagonów. Ruch pociągów 
odbywa się po zam kniętych e lip tyczn ie  lub  
ow aln ie  torach. Najdalsza odległość odstawy 
urobku  n ie  przekracza około 18 km.

W  n iek tó rych  kopaln iach stosowana jest au­
tomatyczna blokada zw ro tn ic  i  zdalna sygna li­
zacja sem aforów z nastaw ni na teren ie  od­
k ry w k i p rzy  czym s iln ik i e lektryczne do napędu 
zw ro tn ic  p racu ją  na napięciu 220 V, a urządze­
n ia  sygnalizacyjne i  nastawcze na napięciu 
24 V  prądu zmiennego. N ie  stw ierdzono tru d ­
ności eksploatacyjnych tych  urządzeń w  okre­
sie z łych  w arunków  atm osferycznych, a w  ra ­
zie zan iku napięcia obsługa zw ro tn ic  odbywała 
się. ręcznie. Zależnie od w ie lkości odk ryw k i, 
ilość opisanych nastawni w ynosiła  od 1 do 3, 
p rzy  czym obsługują one zarówno przewóz 
nadkładu, ja k  i urobku.

P rzy soczewkowym zaleganiu węgla b runa t­
nego poprzecinanego przerostam i i  znacznych 
nachylen iach (powyżej około 25°/oo), do prze­
wozu u robku  zastosowano odstawę taśmową. 
N achylenie taśm zbiorczych o szerokości 
około 1400 m m  w ynosi do 17°, p rzy  ty m  taśmy 
te są obudowane d la  zabezpieczenia ich  od 
w p ływ ó w  atm osferycznych. U robek na pozio­
mach eksploatacyjnych jest dostarczany tra k ­
c ją  e lektryczno-pociągową do podłużnych

zb io rn ików  (silosów) o tw artych , skąd za po­
mocą dwóch czerparek w ie lokube łkow ych (jed­
na w  rezerw ie) jes t ładowany na taśm y szero­
kości 1200 m m  ułożone w zdłuż wspom nianych 
zb iorn ików , a stam tąd do opisanych w yże j 
taśm zbiorczych i  do zb io rn ika  ustaw ionego na 
brzegu o d k ryw k i. Następnie odstaw iany pocią­
gam i on jest do pob lisk ie j b ryk ie to w n i i  e lek­
tro w n i kopaln ianej.

Szybkość taśm szerokości 1200 m m  wynosi 
3,3 m/sek, szybkość taśm szerokości 1400 m m  
w ynosi 2,7 m/sek.

Obecnie opracow yw any jest system odstawy 
taśmą gumową w  fo rm ie  li te ry  U. O ile  w yn ik  
prób będzie pom yślny i  eksploatacyjn ie pewny 
w  ruchu, może on dać rew e lacy jne  w y n ik i, 
ty m  bardzie j; że w  poziom ie uk ład  ciągu taś­
mowego może być dow o lny (kołowy, w  kszta ł­
cie lite ry  S lu b  ja k ie jko lw ie k ), w  zależności 
od ko n fig u ra c ji terenu, a szybkość taśm y ma 
osiągnąć około 36 km/godz. Ogółem zwiedzono 
i  kopalń. W szystkie kopark i, m osty zwrałowe 
i  czerparki zwałowe są zasilane kab lam i ogu­
m io n ym i na napięcie 3 kV , a ty lk o  w  n ie k tó ­
rych  kopaln iach na napięcie 6 kV .

M osty i  czerparki zwałowe oraz ko p a rk i fre ­
zowe na gąsienicach posiadają z re g u ły  bębny, 
na k tó re  autom atycznie n a w ija  się lu b  odw ija  
kabel zasilający. Szybkość obro tu  bębna ka ­
blowego jest zsynchronizowana z szybkością 
posuwu mostu lub  czerparki. Sieć siłowa na 
teren ie kopa ln i jest kablow a w  układzie  prze­
ważnie p ierścien iowym . Sieć ośw ietleniowa na 
napięcie 220 V  napow ietrzna. Zasilanie sieci 
tra kcy jn e j rów nież napow ie trzne na słupach 
drew nianych bliźniaczych.

W obu zw iedzanych okręgach żadna z kopalń 
nie ma ograniczeń w  zużyciu m iesięcznym 
energ ii e lektryczne j an i lim itó w  mocy szczy­
tow ych. T łum aczy się to  g łów nie  tym , że ko ­
paln ie  posiadają w łasne e lek trow n ie  o mocy za­
insta lowanej od 5 do 10 M V A , nadm iar p rodu­
kowanej energ ii e lektryczne j jes t oddawany 
do energetycznej sieci państwowej.

Jak nadm ieniono w yżej, ogólny w spó łczynnik 
mocy kopa ln i n ie spada poniżej -0,8, g łów nie  
dzięki pełnem u .w yko rzys tan iu  mocy s iln ików  
napędowych i rac jona lne j gospodarce energe­
tycznej w  zakładzie.

W ie lkości mostów i  czerparek do zdejm owa­
nia zarówno nadkładu ja k  i czerparek do u ra ­
biania węgla n ie są znormalizowane, ja k  ró w ­
nież typ y  czerparek są różne, od najstarszych 
w ie loczerpakowych na .szynach do na jnow ­
szych frezow ych na gąsienicach.

Czerparki j  ednokubełkc we, łyżkow e i  chw y­
takowe są używane do robó t pomocniczych, 
a ilość ich  n ie  przekracza liczby 2 do 4 na ko ­
paln ię  w  zależności od je j w ie lkości. Do prze­
suwania to rów  pod czerparkam i używane są 
przesuw ark i z indyw idua ln ym  napędem elek­
trycznym  pobierające energię z sieci t ra k c y j­
nej za pomocy pantografów.

N iektó re  przesuw ark i są zaopatrzone w  bocz­
ne lemiesze opuszczane hydrau liczn ie . Speł- 
n ia ią  one równocześnie ro lę  zgarn iarek na to­
rach, gdzie w ysypyw any jest nadkład z w a-.
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gonów. Ilość przesuwarek to rów  zależnie od 
w ie lkości kopa ln i wynosi od 2 -*• 4, a przesu- 
w a rek-zgam ia rek  od 1 ^ 3 .

Ponadto kopa ln ie  posiadają spychark i na gą­
sienicach z napędem spa linow ym  do równania 
terenów zwałowych. Ogólne wyposażenie ko ­
palń w  opisany w yże j sprzęt jes t n ie  ty lk o  
wystarczające, lecz posiada pełną rezerwę ru ­
chową zapewniającą niezawodność pracy i  moż­
liwość dokonywania planowych przeglądów 
i  rem ontów 1.

Każdy z opisanych w yże j okręgów posiada 
po jednym  cen tra lnym  warsztacie mechanicz­
nym  i  niezależnie od tego kopaln ie  m ają  własne 
w arsztaty mechaniczno-.elektryczne.

C entra lny warsztat okręgu Senftenberg bo­
gato wyposażony jest w  ob rab ia rk i oraz posia­
da centra lną w y tw ó rn ię  tlenu  do autogenicz- 
nego spawania, generator gazu rozprowadzane­
go rurociągam i do poszczególnych oddziałów 
Warsztatu, w u lkan izow n ie  transportow ych taśm 
gum ow ych z dwoma prasam i do taśm o szero­
kości 1400 i  1000 mm.

Do transportu  w ew nątrzwarsztatowego s łu ­
żą: jedna przesuwnica wagonowa, dw a ciągn ik i 
spalinowe na szynach, dwa akum ulatorow e 
w ózki na gumach, jedna suwnica napow ietrzna 
do roz ładunku m ate ria łów  z wagonów.

Na placu w arszta tow ym  zmagazynowane są: 
kom ple ty  części rezerw ow ych dla czerparek, 
wagonów i  e lektrowozów  pracu jących na ko­
palniach danego okręgu.

C en tra lny w arsztat w  okręgu Borna jest zu­
pe łn ie  nowoczesny, posiada k ilk a  obszernych 
i  bardzo w idnych  ha l napraw y wagonów do 
e lektrow ozów  i  czerparek.

C iekawe są n o rm a tyw y  warsztatowe, które  
usta la ją  dla cen tra lnych  warsztatów :

10 m 2 pow ierzchni w arsztatow ej na czło­
w ieka,

6 fachowców w  warsztacie na każde 
1000 m 3 zdejmowanego nadkładu w  ko ­
pa ln i,

4 fachowców na każde 1000 m 3 urabiane­
go węgla,

20 fachowców na każde 1000 t  b ryk ie tó w
Do powyższych liczb dolicza się oko ło 6% 

na  s iły  pomocnicze.

Opisane centra lne w arszta ty są wyposażone 
w  nowoczesne obrab ia rk i, suwnice itp . oraz 
we w łasną n a w ija ln ię  s iln ikó w  e lektrycznych 
prądu zmiennego i  d la  'e lektrowozów .

P rodukc ją  uboczną opisanych warsztatów  
jest budowa p la tfo rm  konnych i  przyczep sa­
mochodowych. Kopaln iane w arszta ty są ró w ­
nież obszerne, zaopatrzone w  sprzęt i  zdolne 
do w ykonyw an ia  we w łasnym  zakresie wszel­
k ich  napraw  łącznie z ka p ita ln ym i. K ilk a  
warsztatów  posiada w arszta ty  składające się 
z trzech wagonów k ry tych , z k tó rych  wagon 
p ierw szy posiada spa linow y agregat kom pre- 
sowy i  generatorowy, wagon d rug i posiada 
tokarkę, w ie rta rkę  i  przetw orn icę  spawalniczą, 
wagon trzeci warsztat ślusarski z narzędziow- 
n ią  i stołem  ślusarskim , z trzema im adłam i 
oraz w ie rta rką  stołową.

Opisany pociąg w arszta tow y ko n s tru kc ji sta­
low e j posiada ośw ietlenie jarzeniowe, jest on 
podstaw iany g łów n ie  pod czerparki d la doko­
nyw an ia  średnich i kap ita lnych  rem ontów  na 
m iejscu pracy czerparki.

W arsztaty centra lne i  kopalniane p racu ją  
w  zasadzie na dw ie zm iany, a ty lk o  n iek tó re  
oddzia ły p rzy  naprawach aw a ry jnych  na trz y  
zm iany. C harakterystyczny jest zupełny b rak 
n ieuspraw ied liw ione j nieobecności wśród fa ­
chowej załogi kopalń i  warsztatów.

Zm iana obsług i czerparek e lektrow ozów  od­
bywa się na stanowiskach pracy, p rzy  czym na 
ogół n ie  zachodzą w ypadk i opóźnień w  pracy. 
K opa ln ie  są wyposażone w  nowoczesne u rzą­
dzenia bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy oraz 
w pomieszczenia bytow e socjalne, ja k  św ietlice, 
hotele robotnicze, łaźnie itp .

N iektó re  kopaln ie  m ają wagony noclegowe 
dla załogi oraz w agony-sto łów ki, um oż liw ia ­
jące spożywanie posiłków  na m iejscu pracy.

M agazyny kopalniane i  warsztatowe są w y ­
posażone w suwnice i  e lektryczne w ózk i do 
roz ładunku m ateria łu .

Ogólne biorąc, gospodarka maszynowo-ener­
getyczna w  kopaln iach opisanych okręgów 
jest na w ysok im  poziomie, może być wzorem  
do naśladownictwa i  wskazówką, ja k  należy 
organizować prace konserwacyjno-naprawcze 
w  kopaln iach i  warsztatach.

Konsultacja
Andrzej Strzemiński

Zagadnienie wprowadzania prefabrykatów żelbetowych
do obudowy dołowej

Jednym  z g łów nych konsum entów  drewna 
jest, obok budownictwa, górn ic tw o węglowe, 
zużywające do obudowy w yrob isk  ogromne ilo ­
ści tego surowca ok. Vs ogólnego zużycia drewna 
w  1955 r.). W  latach następnych należy się 
liczyć z poważnym  wzrostem  zużycia drewna 
przez górn ic tw o węglowe n ie  ty lk o  z powodu

szybkiego rozw o ju  wydobycia, ale rów nież coraz 
szerszego stosowania podsadzki p łynne j, co po­
w oduje bezpowrotną stra tę  p raw ie  całej obu­
dow y podsadzanego w yrob iska  eksploatacyjne­
go. Dotychczasowe próby odzys' ania chociaż 
części drewna z podsadzanej przestrzeni n ie  
da ły pozytyw nych  rezu lta tów .
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W  p lan ie  5-letni'm  ocenia się w zrost zużycia 
drewna przez górn ic tw o węglowe n a o ko ło  25°A>. 
Z d rug ie j s trony  w iadom e jest, że Polska należy 
do rzędu kra jów , w  k tó rych  podczas ostatn ie j 
w o jn y  zalesienie zostało poważnie przetrze­
bione, i  n ie  może zaspokoić potrzeb ro zw ija ­
jącej się coraz szybciej socja listycznej gospo­
da rk i. Nadm ierna eksploatacja lasów może do­
prow adzić w  k ró tk im  czasie do n ieob licza lnych 
następstw. Sprawę należy w ięc rozpatryw ać n ie  
tylko* z p u n k tu  w idzenia zmniejszenia dostaw 
drewna, ale i  ogromnego klim atycznego znacze­
n ia  lasów i  ich  w p ły w u  na ro ln ic tw o  i  gospodarkę 
wodą. N ie można rów nież zapominać o tym , że 
dla odbudowy przetrzebionych lasów potrzeba 
n ie  k i lk u  czy k ilkunastu , ale k ilkudz ies ięc iu  lat. 
D latego też oszczędność drewna staje się waż­
n ym  zagadnieniem gospodarczym. K ie ro w n i­
ctwo gospodarcze naszego k ra ju  w  pe łn i docenia 
ten fa k t i  zostały już  podjęte, ew entua ln ie  są 
podejmowane k ro k i dla wprowadzenia oszczęd­
ności drewna w  całej gospodarce narodowej, 
poczynając od przem ysłu drzewnego (np. dąż­
ność do zmniejszenia s tra t w  przetarciu), a 'ko ń ­
cząc na w szystkich użytkow n ikach . N ie może 
zabraknąć wśród n ich  rów nież górn ic tw a w ę­
glowego. Oszczędność drewna w  gó rn ic tw ie  ma 
dwa aspekty: z likw idow an ie  m arnotraw stw a 
drewna, ja k ie  n ie w ą tp liw ie  jeszcze is tn ie je , oraz 
zastępowanie drewna in n ym i m ateria łam i.

Poniżej chcę rozszerzyć nieco ten  d ru g i p ro ­
blem. N ie będę przy  tym  poruszał zagadnienia 
obudowy przodków  eksploatacyjnych, skąd 
zresztą drew no jest w yp ierane przez obudowę 
stalową. Chodzi m i tu ta j o obudowę dróg prze­
wozowych, w e n ty la cy jn ych  itp ., k tó rych  duża 
część prowadzona jest w  obudow ie drewnianej- 
lu b  m eta low ej p rzy użyciu  drewna na ok ła ­
dziny. Żywotność drewna n ie  jest długa i  na­
leży przy jąć, że w  średnich w arunkach obudowa 
drew niana sto i od 2 do 3 la t, a po u p ływ ie  
tego czasu konieczne są przebudowy, co poza 
dodatkow ym  zużyciem drewna, wymaga ró w ­
nież dużych nakładów  pracy. Oczywiście w  cięż­
k ich  w arunkach (w ilgoć), obudowę trzeba w y ­
m ieniać często przed up ływ em  roku. Przeważa­
jąca część obudowy drew niane j niszczona jest 
przez w ilgoć  i  dlatego zastosowanie do obudowy 
m ate ria łu  odpornego na w ilgoć może przynieść 
znaczne korzyści ekonomiczne. M ateria łem  tym  
może być żelazobeton.

Zagranicą prace teoretyczne i  praktyczne 
w  te j dziedzinie są dość daleko- posunięte, na­
tom iast w  Polsce są dopiero w  początkach. 
W skazuje to n a  fak t, że M in is te rs tw o  G órn ictw a 
stosunkowo m ało in teresu je  się tą sprawą. Jest 
rzeczą n iew ątp liw ą , że nie wszędzie drewno 
można zastąpić obudową żelbetową, ewen­
tua ln ie  nie wszędzie to jes t ekonomiczne. Za- 
stąp:enie obudowy drew niane j jest rzeczą dosyć 
trudną  ze względu przede w szystk im  na dużą 
podatność te j obudowy na ciśnienie, a ponadto 
stosunkowo dużą w ytrzym ałość p rzy  n ie w ie l­
k ie j wadze elementów. Obudowa żelbetowa na­
tom iast jest obudową sztywną i  do tego ciężką 
(trudności p rzy  s taw ian iu  obudowy). Przez od­
pow iednią kons trukc ję  można jednak nadać

obudowie żelbetowej pewną podatność oraz 
zmniejszyć wagę je j elementów.

O ile  wprowadzenie obudowy żelbetowej na 
szerszą skalę jest procesem d ługo trw a łym , 
o ty le  stosunkowo szybko i  ła tw o  można uzy­
skać e fek ty  ekonomiczne w  w y n ik u  zastąpienia, 
drew niane j ok ładziny w  obudowie T H  deskami 
żelbetowym i. W  Zw iązku  Radzieckim  żelbeto­
we deski okładzinow e do obudow y są coraz 
szerzej stosowane z pom yś lnym i rezu lta tam i, 
np. w  kom binacie M oskowugol ju ż  w  1952 r. 
zabudowano ponad 60 tysięcy sztuk tak ich  ok ła ­
dzin. Są to deski żelbetowe o długości 0 ,9 r l .m ,  
szerokości 20 cm i  grubości 4 cm (rys. 1). Cic -

W00
« —i 2 3 0  —^ 40------- c j u ------r  U l/ i .  O U

i b *5* f
-  i o
“ 1 ^o•4? J 2

----------------.—4

Rys. 1. Że lbetow e deski ok ładz inow e  do obudow y

żar ta k ie j ok ładz iny w ynos i 18 20 kg. P rodu­
kowane są one z betonu o składzie 1 :1,5 : 2,5 
prz jr użyciu  cementu żużlowo-portlandzkiegc 
(hutniczego) m a rk i 250. Zbro jen ie  składą się 
z 3 p rę tów  o* średnicy 6 m m  lu b  z 10 prę tów
0 średnicy 3 m m  połączonych strzem ionam i
1 umieszczone jest w  odległości 8 ~r 10 m m  od 
pow ierzchn i okładziny, co p rzy  w ib row anym  
szczelnym betonie s tanow i dostateczną osłonę 
metalu. O kładziny, w  form ach po 2 lu b  4 sztuk: 
są w ibrow ane na zw y k ły m  stole w ib racy jnym , 
a następnie poddawane dzia łan iu  pa ry  w  tem ­
peraturze 70 “b 90 °C. Tak w yprodukow ane 
deski okładzinowe w y trz y m u ją  rów no rozłożone 
obciążenie 1000 kg, a w ię c : mogą w y trzym ać 
siłę skupioną rów ną 500 kg.

Jak z powyższego opisu w idać, p rodukcja  
okładzin  żelbetowych jest prosta j  n ie  wym aga 
p raw ie  żadnych inw es tyc ji, poza budową na - 
parząln i. W  p ierw szym  jednak etapie można 
rozpocząć produkc ję  bez naparzania, co spowcr- 
du je  jedyn ie  przedłużenie okresu w iązania 
cementu, a w  m in im a ln ym  stopniu w p łyn ie  na 
jakość w yrobów . W edług d a n y c h , radzieckich, 
brygada złożona z 4— 5 ludz i i pracująca p rzy  
jednym  stole w ib ra cy jn ym  —  może w yp ro d u ­
kować do 500 sztuk ok ładz in  w  ciągu zm iany, 
t j.  około .12 000 sztuk w  ciągu miesiąca, p rzy 
zużyciu około 8 t  żelaza zbrojeniowego.

Zastosowanie w yże j w ym ien ionych  ilości 
ok ładzin  żelbetowych do obudowy T H  pozwo­
liło b y  zaoszczędzić m iesięcznie około 180 m 8 
drewna. Jeżeli weźm iem y pod uwagę, że w  1955 
roku  w  obudowie T H  ma stanać do 400 km  
chodników, to, gdyby ty lk o  w  po łow ie  zastąpić 
ok ładz iny drew niane że lbetow ym i, osiągnęło by 
się oszczędność co n a jm n ie j około 30 000 m'i 
drewna. Należy do tego dodać ponadto k o r yści 
w yp ływ a iace  z ogniotrw ałości ta k ie j obudowy, 
co jest ważne szczególnie dla g łów nych dróg •
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w enty lacy jnych . W w y n ik u  obserw acji żelbe­
tow ych okładzin  w  radzieckich kopaln iach 
stw ierdzono, że p racu ją  one dobrze i  są w  sta­
nie w y trzym yw ać  duże obciążenia. Jednakże nie 
poleca się stosowania tych  okładzin, ja k  ró w ­
nież s to jaków  żelbetowych w  wyrobiskach, 
w  k tó rych  n ie  us ta liło  się ciśnienie górotworu.

Ponadto wykonano w  Zw iązku  Radzieckim  
doświadczenia z p rodukc ją  ok ładz in  , żelbeto­
w ych p rzy  użyciu  zaprawy o charakterze beto­
nu, składającej się z wapna oraz przepalonej 
ska ły , k tó ra  w  ty m  w ypadku występowała za­
rów no w  postaci m a te ria łu  wiążącego, ja k  i  w y ­
pełniacza (zamiast norm alnego kruszyw a —  
żw iru  i  piasku). O kładziny z tego m ate ria łu  
bezpośrednio po naparzaniu w y trz y m y w a ły  bez 
de fo rm ac ji rów nom iern ie  rozłożone obciążenie 
600 kg  p rzy  odległości m iędzy p unk tam i pod­
parcia 0,7 m. Beton z przepalonej ska ły polepsza 
swoje własności w ytrzym ałościow e z biegiem  
czasu, podobnie ja k  to się dzieje w  w ypadku 
norm alnego betonu. Uznano w ięc w y n ik i tych  
pierwszych doświadczeń za zadawalające. W y­
korzystanie przepalonej ska ły  do tego rodzaju 
p ro d u kc ji ma przed sobą perspektyw y tym  bar­
dzie j, że zamiast cementu można tu  użyć 
wapna, a zamiast piasku i  żw iru  —  przepalo­
ne j skały.

Po. pew nym  udoskonaleniu p ro d u kc ji są per­
spektyw y na uzyskanie w ytrzym a łośc i n ie w ie le  
m niejszej, n iż  p rzy  użyciu  betonu z cementu 
portlandzkiego. D la  p rzyk ładu  chcę podać, że 
już  dawno uzyskano p rzy  w yrob ie  beton itów  
z przepalonej ska ły  po naparzaniu c iśn ien iow ym  
w ytrzym ałość na ściskanie ponad 450 kg/cm ! . 
W arto, ażeby M in is te rs tw o  G órn ictw a W ęglo­
wego zainteresowało się nieco bardzie j sprawą 
p ro d u kc ji okładzin  żelbetowych i  u ruchom iło  
ich  produkcję , o k tó re j m ów i się już  od dawna. 
Celowe rów nież w yda je  się zlecenie odpowied­
n im  p lacówkom  naukow ym  w ykonan ia  do­
świadczeń i  opracowania m ożliwości zastoso­
wania do p ro d u kc ji okładzin z m ate ria łów  w ią ­
żących z przepalonej skały. Omówione ■wyżej 
m ożliw ości e fektywnego ekonom icznie i  szyb­
kiego uruchom ien ia p ro d u kc ji ok ładzin  żelbe­
tow ych są ty lk o  jednym  z elem entów zagadnie­
nia obudow y żelbetowej.

Zasadniczy prob lem  stanow i skonstruowanie 
całej obudow y żelbetowej chodnica. Zw iązek 
Radziecki za jm u je  się ty m  zagadnieniem od 
dawna i  ma praktyczne osiągnięcia w  te j dz;.e- 
dzinie. P ierw szym  elementem obudowy żelbe­
tow ej zastosowanym w  górn ic tw ie  radzieckim  
b y ł s to ja k  ru ro w y  pro f. M icha jłow a  (rys. 2). 
S to jak i tego typ u  p roduku je  się o średnicach 
15 i  20 cm, o grubości ścianki około 3 cm i d łu ­
gościach 2,1 m, 2,3 m, 2,5 m  2,7 m i  2,9 m. Cię­
żar stojaka waha się w  granicach 33 40 kg/m b.
S to ja k i te  b y ły  stosowane z m eta low ym i strop-* 
m cam i z szyn lu b  dw uteow n ików . Ostatnie jed ­
nak w ypow iedzi prasy fachowej s taw ia ją  po­
ważne za rzu ty  tego rodzaju obudowie, doświad­
czenie bow iem  wykazało, że obudowa ta do­
godna jest jedyn ie  d la  w yrob isk  z usta lonym  
i n iedużym  ciśnieniem  stropu, p rzy  b raku  ciś­

n ien ia  bocznego, co • znacznie zmniejsza zakres 
je j zastosowania.

Podstawowym i wadam i ta k ie j obudowy są:
1. sztywność kons trukc ji,
2. mała w ytrzym ałość s to jaków  na boczne 

ciśnienie (zginanie),
3. niekom pletność —  b rak  żelbetowych 

stropnic,
4. ogrom ny ciężar żelbetowych sto jaków  

surowych,
5. duże zużycie żelaza zbrojeniowego —

100 125 t  na 1 km  chodnika p rzy  gę­
stości 0,8 m.

Rozpoczęto w ięc prace nad częściowym usu­
nięciem  przedstaw ionych wad i  zwiększeniem

Rys. 2. S to ja k  ru ro w y  p ro f. M ic h a jło w a

zasięgu zastosowania w ym ien ione j obudowy 
drogą pewnych udoskonaleń, bez zasadniczych 
zm ian w  k o n s tru kc ji i  technolog ii w ykonania . 
Podyktowane jest to is tn ien iem  w  ZSRR se ry j­
ne j p ro d u kc ji ta k ie j obudowy i  d latego dąży 
się do wprowadzenia n ie w ie lk ich  ty lk o  zmian, 
k tó re  n ie  pow odow ałyby konieczności budow y 
now ych lu b  zasadniczej przebudowy is tn ie ją ­
cych zakładów.

Prace nad udoskonaleniem  obudowy, p row a­
dzone przez in s ty tu ty  naukowo-badawcze, m ają 
na celu przede w szystk im  skonstruowanie i  w y ­
próbowanie podatnych zam ków do żelbetowych 
sto jaków  do obudowy w yrob isk  przygotow aw ­
czych, w  k tó rych  n ie usta liło  się jeszcze ciśnie­
n ie  góro tw oru, a któ re  zna jdu ją  się w  zasięgu 
w p ływ ó w  robót w yb ie rkow ych . Ponadto p ro ­
wadzone są prace nad lepszym  rozw iązaniem  
zbro jen ia  obudowy tak, ażeby polepszyć je j 
w łasności mechaniczne, a zarazem zmniejszyć 
zużycie żelaza zbrojeniowego. Jak w ykaza ły  
badania labora to ry jne , p rzy  zam ianie podłuż­
nych  p rę tów  o grubości 10 m m  na podwójne 
p rę ty  zim nowalcowane o średnicy 5 m m  iu b  
po tró jne  tak ie  p rę ty  skręcone, w ytrzym ałość 
sto jaka na zginanie zwiększa się o 15 ^  20°/», 
a zużycie m eta lu  zmniejsza się p raw ie  dw u­
kro tn ie .

D ruga rzecz, na k tó rą  zwrócono uwagę, to 
odpowiednie rozmieszczenie zbrojenia. D otych­
czas' w  surow ych sto jakach zbro jen ie  podłużne 
by ło  rozmieszczone rów nom iern ie  w zdłuż całego 
obwodu. Zm niejszenie gęstości p rę tów  w  s tre fie  
ściskania na korzyść s tre fy  rozciągania zw ięk­
sza znacznie w ytrzym ałość ich  na zginanie,
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przy  te j samej arm aturze. Zastosowanie tych  
środków pozw oli zwiększyć nieco zakres zasto­
sowania ru ro w e j obudow y żelbetowej.

Rozwiązanie jednak kw e s tii w ytrzym a łośc i 
i  zużycia s ta li zbro jen iow e j może dać ty lk o  za­
stosowanie żelbetu ze wstępnie sprężonym 
zbro jen iem  z w ysokogatunkow ych stalowych 
dru tów . Jak w ykaza ły  doświadczenia (tablica 1), 
taka obudowa w  porów nan iu  z obudową z n o r­
malnego żelbetu ma dwa razy w iększą w y trz y ­
małość na zginanie, p rzy  5 6 razy m nie jszym
zuzyciu sta li.

T a b l i c  i  1
Podstawowe w skaźniki techniczno-ekonomiczne uzy­
skane w  warunkach laboratoryjnych dla stojaków  

o długości 2,2 m  i średnicy 200 mm

S to ja k Ciężar

k g

Średnica
podł.

zbro jen ia

m m

Zużycie 
s ta li na 
1 s to jak

kg

W y trz y ­
m ałość

na
zginanie

t/m

I .  Żelbeto w y  
ze w stępn ie  
sprężonym  
zb ro jen iem  
z d ru tu  
stalowego
Op =  18 000
kg /cm 2 86,0 3 2,3 3,0

I I .  Że lbe tow y 
ze z w y k ły m  
zb ro jen iem  
zes ta liS T -3 109.8 10 16,0 1,6— 1.8

I I I .  Sosnowy 40— 50 — — 1,6

Do p ro d u kc ji w yrobów  z betonu wstępnie 
sprężonego potrzebne są specjalne urządzenia 
do naciągania d ru tó w  sta lowych, specjalne fo r­
m y itp . Nowością w  dziedzinie p ro d u kc ji be­
tonu wstępnie sprężonego są p róby zastosowa­
n ia  tzw . cementu naprężającego. Cement ten 
posiada własności w  procesie swego tw a rd n ie ­
n ia  intensywnego rozszerzania się i  naciągania 
zbrojenia. Te własności da ją  możliwość rozw ią­
zania w  zupełn ie now y sposób ko n s tru kc ji 
i technolog ii p ro d u kc ji żelbetowej obudowy, 
dz ięk i czemu odpadają kosztowne urządzenia, 
a p rodukc ja  betonu wstępnie sprężonego stanie 
się bardzo podobna do p ro d u kc ji zw ykłego be­
tonu zbrojonego.

Budowa jednak zakładu produkującego’ s tru ­
nobetony wym aga k ilk u  la t czasu, stosowanie 
betonu naprężającego wym aga rów nież czasu 
na sprowadzenie go lu b  w ytw orzen ie  w  k ra ju  
i  w ypróbow an ie. N ie  zaniedbując w ięc tych  
prac, w yda je  się celowe jednak w ypróbow an ie  
obudowy żelbetowej w  w iększym  lu b  m n ie j­
szym stopniu uelastycznionej, co m ia łoby tę 
zasadniczą zaletę, że m ogłoby się przyczyn ić już  
w  n ied ług im  czasie do oszczędności drewna. 
Trzeba by w ięc zaprojektować, w yprodukow ać 
i  w ypróbow ać w  kopaln iach k ilk a  typ ó w  za­
stępczej obudowy żelbetowej, k tó ra  m ogłaby 
przyczyn ić  się do oszczędności n ie  ty lk o  d re ­
wna, ale i  żelaza. Być może, że w  n iek tó rych  
wypadkach, p rzy  n iezbyt dużych ciśnieniach

można by zastosować ty p  obudowy przedstaw 
w iony  na rys. 3. Całe odrzw ia  w ykonane są tu  
z żelbetu. Waga sto jaka w ynosi okoto 110 kg, 
a s tropn icy  około 120 kg. C harakterystyczną 
cechą ko n s tru kc ji są zam ki, gdzie m iędzy strop­
n icą a sto jakiem , d la  nadania obudow ie ela­
styczności, umieszczone są b e lk i drewniane 
(równolegle do k ie ru n ku  w yrob iska) o rozm ia­
rach 18X18 cm. Ponadto postaw ienie s to jaków  
pozwala na pewne przesunięcie całej obudowy 
w  dół. Do obudow y te j stosowane są okładziny 
o w ym iarach  5X55X110 cm i  wadze 66 kg. 
W  zw iązku z trudnościam i w  s taw ian iu  ta k ie j 
obudowy, a przede w szystk im  stropnic, stoso­
wane są specjalne w ózk i z w indą  do podnosze­
nia stropn ic (M BT— 1).

D la  w yrob isk  z n ie regu la rny  p i, n ieusta lonym  
ciśnieniem, gdzie żachodzi konieczność stoso­
wania obudowy bardzie j podatnej, być może 
zdałaby egzamin n iem iecka obudowa żelbetowa 
„system  B aron“ . W  W es tfa lii jes t ona stoso­
wana z dob rym i rezu lta tam i. Obudowa „s y ­
stemu B aron“  jest obudową podatną, składa­
jącą się z szeregu żelbetowych segmentów po­
łączonych przegubowo, z k lockam i d rew n ianym i 
w  m iejscach połączeń, co czyni ją  w łaśnie 
ustępliwą.

Poszczególne segmenty są szerokie na  50 cm, 
grubość ich w  środku w ynosi 12 do 15 cm, 
względnie 20 — 25 cm, a p rzy  końcach, które  
są grubsze ze względu na połączenia, 20 do 
23 cm lub  28 do 33 cm. Od s trony zewnętrznej, 
w  p rzekro ju  poziom ym , segmenty m a ją  kszta łt 
k lin a  d la  uzyskania w iększej w y trzym a łośc i na 
zginanie, n iż  p rzy p rzekro ju  prostokątnym , 
p rzy tak ich  samych ilościach zużytego betonu

Na rys. 4 pokozana jest obudowa „system u 
B aron“  w  kształcie zamkniętego okręgu (może 
być rów nież owalna); obudowa ta jest odporna 
na ciśnienie jednakowe ze w szystk ich  stron  a ta k ­
że na ciśnienie n ierównom ierne, np. większe

Rys. 3. O d rzw ia  z  że lbe tu

ciśnienie z jedne j strony, itp . P rzy rów nom ie r­
n ym  nacisku p ierścień zachowuje sw ój p ie r­
w o tn y  ksz ta łt bez defo rm acji, a na jw yże j u le ­
gają zgn iatan iu  w k ła d k i drewniane. P rzy  w y ­
stąp ien iu  n ierów nom iernego nacisku pierścień
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ulega de fo rm ac ji ja k  łańcuch przegubowy. Taka 
«ustępliwość pozwala na przejęcie nacisku przez 
sąsiednie pierścienie, a z d rug ie j s trony  dzięki 
przegubom pierścień ma tendencję do przeno­
szenia nacisku na ca ły obwód.

Ilość segmentów, ich  w y m ia ry  oraz kszta łt 
p ierścienia zależą od spodziewanej w ie lkości
i. k ie ru n k u  ciśnienia na obudowę. W  każdym  
razie, je że li przypuszczalne ciśnienie może spo­
wodować tak  dużą deform ację, że 3 p u n k ty  
przegubowe w ypadną na jedne j l in i i  proste j, 
Obudowa tego systemu będzie niezdatna do 
użycia.

P rzy  jednakow o s iln ym  ciśn ien iu  na cały 
obwód obudowy, można rów nież użyć segmen­
ty  n iezbro jone z samego betonu. W  tak im  
jednak w ypadku  m usi ich  być dużo w ięcej, np. 
15 wobec 5 lu b  6 segmentów zbrojonych, a to 
w  ty m  celu, aby zmniejszyć m om enty zginające, 
na "które sam beton jest nieodporny.

W  w ypadku  nie \ występowania ciśnień spą­
gowych (wyciskanie spągu), można stosować 
obudowę „system u Baron“  w  kształcie pod­
kow y oparte j na specja lnych betonitach z roz­
porą betonową (rys. 5). W ym ia ry  segmentów 
są tak ie  same, ja k  p rzy  zam kn ię tym  pierścieniu. 
W  zależności od w ie lkości ciśnienia, obudowę 
tę ustaw ia się obok siebie lub  w  pewnych od­
stępach (do 75 cm). Odstępy pom iędzy poszcze­
gó lnym i p ierścien iam i zakłada się że lbetow ym i 
deskami okładzinow ym i.

•Przytoczone p rzyk ła d y  obudowy żelbetowej 
być może okazałyby się n ieprzydatne w  po l­
sk ich  w arunkach, w  każdym  razie jednak celo­
we by ło b y  zbadanie rozm aitych  rozw iązań ta ­
k ie j obudowy. Tymczasem M in is te rs tw o  G ór­
n ic tw a  W ęglowego zadowoliło się zleceniem

Rys. 4. Obudowa żelbetowa „Systemu Baron“ 
zam knięta, okrągła

opracowania jednego typ u  obudowy żelbetowej. 
W ydaje się, że p rzy ta k im  tem pie prac nie 
należy spodziewać się szybkiego uzyskania 
e fektów  ekonom icznych zwłaszcza, że i te rm in y  
poszczególnych etapów prac n ie  są do trzym y­
wane.

Jeżeli weźm iem y pod uwagę, że na opraco­
wanie dokum entacji obudowy, w ykonanie  prób 
labo ra to ry jn ych  i  w  kopa ln i potrzeba przeszło 
rok  czasu i je ś li okaże się, że dane rozwiązanie

Rys. 5. O budow a żelbetowa 'S y s te m u  B a ro n “  
w  ksz ta łc ie  po dko w y

obudowy żelbetowej zawiodło, trzeba znów za­
czynać od początku itd ., czego można by  u n ik ­
nąć, pracując jednocześnie nad k ilkom a  roz­
w iązan iam i obudowy. N ie w ą tp liw ie  celowe 
i m ożliw e do w ykonania  by łoby  nawiązanie 
łączności z W szechzw iązkowym  Ins ty tu te m  
W ęglow ym  w  ZSRR, tzw. W U G l, k tó ry  prow a­
dzi od szeregu la t badania nad obudową żel­
betową. M ożnaby w  ten sposób na pewno 
un iknąć w ie lu  b łędów  i  zaoszczędzić dużo czasu.

D la  uspraw nien ia prac nad wprowadzaniem  
te j obudowy, należy jeszcze rozwiązać problem  
finansowania prób w  kopalniach. Dotychczas 
bow iem  w  zw iązku z uzależnieniem  części p re ­
m ii od w ykonania  p lanu obn iżk i kosztów, ko­
paln ie  n iechętn ie  f in a n su ją  p róby z nową obu­
dową, k tó re j zastosowanie może w p łynąć na 
podniesienie kosztów w łasnych. D latego celowe 
by łoby  generalne uregulow anie te j kw e s tii tak, 
aby w ye lim inow ać w p ły w  kosztów z tego ty tu łu  
na płace.
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Z doświadczeń ZSRR
./. S. L ir

Kandydat nauk ekonomicznych

O  ekonom icznych uzasadnieniach pro jektów  budowy kopalń
i odkryw ek węgla

Radziecka nauka i  technika górnicza osiąg­
nę ły  w  sw oim  rozw o ju  znaczne sukcesy. F a k t 
ten należy m ieć na uwadze przy  p ro jek tow an iu  
socja listycznych przedsiębiorstw  górniczych. 
W ysoką w yd a jn o ść . pracy, n is k i koszt w łasny 
p ro d u kc ji węgla, dużą rentowność można uzy­
skać ty lk o  w  kopaln iach i  odkryw kach  zbudo­
wanych na podstawie doskonałych pro jektów , 
w  p e łn i uw zględn ia jących postęp techniczny 
w  przem yśle węglow ym . Przedsiębiorstwa te 
w in n y  mieć na jbardz ie j postępowe fo rm y  o r­
gan izacji p racy i  p rodukc ji, racjonalne roz­
mieszczenie s iły  roboczej, p raw id łow e w y k o rz y ­
stanie środków  podstawowych i  obrotowych.

Rozwiązanie tych  ważnych zadań wymaga 
głębokiego ekonomicznego uzasadnienia p ro je k ­
tów  budow y kopa lń  i  odkryw ek. Tymczasem 
do c h w ili obecnej, niestety, b rak  jest nawet 
m etodolog ii opracowania ekonomicznej części 
p ro jek tów , oparte j o zasady m arksistow sko-le­
n inow skie j n a u k i ekonomicznej. N ie  ustalono 
rów nież niezbędnych wym agań dla w yjaśn ien ia  
e fektów  gospodarczych inw estyc ji.

W  opracowanych pro jektach  kopa lń  i  o d k ry ­
w ek w skaźn ik i techniczno-ekonom iczne są ana­
lizowane zupełnie niedostatecznie, a osiągnię­
cia przodującej te ch n ik i nie zna jdu ją  w łaści­
wego odbicia.

Metodologia obliczeń w yda jności pracy, kosz­
tu  własnego i rentowności n ie  jes t jedno lita  
w  różnych zagłębiach w ęglow ych i  często ma 
charakte r p ry m ity w n y . Tak na p rzyk ład  koszt 
w łasny w ydobycia  węgla k a lk u lu je  się ty lk o  
w edług e lem entów  rozchodu, lecz n ie  oblicza 
się go w ed ług  procesów, wobec czego n ie  u ja w ­
n ia  się isto tna ekonomia tych  czy innych  waż­
n ie jszych procesów produkcy jnych . P rzy  spo­
rządzaniu harm onogram ów pro jektow ane j zdol­
ności p rodukcy jne j przedsiębiorstw , n ie  opra­
cow uje się te rm inów  osiągnięcia wskaźników' 
technicznych, co m ia łoby duże znaczenie dja 
zwiększenia odpowiedzialności k ie row n ic tw a  
kopa lń  za stan rzeczy na ty m  w ażnym  odcinku 
pracy. Naszym zdaniem, p ro je k ty  pow inny 
obowiązkowo zawierać następujące dane:

1. ekonom iczne uzasadnienie w ybo ru  ob iektu 
i  wstępne ekonomiczne param etry,

2. koszt budow y kopa ln i czy o d k ry w k i (na­
k ła d y  inw estycy jne  oparte o kosztorysy);

3. podstawowe w skaźn ik i ekonomiczne p rzy ­
szłego przedsiębiorstwa w  zakresie za trudn ie­
nia, kosztu własnego i rentowności;

4. w n iosk i naczelnego inżyn ie ra  p ro jek tu .
W  ekonom icznym  uzasadnieniu p ro jek tow a­

nego ob iektu  należy potw ie rdz ić  celowość da­

nego p ro jek tu  i  jego zgodność z potrzebam i 
socja listycznej gospodarki oraz z planem roz­
w o ju  przem ysłu węglowego ZSRR.

Należy koniecznie uzasadnić:
1. źnaczenie pro jektowanego ob iek tu  dla 

ogólnego p lanu rozw o ju  w ydobycia  węgla,
2. znaczenie p ro jektow ane j kopa ln i lu b  od­

k ry w k i d la  rozw o ju  przem ysłu i  pokryc ia  
zapotrzebowania na pa liw o  w  poszczegól­
nych okręgach ekonomicznych, re p u b li­
kach lu b  obwodach;

3. znaczenie p ro jektow ane j kopa ln i lu b  od­
k ry w k i d la  wzmożenia obronności k ra ju  
oraz d la  w spółpracy gospodarczej z in n y ­
m i państwam i;

4. w p ły w  projektowanego ob iektu  na pod­
wyższenie w yda jności p racy w  tych  ga­
łęziach gospodarki narodowej, k tó re  są 
przew idziane jako odb iorcy węgla p rzy ­
szłego przedsiębiorstwa.

W  te j części p ro je k tu  należy rów n ież okreś­
lić  wstępne w skaźn ik i w yda jności pracy robo t­
n ików  g rupy  eksploatacyjnej p rzy ję te  jako  m i­
n im a lne  d la  kopa ln i danego ty p u  i  zdolności 
p rodukcy jne j; na jw yższy dopuszczalny koszt 
w łasny węgla; nak łady inw estycy jne  na 1 tonnę 
projektowanego, w ydobycia  (zatw ierdzane za­
zwyczaj d la  średnich w arunków  zbliżonych do 
w arunków  pro jektow anego obiektu).

Wstępne określenie w skaźn ików  ekonomicz­
nych jest potrzebne, aby zawczasu nastawić 
p ro jek tan tów  na tak ie  ekonomiczne param etry, 
jb k ie  m in im a ln ie  należy osiągnąć w  toku p ro­
jektow ania . Zm nie jszy to n iee fek tyw ne  rozw ią­
zania, k tó re  .częstokroć odkryw a  się dopiero 
po ukończeniu pro jektow an ia  lu b  w  toku  za­
tw ie rdzan ia  p ro jek tu .

W ażnym  elementem, ekonomicznej części 
p ro je k tu  jest określenie kosztu budow y ob iektu  
i analiza ekonomicznego e fektu  p ro jektow anych 
nakładów  inw estycy jnych . E fek t gospodarczy 
nakładów  inw es tycy jnych  jes t w  c h w ili obecnej 
zujoełnie niedostatecznie opracowany w  p ro je k ­
tach i udawadniany m ało-przekonyw ująco. Na­
szym zdaniem n ie  należy w  instancjach za­
tw ierdza jących rozpatryw ać p ro jek tów , k tó re  
nie zaw iera ją  g łębokie j analizy efektów7 nak ła ­
dów  inw estycy jnych . Zam ierzone nak łady in ­
w estycyjne pow inny pomagać w  m aksym alnym  
zaspokajaniu stale rosnących potrzeb ludności, 
pow inny sprzyjać w arunkom  proporcjonalnego 
rozw o ju  gospodarki narodowej w  ska li ogólnej, 
a w  szczególności w  danym  okręgu ekonomicz­
nym . 'Przystępując do rozpatrzenia in w e s tyc ji 
przedsiębiorstwa górniczego, należy w y jaśn ić
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wielkość e fektu  gospodarczego nakładów  inw e­
s tycy jn ych  w ydatkow anych na budow nictw o 
danej kopa ln i (lub o d k ryw k i) w  zależności od 
rozm iarów  społecznej pracy, niezbędnej d la 
w ytw orzen ia  jednostk i p ro jektow ane j p ro ­
dukc ji.

Zapro jektowane nakłady inw estycy jne  nale­
ży poddać analizie we w szystkich częściach 
p ro je k tu  z p unk tu  w idzenia w ykorzystan ia  n a j­
lepszych technicznie rozwiązań, w  w arunkach 
zapewniających najm nie jsze w yd a tk i inw es ty ­
cy jne  na 1 1 projektowanego w ydobycia  węgla.
' Ekonom iczne loskaźn ik i przyszłego przedsię­

b iorstw a. Zagadnienia te są w  większości p ro ­
je k tó w  rozpracowywane, lecz sposób ich  okreś­
lan ia  pow in ien być znacznie ulepszony, należy 
też zwiększyć wym agania w  stosunku do uza­
sadnień p ro jektow anej w yda jności pracy, kosz­
tu  własnego i  rentowności.

Ilość robo tn ików  należy ustalać metodą pro­
jektow an ia  organizacji pracy. Ilość robo tn ików  
w  robotach eksploatacyjnych należy obliczyć 
na podstawie harm onogram u organ izacji pr.acy: 
w yn ika jącego z zamierzonego systemu robót 
górniczych oraz m etody m echanizacji i  auto­
m atyzac ji procesów p rodukcy jnych , a w  robo­
tach przygotowawczych na podstawie harm o­
nogram ów organizacji prowadzenia g łów nych 
w yrob isk. Ilość pozostałych robo tn ików  należy 
ob liczyć metodą obłożenia poszczególnych sta­
now isk pracy, uw zględnia jąc zaprojektowaną 
organizację p rodukc ji.

Ilość p racow ników  in żyn ie ry jn o  -  technicz­
nych, u rzędn ików  oraz młodszego personelu 
pomocniczego należy przy jm ow ać w edług ty ­
pow ych schematów etatowych, uwzględnia jąc 
postęp wr metodach k ie row an ia  przedsiębiorst­
wam i. Te typow e schematy etatowe należy 
opracowywać, mając na uwadze charakte ry­
styczne cechy każdego zagłębia węglowego na 
odcinku pensji i  średnich zarobków.

W szystkie obliczenia w ydajności pracy po­
w in n y  uwzględniać doświadczenia przodują­
cych radzieckich kopa lń  i  odkryw ek węgla.

Oszczędność środków p ro d u kc ji i  s iły  robo­
czej wykazana w  obliczeniach p ro jek tow ycn  
pow inna zapewnić szybsze osiągnięcie p ro je k ­
tow anej zdolności p rodukcy jne j kopa ln i (od­
k ry w k i)  i  w  ten sposób zwiększenie p rodukc ji 
dóbr m ateria lnych, wzrost dochodu narodowego 
Zw iązku  Radzieckiego oraz zwiększenie po­
wszechnego zużycia.

Szczególnie ważne jest, by p raw id łow o o b li­
czyć w  pro jekcie  koszt w łasny w ydobycia  wę­
gla. W ydana w  1954 r. in s tru kc ja  o obliczaniu 
pro jektowanego kosztu własnego nie uwzględ­
n ia  w  pe łn i w szystkich zagadnień. W  in s tru k c ji 
te j n ie  rozpatru je  się kosztu własnego jako  
syntetycznego w kaźn ika p ro jek tu , a obliczenie 
poszczególnych elementów kosztu własnego n ie  
jest powiązane z rozdzia łam i p ro jek tu , a w ięc 
n ie  jest powiązane z podstaw ow ym i procesami 
w ydobycia  węgla. In s tru kc ja  nie p rzew idu je  
k a lk u la c ji kosztu własnego w  poszczególnych 
elementach procesu produkcyjnego, co zwaln ia 
p ro jek tan tó w  od obow iązku analizy ekonomicz­
ne j p rzy jm ow anych  w a rian tów  pro jektow ych.

D latego też podstawowe rozw iązania techniczne 
w  pro jektach, np. na odcinku  udostępnienia 
złoża, systemu robó t górniczych, organ izacji 
transportu  dołowego itd . p rzy jm u je  się bez 
analizy kosztu własnego p ro d u kc ji węgla.

Ekonomiczne prob lem y pro jektow anych ko­
pa lń  należy w yjaśn iać i  rozw iązywać w  toku  
p ro jektow an ia  i  ostatecznie u jąć w  kosztorysie 
i  ka lk u la c ji w ed ług elem entów zarówno pro­
cesu produkcyjnego, ja k  i  nakładów.

Obecna in s tru kc ja  zupełnie pom ija  zagadnie­
nie obliczenia rentowności kopa lń  i  odkryw ek. 
Tymczasem jednak, p ro jek tu jąc  nową kopalnię, 
należy uwzględniać je j rentowność, porów nując 
p ro jek tow any koszt w łasny po osiągnięciu peł­
ne j zdolności p rodukcy jne j z cenami zbytu  wę­
gla usta lonym i w  c h w ili p ro jektow an ia  dla za­
głębia posiadającego w ęgie l tego samego typu. 
Chociaż porównanie tak ie  ma oczywiście cha­
ra k te r w arunkow y, to jednek daje ono pogląd 
na stosunek kosztu własnego i  ak tua lne j ceny, 
pozwala u ja w n ić  m ożliwości obn iżk i cen i  cha­
ra k te ryzu je  rentowność zaprojektowanego 
przedsiębiorstwa.

Należy rów nież uwzględniać fak t, iż  w  socja­
lis tyczne j gospodarce rentowność kopalń jest 
podporządkowana wyższej fo rm ie  rentowności, 
a m ianow icie  rentowmości całej gospodarki na­
rodowej. Ta wyższa fo rm a rentowności zakłada 
kom pleksowy rozw ój w szystkich niezbędnych 
gałęzi przem ysłu, wśród k tó rych  mogą być 
przedsiębiorstwa o różnym  stopniu rentowności. 
W koniecznych przypadkach zagadnienia te na­
leży w yjaśn ić  w  projekcie.

W  pro jekc ie  rów nież należy um ieścić k ró t­
kie, jasne obliczenia, k tó re  by  k ie row a ły  w a lką  
załogi o rentowność od p ierw szych d n i pracy 
przedsiębiorstwa.

Techniczno - ekonomiczna analiza p ro jek tu . 
Ten rozdział p ro je k tu  przedstaw iony jest 
w  c h w ili obecnej w  jednym  zestaw ieniu tak  
zwanych w skaźn ików  ekonom iczno-technicz­
nych. Faktycznie zaś ekonom ika p ro jektow ane­
go przedsiębiorstwa n ie  zna jdu je  odzw ierciedle­
n ia  w  ty m  zestaw ieniu wskaźników . N ie są tu  
włączone w ka źn ik i kosztów poszczególnych 
ob iektów  p ro je k tu  i  koszt w łasny g łów nych 
procesów p rodukcy jnych  w ydobycia  węgla. No­
m enk la tu rę  w skaźn ików  . naieży znacznie 
zmniejszyć, lecz w n iosk i analityczne pogłębiać 
i  uzasadniać. Do nom enk la tu ry  w skaźników  na­
leżałoby dodać najważnie jsze analityczne 
w skaźn ik i kosztów. Tak na p rzy  Kład, w  c h w ili 
obecnej w  zestaw ieniu w skaźn ików  techniczrió- 
ekonom icznych pow tarza ją  się praw ie  wszyst­
k ie  w skaźn ik i p ro je k tu  dotyczące te j części: 
głębokość szybu wydobywczego i  pomocnicze­
go, p rzekró j i  średnica szybów, m ate ria ł obu­
dowy itp., ekonomiczne zaś zagadnienia zapro­
jektowanego udostępnienia złoża, koszt szybów 
i  k ry tyczna  ocena, są pom ijane. P rob lem y w ie l­
kości nakładów  inw es tycy jnych  na 1 t  udo­
stępnionych zapasów i w n iosk i o ekonomicznej 
praw id łow ości zaprojektowanego udostępnienia 
w  porów nan iu  z przodu jącym i rozw iązaniam i 
rów nież są w  p ro jekc ie  pom ijane. In n y  p rzy ­
k ład : w  zestaw ieniu w skaźników  techniczno-
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wiście słuszną analityczną ocenę poszczegól­
nych  rozwiązań p ro jek tow ych  i  całego p ro jek tu .

Należy zatw ierdzić nową in s tru kc ję  o sposo­
bie opracowania ekonomicznej części p ro jek tu . 
Należy wzmóc odpowiedzialność naczelnych in ­
żyn ie rów  p ro jek tu , p ro jek tan tów  i  ekspertów 
za ekonomiczną praw id łowość poszczególnych 
rozw iązań p ro jek tow ych  i  p ro je k tu  w  całości, 
za stworzenie tak ich  p ro jek tów , k tó re  b y  za­
p e w n iły  dalszy w zrost rentowności nowych 
kopa lń  i  odkryw ek.

(A r ty k u ł dyskusy jny  —  Ugol n r  8/1955)

ekonomicznych, transport do łow y przedstaw io­
n y  jest zazwyczaj za pomocą licznych  w skaźni­
ków  przepisyw anych z odpow iednie j części pro­
je k tu , a wydajność e lektrow ozów  n ie  jest ana- 
lizówana, ob liczeniowy koszt w łasny tonnok ilo - 
m etra, z zasady, n ie  jes t podawany, a w ięc 
i  w niosków  o ekonomicznej słuszności zapro­
jektowanego rodza ju  transportu  n ie  wyciąga 
się.

Ekonomiczne w skaźn ik i pow inny potw ierdzać 
słuszność p rzy jm ow anych  rozwiązań technicz­
nych. T y lko  zgodność technicznych i  ekono­
m icznych w skaźn ików  może zapewnić rzeczy­

Kronika krajowa
STRESZCZENIE Z A R Z Ą D Z E Ń  M IN IS T R A  G Ó R N IC TW A 

W ĘG LO W EG O  W Y D A N Y C H  W  M IE S IĄ C U  S IE R P N IU  1954 R.

Zarządzenie n r 2X1 z d n ia  2. 8. 
1955 r. (bez znaku) w  spraw ie  po­
lepszenia o rg a n iza c ji p ra cy  sp ra w  
po rządkow o-ruehow ych  oraz za­
p e w n ien ia  w yd a jn ośc i p ra cy  zaw ie­
ra  postanow ien ia  zm ierzające do 
w łaściw ego rozm ieszczenia załogi 
n a  ko p a ln ia ch ; s ta b iliz a c ji obłoże­
n ia  na w ęg lu ; s ta łe j i  ponadnorm a­
ty w n e j obsady, p rzodków ; p ra w i­
d ło w e j o rg a n iza c ji rob ó t d o ło w ych
i  o p ie k i nad oddz ia łam i; ponadto 
w prow adza  d la  osób dozoru (od 
nad,górnika w zw yż) obow iązek sk ła ­
dan ia  dz iennych ra p o rtó w  oraz obo­
w iązek  codziennego ana lizow an ia  
w y n ik ó w  p rzo dkó w  przez k ie ro w n i­
c tw o  kopa lń . Z  zarządzeniem  w ią ­
że się „ In s tru k c ja  w  spraw ie  w y ­
konan ia  k o n tro li d la  zw iększen ia 
w j^dabycia  i  zapew nienia w y k o n a ­
n ia  p la n u “  z te j samej da ty , w yd a ­
na i  rozesłana w ra z  z zarządzeniem.

Zarządzenie n r 212 z d n ia  5. 8. 
1955 r. (znak: Z T - I  l/E -7 )  w  spra­
w ie  sk ła do w an ia  w ęg la  wsadowego 
—  tw o rz y  d la  w ę g li ty p ó w  34-38 
cen tra ln e  sk ładow isko  p rzy  ko p a ln i 
R ozbark  w  B y tom iu .

Zarządzenie n r 213 z d n ia  5. 8. 
1955 r. (znak: Z S -J - l/E -7 /5 5 ) w  
sp ra w ie  przekazanila do p ra c y  w  
ko p a ln ia ch  w ę g la  kam iennego ro ­
b o tn ik ó w  z reso rtu  h u tn ic tw a .

Zarządzenie n r 214 z d n ia  5. 8. 
1955 r. (znak: K s. IV /3 ł01O/55) w  
spraw ie  pow o łan ia  K o m is ji do op ra ­
cow an ia  p la n u  usp raw n ie n ia  ks ię ­
gowości za robkow e j i  k o n tro li fu n ­
duszu p łac w  przem yśle w ę g lo w ym  
us ta la  sk ład  osobowy i  zekres dz ia­
ła n ia  pow o łane j k o m is ji.

Zarządzenie n r 215 z dn ia  30. 7. 
1955 r . (znak: In . R4/55) w  spraw ie  
zabezpieczenia w yko n a n ia  dokum en­
ta c ji  d la  in w e s ty c ji 1956 r. —  na­
w ią zu je  do zarządzenia n r  49 M in i­
s tra  G ó rn ic tw a  z 2 m arca 1953 r. 
w  spraw ie  op racow an ia  p ro je k tó w  
w stępnych  kop a lń  i  in n y c h  zak ła ­
dó w  reso rtu  g ó rn ic tw a  i  zobow iązu­
je  in w e s to ró w  bezpośrednich do 
przed łożen ia  ko m p le tn ych  po d k ła ­

dek p ro je k to w y c h  d la  o b ie k tó w  in ­
w e s ty c ji 1956 r. ■wymagających do­
k u m e n ta c ji techn iczne j oraz do u- 
zupe łn ien ia  w szys tk ich  b ra k ó w  pod­
k ła d e k  do p ro je k tó w  w stępnych 
rozb ud ow y  zak ład ów  w  zakresie 
kon iecznym  do re a liz a c ji p ro je k tó w .

Zarządzenie n r 216 z d n ia  6. 8. 
1955 r . (znak: G M /W -V /3-2 /55 ) w  
spraw ie  pow o łan ia  K o n rs ji  d la  o - 
p racow an ia  w a ru n k ó w  technicznych 
p rób  i  o d b io ru  ,pochłan iacza oraz 
apara tu  ucieczkowego —  usta la  
sk ła d  osobowy ii ¡zakres dz ia łan ia  
pow o łane j k o m is ji.

Zarządzenie n r 217 z d n ia  6. 8. 
1955 r. (znak: NP. I I  1837/7g/55) w  
spraw ie  zasad w ynag radzan ia  p ra ­
c o w n ikó w  za trud n ionych  w  ko p a l­
n iach  w  budow ie  i  w  kom ó rkach  
służb in w e s ty c y jn y c h  czynnych ko­
p a lń  o raz zjednoczeń p rze m ys łu  
w ęglow ego —  w prow adza  d la  p ra ­
c o w n ikó w  w ym ie n io n ych  w  ty tu le  
je d n o lite  zasady p rem iow an ia  o k re ­
ślone w  regu lam inach  stanow iących 
za łączn ik  1 i  2 do zarządzenia, a 
ponadto  —  je d n o lite  zasady p lano­
w a n ia  opera tyw nego miesięcznego 
i  k w a rta ln e g o  (za łączn ik n r  3).

Zarządzenie nr 218 z dn ia  6. 8. 
1955 r. (znak: NP. II/1837/7a/55) w  
spraw ie  zasad w ynagradzan ia  p ra ­
c o w n ik ó w  za trud n ionych  w  jedno­
s tkach  nadzoru  in w es tycy jn eg o  i  
kom órkach  służb in w e s ty c y jn y c h  
—  w prow adza  d la  ok reś lonych  w  
ty tu le  p ra c o w n ik ó w  jednostek re ­
so rtu  gó rn ic tw a  węglowego w y m ie ­
n ion ych  w  za łączn iku  n r  1 do za­
rządzen ia —  je d n o lite  zasady p re ­
m io w an ia  okreś lone w  re g u la m i­
nach stanow iących za łączn ik i 2 i  3 
do zarządzenia oraz je d n o lite  zasa­
d y  p lan ow a n ia  opera tyw nego m ie ­
sięcznego i  kw a rta ln e g o  (za łączn ik 
nr 4).

Zarządzenie n r 219 z d n ia  9. 8. 
1955 r. (znak: Ks/EM/1622' 55) w  
sp raw ie  o,graniczenia ko rzys tan ia  z 
us ług  pm ocniczych spó łdz ie ln i p ra ­
cy przez p rzeds ięb io rs tw a reso rtu  
g ó rn ic tw a  w ęglowego —  ogranicza 
do niezbędnego m in im u m  udz ie la­

nia  zam ów ień -spó łdz ie ln iom  pracy, 
w  szczególności zam ów ien ie  ta k ie  
może być udzie lone ty lk o  w  p rzy ­
padkach w ym ie n io n ych  w  § 18 roz­
porządzenia R ady M in is tró w  z 19. 
I I .  1949 r. (Dz. U. n r  .12, poz. 73 i  n r  
58 poz. 448 z 1949 r. oraz z 1952 r. 
n r  19, poz. 116), gd y  w artość  zamó­
w ie n ia  n ie  p rzekracza 15000 z l d la  
dostaw  i  us ług a 60000 z ł d la  ro ­
bó t budow lanych , p rz y  czym  na u - 
dz ie len ie  zam ów ien ia  na leży uzyskać 
zezw olen ie  je d n o s tk i nadrzędne j 
(w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  —  pod­
sekre ta rza stanu) a następn ie —  u -  
zys-kać zgodę W ojew ódzkiego Za­
rządu  S pó łdz ie ln i P racy  na zawar­
cie um o w y ze spó łdz ie ln ią  pracy.

Zarządzenie n r 220 z dn ia  9. 8.
1955 r. (znak: In . A  4/2377/55) w  
sp ra w ie  stasow ania w  b u d o w n ic t­
w ie  k o n s tru k c ji i  e lem entów  z be­
to n u  sprężonego' —  zobow iązu je  
C e n tra ln y  Zarząd B ud ow n ic tw a  
W ęglowego do op racow an ia  p ro je r 
k tu  o rg an izac ji zaplecza techn icz­
nego i  po lo w ych  w y tw ó rn i k a b lo - 
be tonów  d la  po trzeb bu d o w n ic tw a  
¡przemysłowego' - gó rr& ctw a w ę g lo ­
wego u s ta la ją c  te rm in  rozpoczęcia 
dz ia ła lnośc i tych  w y tw ó rn i na 1 s ty ­
czn ia  1956 r. P onadto zarządzanie 
zobow iązu je  Zarząd B iu r  P ro je k tó w  
do op racow an ia  corocznie w  la tach
1956 1960 d o k u m e n ta c ji p ro je k ‘o- 
w o -kosz to rysnw e j z  zastosowaniem  
be tonów  sprężonych z. p ro d u k c ji 
in n y c h  resortów .

Zarządzenie n r  221 z dn ia  9. 8. 
1955 r. (znak: T/2/9072/55) W spra­
w ie  zabezpieczenia In s ty tu to w i M e­
cha n izac ji G ó rn ic tw a  niezbędnych 
środków  do realiteacji u c h w a ły  n r  
525/55 P re zyd iu m  Rządu —  poleca 
In s ty tu to w i M echan izac ji G ó rn ic tw a  
skon cen tro w an ie  dz ia ła ln ośc i na 
przenoszeniu doświadczeń ZSRR w  
zakrLs ie  m echan izac ji* 1 gó rn ic tw a , 
węglowego i  na w d ra ża n iu  m etod 
nowoczesnej te c h n ik i w  przodkach, 
w  szczególności —  w d raża n iu  ko m ­
b a jn ó w  w ęglow ych . W  celu um oż­
liw ie n ia  tych  zadań IM G  jest z w o l­
n io n y  od 1 s tyczn ia  1956 r. od ja ­
k ic h k o lw ie k  p ra c  na rzecz in n y c h  
resortów , o trzym a now ych  p ra cow ­
n ik ó w  —  spec ja lis tów  i szereg m ie ­
szkań d la  sw ych  p ra c o w n ik ó w  oraa 
samochód i  fu rgone tkę .

Zarządzenie nr 222 z d n ia  9 8. 
1955 r . (znak: T.W8/55) w  sp ra w ie  
pow o łan ia  K o m is ji oceny p ro je k tó w  
p lan ów  prac no rm a liza cy jn ych  oraz
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p ro je k tó w  n o rm  —  p o w o łu ie  w yże j 
nazwane kom is je  (K O P N ) p rzy : 
C e n tra lnych  Zarządach: B udow y, 
M aszyn G órn iczych, B ud ow n ic tw a  
W ęglowego, B ud ow y  K opa lń , Robót 
G órn iczych , M ie rn iczo -G eo log icz­
n y m ; Zarządach: B iu r  P ro je k tó w , 
P rzem ys łu  Sprzętu R atunkow ego; 

' ¡P rzedsięb io rstw  M a te r ia łó w  B u ­
d o w la nych  PW ; P rzedsięb io rstw ach : 
P ły tk ic h  K o p a lń  W ęgla K am ien ne­
go w  budow ie , B udow y Szybów, 
M a te r ia łó w  Podsadzkowych PW, 
C e n tra li D ostaw  D rzew nych  PW , 
S ta c ji R a to w n ic tw a  Górniczego, In ­
s ty tu c ie  M echan izac ji G ó rn ic tw a  
i  G łó w n y m  In s ty tu c ie  G ó rn ic tw a .

Zarządzenie n r 223 z dnia 9. 8. 
,1935 r. (znak: NPL/Ku/1887/55) w 
sprawie wprowadzenia branżowych 
norm pracy — wprowadza z dn em 
1 lipca 1955 r. 5 branżowych norm 
pracy (NPGW . 11.44)3 do 11.447) i 12 
branżowych norm pracy tymczaso­
wych (NPG W  11.291-0 dó 11.291-11).

Zarządzenie nr 224 z dn ia  9. 8. 
1955 r . (znak: P l/V /55 ) w  spraw ie  
ka ta log u  sprawozdawczości w e w ­
n ę trz n e j obow iązu jące j w  resorc ie  
g ó rn ic tw a  węglowego na 1955 ro k  
o raz ponow ne j re w iz ji te j sp raw o­
zdawczości —  zakazuje, pod odpo­
w iedzia lnością  dyscyp lina rną , ja *  
k ic h k o lw ie k  prac s ta tys tyczno-sp ra - 
w ozdąw czych niże o b ję tych  , k a ta lo ­
g iem  obow iązu jące j sprawozdaw czo­
ści w e w nę trzne j reso rtu  gó rn ic tw a  
w ęglow ego“  s ta ftow lącym  za łączn ik 
do zarządzenia, a ponadto zobow ią­
zu je  w n ioskodaw ców  spraw ozdaw ­
czości w e w nę trzne j do ponow ne j re ­
w iz j i  ca łoksz ta łtu  za tw ie rdzone j 
«•(prawozdawczości w  k ie ru n k u  je j 
dalszego uproszczenia i  skrócenia.

Zarządzenie n r 225 z dn ia  9. 8. 
1955 r. (znak: O r. l/Z /5 5 ) w  spraw ie  
re a liz a c ji postanow ień u c h w a ły  n r  
446/55 P re zyd iu m  Rządu z dn ia  13. 
czerwca 1955 r. —  po w o łu je  Resor­
to w ą  K om is ję  O rgan izacyjną , k tó ra  
m a za zadanie: uprość e s tru k tu rę  
o rgan izacy jną  reso rtu  gó rn ic tw a  w ę­
glowego, zm nie jszyć ilość kom órek 
(jednostek) organ izacy jnych , z l ik w i­
dować p rze rosty  e ta towe i za tw ie r­
dzić zgłoszone przez branżow e ko ­
m is je  organ izacy jne  w n io s k i w  k ie ­
ru n k u  usp raw n ie ń  o rgan izacy jnych  
i  re d u k c ji zbędnych e ta tów  w  je ­
dnos tkach  o rg an izacy jnych  reso rtu  
g ó rn ic tw a  węglowego. Zarządzenie 
tw o rz y  ponadto branżowe kom is je  
o rgan izacy jne  d la  jednostek bezpo­
średn io  pod leg łych  M 'n 's tro w i,  k tó ­
ry m  d y re k to rzy  p rzeds ięb io rs tw  
zgłaszać będą w n iosk i' w  spraw ie 
lik w id a c ji zbędnych e ta tó w  i  prze­
sunięć zbędnych p ra c o w n ik ó w  z ad­
m in is tra c ji do p ro d u kc ji.

Zarządzenie n r  226 z d n ia  1. 7. 
1953 r. (znak: Or. 1-1/2) w  spraw ie 
zm ia ny  nazw y przeds ięb io rs tw a pań­
stwow ego pod nazwą „P rzeds ięb io r­
s tw o  P rz e ró b k i W ęgla B runatnego 
K o n :n  w  bu do w ie “  —  zm ienia naz­
w ę tego p rzedsięb iorstw a na „K o -  
pa lrd a  W ęgla B runa tnego  K o n in  
w  bu do w ie “ .

Zarządzenie n r  227 z d n ia  9, 8. 
1955 r. (NP. I  2115) w  spraw ie  p re ­
m io w a n ia  p ra c o w n ik ó w  fz y c z n y c h  
i  um ys łow ych  za w yko na n ie  zadania

na ścianach w ie lo cyk liczn ych  z obu­
dow ą s ta low o-cz łonow ą w  ko p a l­
n iach  węgla kam iennego —  w p ro ­
w adza od 1 s ie rp n ia  1955 r . regu la ­
m in  p rem iow an ia  za prace w y m ie ­
n ione w  ty tu le  s tanow iący załącz­
n ik  do zarządzenia.

Zarządzenie n r 228 z d n ia  11. 8. 
1955 r . (znak: In/DO -PZ-1423/55) w  
spraw ie  budow y k o p a lń  w ęgla ka ­
m iennego Jastrzęb ie 1 Mosziczenifca 
—  usta la  ja k o  inw esto ra  naczelnego 
do bu dow y w w . kop a lń  R yb n ick ie  
Z jednoczenie PW . Inw e sto rem  bez­
pośredn im  d la  obu budów  będzie 
K o p a ln ia  W ęgla Kam iennego Ja ­
strzęb ie  w  budow ie , p rzy  czym  p ra ­
ce odnośne ko p a ln i Moszczenica 
p rze jm ie  ja ko  in w e s to r bezpośre­
d n i z dn iem  1 styczn ia  1956 r. u tw o ­
rzyć  się m ające nowe przeds ięb ior­
s tw o  —  K o p a ln ia  W ęgla K am ienne­
go Moszczenica w  budow ie .

Zarządzenie n r  231 z d n ia  17. 8. 
3 955 r. (znak: In /D O /P Z -1424/55) w  
sp ra w ie  u re a ln ie n ia  wysokości p ro ­
d u k c ji,  te rm in ó w  budow y i  u ru cho ­
m ien ia  K o p a ln i W ęgla Kam iennego 
B rzozow ica w  budow ie  oraz zapew­
n ien ia  je j po trzebnych ś rodków  — 
zobow iązu je  d y re k to ra  te j k o p a ln i

W ojewódzka napada pracowników  
górniczej służby zdrowia

We w rześn iu  od by ła  s ię  narada 
p ra c o w n ik ó w  górn icze j s łużby zdro­
w ia  zorganizow ana przez O kręgow y 
Zarząd Z w ią zku  P ra co w n ikó w  S uż- 
b y  Z d row ia , W R N  oraz M in is te rs tw o  
G ó rn ic tw a  W ęglowego.

Po podsum ow aniu  w y n ik ó w  p racy  
w  osta tn ich  p ięc iu  la tach, p rzo du ją ­
cy lekarze p rzem ysłu  oraz p ie lę ­
g n ia rk i p racu jące w  am bu la to riach , 
izbach cho rych  i p rzychodn iach spe­
c ja lis tyczn ych  p rzem ysłu  węglowego 
ra d z ili nad podn iesien iem  stanu 
zdrow otnego gó rn ików .

P odkreślono konieczność zw róce­
n ia  w iększe j uw ag i na akc ję  p ro ­
f ila k ty c z n ą , na zb liżen ie  górn icze j 
s łu żb y  zd ro w ia  do g ó rn ika  i jego 
środow iska p racy  oraz podniesienie 
k w a lif ik a c ji  le ka rzy  przem ysłow ych.

Lekarze z w ró c ili uw agę na k o ­
nieczność dalszego zw a lczan ia  typ o ­
w ych  chorób g ó rn ik ó w  a m ia n o w i­
cie urezow ości i  czyraczności. W  
w a lce te j lekarze uzyska li ju ż  pew ­
ne sukcesy w s k u te k  szerzenia wśród 
g ó rn ik ó w  o św ia ty  san ita rn e j i  zna­
jom ości p rzep isów  bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  pracy.

W  czasie n a rad y  lekarze  w ysu ­
n ę li .sztereg w n ioskó w , ja k  w p ro ­
w adzenie obow iązkow e j n a u k i h i­
g ieny  w  szkołach gó rn iczych do ­
starczenie gó rn iko m  ob uw ia  ch ro ­
niącego przed u razam i stopy, sto­
sow ania tzw t w itiam ńnizaeii, p rz y - 
idizielanie o g ród ków  d z ia łko w ych  
gó rn ikom  sk ło n n ym  do schorzeń 
skó r itp .

Na zakończenie na rad y  podsum o­
w ano w y n ik i w spó łzaw odn ic tw a  w  
s łużb i  e zd ro w ia  p rze m ys łu  w ęg lo -

do prow adzen ia  b u do w y  do 1 w rze ­
śnia 1055 r. w  ogran iczonym  zakre­
sie, odpow iada jącym  stanow i posia­
danego obecnie sprzętu oraz n a k ła ­
da na różne je d n o s tk i i  k o m ó rk i o r­
gan izacy jne  reso rtu  g ó rn ic tw a  wę­
glowego szereg obow iązków  zm ierza­
jących  do u m o ż liw ie n ia  ko p a ln i 
B rzozow ica w yko n a n ia  je j zadań.

Zarządzenie n r 232 z d n !a 17. 8. 
1955 r. (znak: NP/II/75/3317/55) w  
spraw ię  p o p ra w y  w a ru n k ó w  w yn a ­
gradzan ia  i  zm iany system u p łac 
w  kopa ln iach  węgla bruna tnego —  
w prow adza  stanow iące za łączn ik i 
do zarządzenia tabele zaszeregowa­
n ia  i  p łac  za trud n ionych  w  ko p a l­
n iach  węgla bruna tnego ro b o 'n  ków , 
p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
nych  i  n ie k tó ry c h  in n y c h  p ra co w n i­
k ó w  um ys łow ych  oraz d la  p racow ­
n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n c z n y c h  w  
Z jednoczen iu  P rzem ysłu  W ęgla B ru ­
natnego.

Zarządzenie n r 233 z d n ia  17. 8. 
1935 r. (znak: T/W 6/D/8520/55) w  
spraw ie  w p row adzen ia  w  życie In ­
s tru k c ji s trze lan ia  wstrząsowego dla  
u ła tw ie n ia  p racy  kom b a jnu  w ęg lo­
wego w  ścianach kop a lń  węgla.

wego i  wręczono p ra cow n iko m  sze­
reg  cennych nagród.

Sprawniejsza dostawa piasku 
dla kopalń

W  g ru d n iu  zostanie u ruchom iona 
w ie lk a  m ag is tra la  piaskowa, p ie rw ­
sza ze le k try fik o w a n a  lin ia  ko le jo w a  
na Ś ląsku, ciągnąca się od ce n tra l­
ne j p iasko w n i na P us tyn i B łę do w ­
sk ie j do kop a lń  śląskich. Ruszą w ięc  
p ierw sze e lek trow ozy  ciągnące po­
c ią g i z p iask iem  d la  naszych kopalń. 
Szybciej i  sp ra w n ie j n iż  dotychczas 
dostarczany bedziie piasek ja ko  pod­
s ta w o w y  s k ła d n ik  podsadzki p ’y n -  
ne j u m o ż liw ia ją ce j szerszą i  bez­
pieczniejszą eksp loatac ję  złóż w ę­
g low ych .

Usprawnienia górnicze

O sta tn io  zosta ły zatw ierdzone, dw a 
cenne w n io sk i ra c jon a liza to rsk ie  
zgłoszone przez p ra co w n ikó w  ko ­
p a ln i B o les ław  C hrob ry .

P ro je k t sztygara górniczego Jana 
G ładysza udostępniła needbudow ane 
p o k ła dy  w  ko p a ln i B o les ław  C hro­
b ry  w  re jo n ie  przekopu V I I  poza 
p a rtią  uskokow ą. Z n a jd u ją  się tam  
zapasy w ęg la  ob liczone na 509 030 
tonn. Przez udostępnien ie  tych  po­
k ła d ó w  od s trony  przekopu IX  
przez w y b ic ie  nowego przekopu i  
szyb ika, kop a ln ia  zyska po w  żne 
oszczędności na robociźm e i m ~ te - 
r ia ła c h  w  wysokości: oko ło  700 000 
tys. zło tych.

P ro je k t tech n ika  H e l n za H o ff -  
m e :s te ra  do tyczy odbudow y podpo- 
z k m o w e j części pokładów . P om ysł 
polega na in n y m  pode jściu  do po­

k ła d ó w  oddz ia łu  V I I ,  t j .  n ie  od s tro ­
p y  p rz e k o p u . g łównego, lecz od

Z TERENU
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s ltrony pnzekopu k ie run kow e go  I I  
zachód. Oszczędności z z a s to s o w a n i 
tego usp ra w n ie n ia  wynoszą oko ło  
750 090 tys. zł.

R a c jon a liza to ro m  przyznano na r 
g rody  od 2000 -i- 3000 zł.

P ro d u kc ja  now ych  urządzeń d la  
hydrcm echan icznego u ra b ia n ia  

węgla

Zabrzańska F ab ryka  M aszyn G ó r­
n iczych rozpoczęła p ro du kc ję  u rzą ­

Technologia ro b ó t w yb ie ra n ia  w  
przodkach kop a lń  Podm oskiew skie­
go Z ag łęb ia  W ęglowego nie  u leg ła  
w  os ta tn ich  la tach  zasadniczym  
zm ianom  i  w  da lszym  c iągu ta k ie  
p racoch łonne  czynności'* ja k  łado ­
w a n ie  w ęg la  i  obudowa przodków , 
n ie  są w c iąż  jeszezje. zm echanizo­
wane.

W  zw iązku  z ty m , duże zadntere- 
scrwanie wzbudza przeprowadzona z 
do d a tn im i w y n ik a m i próba zastoso­
w a n ia  ko m b a jn ó w  Donbass w  k o ­
p a ln i n r  1 —  U złow ska ja , ko m b i­
n a tu  M ośkw augol. K o p a lń 'a  ta  w y ­
b ie ra  po k ła d  o grubości p rzecię tne j 
1,75 m. W ęg ie l , je s t tu  jednorodny, 
w  s trop ie  zn a jd u ją  się w a rs tw y  g l i­
n y  piaszczystej, a w  n ie k tó ry c h  
m iejiscach naw e t piasek. W  spągu 
w ystępu je  g lina . Zaw odn ien ie  po­
k ła d u  jes t duża. C zynnych je s t 7-4-8 
ścian d ługośc i od  40 do 75 m. Do 
końca 1952 r. b y ł tu  stosowany 
przew ażnie sposób u ra b ia n ia  w ęg ła  
za pomocą m ło tk ó w  m echanicznych.

P ie rw szy k o m b a jn  Donbass u ru ­
chom iono p rz y  końcu 1952 r. Pod 
kon iec pierwszego k w a r ta łu  1954 r. 
zakres w ydobyc ia  z zastosowaniem  
k o m b a jn ó w  osiągnął 85 fl/o ogólnego 
w ydobyc ia  w ęg la  ze ścian. W  d ru ­
g im  i  trze c im  k w a rta le  1954 r. w a ­
r u n k i gó rn iczo-geo logbzne pogor­
szy ły  się znacznie :i w s k u te k  tego 
zakres w ydob yc ia  ko m b a jn a m i 
zm n ie jszy ł się poważnie. Jednakże 
do drug iego k w a r ta łu  1954 r., t j .  do 
czasu, gdy ko m b a jn y  p ra cow a ły  w  
w a run kach  zadow ala jących, stoso­
w an ie  ich  da ło  oczekiwane w y n ik i.  
P rzecię tne w ydobyc ie  w ęgla na do­
bę w zro s ło  z 9901 w  1952 r. do 11691 
w  p ie rw szym  k w a rta le  1954 r., t j.  
o  18,1 °/o, w  ty m  z p rzo dkó w  robó t 
w yb ie ra n ia  o 19,5 °/o; w yda jność 
p ra cy  ro b o tn ik a  zatrudn ionego w  
ko p a ln i w  robotach p ro d u kcy jn ych  
zw iększyła  się o 8 8%. zaś w  robo­
tach w yb ie ra n ia  o  20 «/o.

Badan ia  w yka za ły , że spowodow a­
n y  przez w p row adzen ie  k o m b a jn ó w  
w zros t w yd a jn ośc i p ra cy  w  ko p a ln i 
w y n ió s ł ogółem  11,5 °/o. Jednakże 
w s k u te k  pewnego zw iększenia ilośc i 
ro b o tn ik ó w  za tru d n io n ych  p rz y  p ra ­
cach napraw czych i  od w a dn ian iu , 
w zros t w yd a jn ośc i p racy  w  robotach 
p ro d u k c y jn y c h  w  k o p a ln i w y n ió s ł

dzeń do hydrom echanizacjd. W pro ­
w adzony do ko p a ln i S iersza sposób 
hydrom echanicznego u ra b ia n ia  wę­
g la  ja ko  w yso ko w yd a jn y  został za­
stosowany rów n ież  w  ko p a ln i Cze­
ladź. Rozpowszechnienie tego spo­
sobu u ra b ia n ia  w ęg la  za pomocą 
w o dy  w ym aga p ro d u k c ji urządzeń 
i  maszyn górn iczych nie  w y tw a rz a ­
nych  dotychczas w  k ra ju . Zabrzań­
ska F ab ryka  p ro d u k u je  ju ż  h y d ro - 
m on ito ry , h y d ro c y k lo n y  i  in n e  u rzą ­
dzenia. Zakończona została ju ż  b u ­

ty lk o  8,8 °/o. O ddzia łow e koszty w ła ­
sne spad ły p rz y  w yd o b yc iu  kom ­
b a jn a m i o 22,3°/o, co obn iży ło  ogól­
ne koszty w łasne kopalni;1 o 5 °/o

Duże znaczenie d la  e fektyw nego 
w yko rzys ta n ia  kom b a jnów  m a p ra ­
w id ło w a  organ izac ja  ich  ‘pracy. W  
ścianach b liźn iaczych  (podw ójnych) 
n r  104 4- 108, d ługości po 50 m, h a r­
m onogram y o rg an izac ji p^acy prze­
w id y w a ły  w yko n a n ie  jednego cy­
k lu  na dobę p rz y  w yd o b yw a n iu  w ę­
gla  na dw ie  zm iany  i  p rzy  trzec ie j 
zm ian ie  napraw cze j. W ybran ie  je ­
dnego zab io ru  w ęg la  z każdej ścia­
n y  p rzew idyw ane  b y ło  w  przeciągu 
jedne j zm iany, is to tn ie  przeciągało 
się ono na jczęście j na 1,5 zm iany.

H arm onogram  o rg a n iz a c ji p racy 
w  po jedyncze j ścianie n r  102 d ługo­
ści 75 m  p rz e w id y w a ł dw uzm ianow ą 
pracę d la  w y b ra n ia  jednego zab io ru  
oraz trzec ią  zm ianę —  naprawczą. 
Is to tna  organ izac ja  ro b ó t ró żn iła  się 
nieco od zap lanow anych ha rm ono­
gram ów . W yb ie ran ie  w ęg la  dokony­
wane b y ło  za pomocą kom b a jnu  
Donbass z w ys ię g n ik ie m  p ie rśc ien io ­
w y m  d ługośc i 2 m  i: wysokości 1,85 m.. 
Użyteczna głębokość w rę b u  w ynos iła  
2 m. W  każdej ścianie w  pob liżu  
chodn ika  zbiorczego p rzyg o tow yw a­
no sposobem s trze ln iczym  wnękę' 
w ie lkość:! 4 X 2  m  w  k tó re j us ta ­
w ia n o  kom b a jn . D!o tra n sp o rtu  w  
p rzo dku  śc ianow ym  w ęg la  stosowa­
no  p rzenośn ik zgrzeb łow y ST-S. W  
chodn iku  zb io rczym  ustaw iano prze­
nośn ik  R TU -30 (z taśm ą kory tow ą), 
zaś na jego końcu  —  przenośn ik  
zgrzeb łow y ST-6 poda jący  w ęgie l 
do wozów. P rzetaczanie wozów  w  
p u n k c e  za ładow czym  odbyw a się 
za pomocą popychaeza e lek tryczne ­
go.

W  czasie zm ian  w ydobyw czych  
w y b ie ra n ie  węgla z każdej ściany 
w y k o n u je  brygada zespołowa sk ła ­
da jąca się z m aszyn is ty  kom ba jno ­
wego, młodszego m aszyn isty , 1 4 - 2  
m łodszych g ó rn ikó w  za ję tych  p rzy  
obudow ie  stropu , 2' 4- 3 m łodszych 
g ó rn ik ó w  za tru d n io n ych  .przy obu­
dow ie  ściany oraz 4 4 -6  m łodszych 
g ó rn ikó w  p racu jących  p rzy  w yb ie ­
ra n iu  w ęg la  i  obudow ie we w nę­
kach  i  ca liźn ie  m iędzy ścianowej.

Na początku zm ia ny  m aszynista 
w raz  za sw ym  pom ocn ik iem  p rz e j-

dowa pierwszego h yd ro cyk lo n u  dla. 
k o p a ln i Siersza. Jest to  urządzenie 
służące do oddzie lan ia  pod ciśn ie­
n iem  2 a t m ia łu  węglowego od w o ­
dy. Obecnie w y k o n u je  się trz y  ro ­
dzaje pom p odśrodkow ych służą­
cych do odw adn ian ia  po k ła dów  w ę­
g low ych . Jeden z ty p ó w  pom p, to  
w ie lk i 5-to.nńowy agregat tłoczący 
4 m 3 w o dy  na m in u tę  pod ciśn ie­
n iem  65 atm osfer. Rozpocznie się 
rów n ież  p ro du kc ję  m o n ito ró w  o c iś­
n ien iu  60 at.

tnu je  kom b a jn  od zm ia ny  poprzed­
n ie j, k o n tro lu je  i  p rzyg o tow u je  go 
do p racy; potrzeba na to' 20 4- 25 
m in u t. M ło d s i gó rn icy  z a tru d n ia n i 
p rzy  w y ró w n y w a n iu  p rzodku  i  obu­
dow ie  ściany k o n tro lu ją  przez ten 
czas przodek i  dostarczają d re w n o  
do obudow y z chodn ika  zbiorczego. 
Czterech do p ięc iu  cz łonków  b ry ­
gady p rzyg o tow u je  w nękę d la  kom ­
ba jnu  p rzy  cho dn iku  p rzenośn iko­
w ym , w y b ie ra  w ęg ie l z f i la ru  m ię ­
dzy ścianowego; ro b o ty  w ie rtm czo - 
-s trze ln icze w e w nękach  i  caliźn ie  
w yko nyw a ne  są zgodnie z planem . 
Poza w yb ie ra n ie m  w ęgła, do obo­
w ią zkó w  tych  ro b o tn ik ó w  należy 
rów n ież  wznoszenie obudow y we 
wnękach.

Po skon tro lo w an iu  kom ba jnu , je ­
den z m łodszych g ó rn ik ó w  ustaw ia  
przed kom b a jnem  s łup  rozporow y, 
oczyszcza drogę z węgla, k tó ry  po­
zosta ł z  poprzedniego w rę b u  oraz 
ob ryw a  w ęg ie l pozostaw iony przez, 
w ys ię g n ik  p ie rśc ien iow y p rzy  s tro ­
pie. P rzy  o b ry w a n iu  gó rne j w a rs t­
w y  w ęgla g rubości 10 4- 20 cm, p ra ­
cu je  2 m łodszych gó rn ików . Jeden, 
z n ic h  tu ż  za kom ba jnem  ob ryw a  
m ło tk ie m  m echan icznym  w ę g ie l z 
gó rne j części p rzodku , tak , aby on 
pada ł na ła dow arkę  kom ba jnu , d ru ­
g i zaś zabezpiecza s trop  od s trony  
przenośnika i  pomaga w  zestaw ia­
n iu  odrzw i: obudow y. P rz y  nada jąr 
cej się do w yb ie ra n ia  grubości po­
k ła d u  1,75 4-1,85 m , k o m b a jn  o w y ­
s ięgn iku  w ysokości 1,65 m  pozosta­
w ia  ta k  n ie w ie lką  ilość w ęg la  do 
o b ryw a n ia  podczas b u d o w y  stropu, 
iż  n:ie opóźnia to  roboty.

' O budow a ściany po . w y b ra n iu  
węgla dokonyw ana jes t za pomocą 
o d rz w i d rew n ianych . Po postaw ie ­
n iu  trzech lu b  czterech od rzw i, c i 
sarni ro b o tn ic y  przeciągają od 
s tro n y  zaw a łow e j dźw iga r, sk łada­
ją cy  się ze s tro p n ic y  u łożone j na 
trzech sto jakach.

W znoszenie obudow y n ie  nadąża­
ło  z re g u ły  za w yb ie ra n ie m  węgla, 
co pow odow ało za trzym yw an ie  kom ­
ba jnu. W  ko p a ln i n r  25 tres tu  Don- 
sko jug o l i  n r  9 tre s tu  K rasn og w ar- 
diejskU igol w prow adzono n o w y  sy­
stem  us ta w ia n ia  o d rz w i w  ślad za 
kom ba jnem . W  m ia rę  posuw ania się 
k o m b a jn u  na odległość niezbędną do 
us ta w ie n ia  o d rz w i (0,8 m), zam iast 
po d b ija n ia  dw óch s to ja kó w  pod 
stropnicę, pod trzym yw a no  ją  c h w i­
lo w o  s taw ian ym  pośrodku rozsuwa­
nym  s to ja k ie m  m eta low ym . M oż­
ność szybkiego zm ien ien ia  d ługości 
s to ja ka  zależnie od w yb ie ra n e j g ru ­
bości po k ładu  u m o ż liw ia  kom b a jno ­
w i pracę bez za trzym yw a ć.

Kronika zagraniczna
ZA STO SO W ANIE K O M BAJNÓ W  DONBASS W K O P A LN IA C H  

K O M B IN A T U  M O ŚK W A U G O L



Opuszczanie k o m b a jn u  w  dó ł ścia­
n y  w yko n yw a n e  jes t przez brygadę 
składającą' się z m aszyn isty , dw óch 
m łodszych m aszyn istów  i  ś lusarza- 
elekfcryka. Zgodn ie  z obserw acjam i 
ch ro no m e trażow ym i p rzec ię tny  czas 
p rzygo tow an ia  ko m b a jn u  do opusz­
czania w yn os i 1 godz 10 m in . Póź­
n ie j następu je  opuszczenie k o m b a j­
n u  na b iegu  ja ło w ym , co za jm u je  
15 do 20 m in u t, p rz y  czym  6 do 7 
m in u t trw a  p rzek ładan ie  kab la  i  4 
do 5 m in u t przestaw ian ie  s łu pa  roz ­
porowego.

N aj,bardzie j p racoch łonną  czyn ­
nością, k tó ra  poprzedza w yb ie ra n ie  
w ęgla, jest m ontaż części w ys ię g n i­
ka  kom b a jn u ; z a jm u je  on 1 godzinę 
45 m inuit, p rz y  czym . czynność tę  
w y k o n u je  dw óch  lu b  trzech  ro b o t­
n ik ó w . D o  obow iązków  b ryg a d y  
p rzesuw ające j k o m b a jn  na leży ró w ­
nież jego na p raw a  bieżąca w  czasie 
zm iany  napraw cze j. E w ide nc ja  ro ­
bó t zw iązanych z opuszczaniem  
k o m b a jn u  i  n a p ra w a m i b ieżącym i, 
p row adzona je s t w  specjalnej^ ks ię ­
dze. W ciągane są do n ie j rów n ież  
b ra k i, k tó ry c h  b rygada n ie  je s t w  
stan ie  usunąć w e w ła sn ym  zakresie. 
Zap isy dokonane w  te j księdze za­
tw ie rdza ne  są przez m echan ika  od­
dzia łow ego i  kon tro lo w a n e  pr.zez 
g łów nego m echan ika  kopa ln i. E w i­
dencja  ta  pozw ala na u ja w n ie n ie  w  
od pow iedn im  czasie ch a ra k te ru  i 
p rzyczyn  a w a r ii i  n iedokładności 
p ra cy  m aszyn oraz na zastosowanie 
ś rod ków  służących do ich  usunięcia . 
W  w y n ik u  ty c h  ś rod ków  przesto je  
ko m b a jn u  zosta ły  skrócone na zm ia­
nę z 1 godz iny  do 15 4- 20 m in u t.

W ykonanife ro b ó t p rzyg o tow aw ­
czych w  ścianie kom b a jn o w e j zostało 
znacznie skrócone i  połączone w  
czasie: czas p rz e k ła d k i przenośnika" 
w yn os i 2 godziny, us taw ien ie  s łu ­
pów  p rzenośn ikow ych  2 -j- 3 go­
dz in , obudow y śc iany do 4 godzin.

K o p a ln ia  ulepsza sta le  organ izację  
rob ó t w  ścianach kom ba jnow ych . 
Zgodnie z n o w y m  ha rm onogram em  
robó t -tworzone są w  każde j ścianie 
sam odzielne b rygady, k tó re  w y k o ­
n u ją  ca łoksz ta łt robó t w y b ie ra ­

n ia  w ęg la  i  .przygotowania ścia­
ny  (z w y ją tk ie m  obudow y s tro ­
pu). W prow adza się m etodę obudo­
w y  zm echanizowaną, .pozwalającą 
na po w tó rn e  w yko rzys ta n ie  do 25 "/o 
d rew na do obudow y.

Wysoce w y d a jn a  praca ko m b a j­
n ó w  w  Z ag łę b iu  P odm osk iew sk im  
osiągana jes t w  ścianach d ługości 
60 4-75 m  p rzy  m ocnych ska łach o- 
taczających, p rz y  b ra k u  dużego za­
w odn ien ia , ró w n y m  lu b  ty lk o  lekko  
fa lis ty m  spągu pok ładu , grubości 
pok ładu  1,2 -i- 2 m  i  p rzy  b ra k u  w  
pokładzie  w ę g lo w ym  w a rs tw  prze­
ros tów  ska lnych  w iększe j grubości.

P racochłonność ro b ó t pom ocn i­
czych zależy w  dużym  s topn iu  od 
d ługości ściany i  w yn os i p rzec ię t­
n ie  4 5 %  ogó lne j pracochłonności 
p rz y  u ra b ia n iu  węgla. P rz y  z w ię k ­
szeniu d ługości ściany, p racoch łon­
ność zm niejsza się. A na liza  w y k a ­
pała, że w  ścianach n r  104-1-106
0 ś red n ie j d ługości 61,9 <m w y d a j­
ność p racy  je s t o 8 .4%  wyższa, a - 
n iż e li w  ścianach n r  29 -4-31 o śre­
d n ie j d ługości 50 m . T a k  w ięc 
zw iększenie d ługośc i ścian, jes t b a r­
dzo is to tn y m  czyn n ik ie m  zw iększe­
n ia  w yd a jn o śc i kom ba jnów , a co za 
ty m  idz ie  i  w yd a jn ośc i p ra cy  ro b o t­
n ik ó w  w  ścianie. P rzy  kom b a jno ­
w y m  w y b ie ra n iu  w ęg la  n ieu n ikn io ne  
je s t ods łan ian ie  s tropu  na przestrze­
n i 6 m 2 na  przeciąg od 5 do 10 m i­
n u t, t j .  do czasu us ta w ie n ia  następ­
nych  o d rz w i obudow y. W sku tek  te ­
go n ie  da się un ikn ą ć  p rzy  s łabym  
s tro p ie  częstych, a  n ie k ie d y  d łużą­
cych po s to jó w  ko m b a jn u , a  w  ca­
ły m  szeregu p rzyp ad ków  —  naw et 
częściowych zaw a łów  ścian. O becny 
sposób obudow y s to ja kam i u tru d n ia  
stosowania ko m b a jn ó w  w  ścianach 
ze s łabym  stropem . W sku tek  tego 
zaniechano w  ścianach 14 4-16 i
1 -r- 3 kom ba jnow ego w yb ie ra n ia  
węgla. D la  rdzszerzenia zakresu w y ­
k o rzys tyw a n ia  k o m b a jn ó w  i  z w ię k ­
szenia bezpieczeństwa p ra cy  celowe 
jest, ja k  to  w yka za ło  doświadczenie 
k o p a ln i n r  25 D onskaja, stosowanie 
spec ja lne j rozsuw a lne j obudow y me­
ta low e j.

P rzy  s iln ie  fa lis ty m  spągu p o k ła ­
d u  stosowanie ko m b a jn ó w  Dcmbass 
w  ścianach n ie  je s t wskazane w s k u ­
te k  częstych ii d łu g ic h  ic h  posto­
jó w , ja k  rów n ie ż  w s k u te k  n ie p rzy ­
stosowania p rzenośn ika  SF-6 do 
p ra cy  w  podobnych w a run kach .

Znaczne zaw odnien ie śc ian u tru d ­
n ia  pracę kom b a jnu , a ładow an ie  
m okrego w ęg la  odbyw a się n ie ­
spraw n ie . D la  szybszego ładow an ia  
w ęg la  m okrego na leży ztwiększyć 
szerokość ziahferafców ła d o w a rk i i 
stosować m ocn ie jszy s iln ik .

N a jb a rd z ie j odpow iedn ią  d la  e - 
fe k ty w n e j p ra cy  ko m b a jn ó w  jest 
grubość po k ła d u  w  gran icach  1,6 do
2.0 m . Z m nie jszan ie  się .gruibości po­
k ła d u  pon iże j 1,6 m  u tru d n ia  w  du ­
żym  s to p n iu  zarów no przesuw anie 
kom ba jnu , ja k  il w yb ie ra n ie  węgla. 
P onadto po k ła d  w ęg la  po w in ie n  
m ieć jednolitą , s tru k tu rę . S tosowanie 
ko m b a jn ó w  w yk lu czą  oddzie lne w y ­
b ie ra n ie  w ęg la  i  skały.

C a łokszta łt sp rzy ja ją cych  w a ru n ­
k ó w  górniczo-geolog icznych spowo­
do w a ł w ysoką e fek tyw ność  gospo­
darczą stosowania ko m b a jnów : w y ­
b ie ra n ie  w ęg la  na  dobę z i m  ścia­
n y  zw iększy ło  się do 3 la n a w e t 4,9 t. 
(wobec 2,36 t  p rz y  s tosow an iu  t y l ­
ko m ło tk ó w  m echanicznych); posuw 
śc iany na m iesiąc zw iększy ł się do 
45,6 -i- 64 3 m  (wobec 31,3 m ); w y d a j­
ność p ra cy  ro b o tn ik a  na zm ianę do
7.1 -b 7 ,61 (wobec 3,8 t  w  ścianach 
z m echan icznym i w rę b ia rk a m i). 
S p rz y ja ją c e ' w a ru n k i geologiczne, 
k tó re  zapew n ia ją  wysoce w y d a j­
ną. pracę kom b a jnów , is tn ie ją  w  
dużej ilo ś c i ścian k o p a lń  Zagłęb ia 
Podm oskiewskiego. A  tym czasem  
stosowanie kom b a jn ó w  Donbass w  
kopa ln iach  tego zagłębia ogranicza 
się do m n ie j w ięce j 25 ścian.

Dośw iadczenie stosow ania ko m ­
b a jn ó w  Donbass w  k o p a ln i n r  1 U z- 
ło w s k a ja  k o m b in a tu  M osikwaugol, 
w skazu je , że k o m b a jn y  te  mogą być 
stosowane z powodzen iem  w  w ie l­
k ie j liczb ie  ścian kop a lń  Zagłęb ia 
Podm oskiewskiego.

M echanizacja T rudo jom kich  Rabot 
n r  5/1955.

G Ó R N I C Y
z a m a i w i a j c i e

K A L E N D A R Z E  Ś L Ą S K I E
Tak, jak w  roku ubiegłym zostaną wydane cztery kalendarze 
śląskie: górnośląski, opolski, cieszyński i  Zagłębia Dąbrowskiego. 
Każdy kalendarz bogato ilustrowany zawiera przeciętnie 120 cie­
kawych opowiadań, notatek, artykułów, reportaży, humoresek, 
wspomnień.
Objętość 288 stron dużego formatu, cena zł 10.— . Term in wydania 
grudzień 1955 r.
Kalendarze zamawiać należy już teraz w  Oddziałach i  Delegatu­
rach P U P iK  „Ruch“, u kolporterów zakładowych oraz u listo­
noszy wiejskich i  miejskich. Sprzedaż kalendarzy odbywa się 
drogą przedpłat do dnia 30 listopada 1955 r.



Gdańsku

W Y D A W N I C T W O  G Ó R N I C Z O - ____________
N O W O Ś C I W Y D A W N IC Z E  K S IĄ Ż E K  T E C H N IC Z N Y C H

B L A S C H K E  S.: Technologia i technika przeróbki 
mechanicznej kopalin użytecznych, T om  I., poziom 
I I I — IV , s tr. 644, z ł ‘60.—  Tom  I I ,  poziom  I I I — IV . 
s tr. 639, z ł 64.—

D A N IE C  A.: W arzelnictwo soli, poziom  I I I — IV , str. 
129, z ł 9.70

D U D E K  J.: Książeczka strzałowego w  kopalni, w yd
2, poziom  I —I I ,  str. 48, z ł 1.75 

D U D E K  W .: O św ie tlen ie  i  sygna lizac ja , część 2. 
Urządzenia teletechniczne w  podziemiach kopalń. 
G ó rn ic tw o  tom  X I I I ,  poziom  IV , s tr. 238, z ł 27,—  

G IS M A N  S., T R Z O S K A  J.: Przekładka przenośni­
ków zgrzebłowych, poziom  I, s tr. 83, z ł 4.40

G O L Ę D Z IN O W S K I L., B A L L E N S T E D T  L .: Prefa- 
iab rykaty  i nowe m ateria ły w  górnictwie podziem­
nym, poziom  I I I — IV , s tr. 110, z ł 8.50 

J A C K IE W IC Z  A .: Zarys górnictwa (podręcznik 
szkolny) poziom  I I I ,  s tr. 203, z ł 11.50 

K O K O T  S.: G órnik ścianowy, poziom  I I ,  s tr. 10«, 
z ł 5.50

K O Z U B S K I F .: M iernictw o górnicze, (podręcznik 
szkolny), poziom  I I I ,  s tr. 235, z ł 13.20 

L E S IE C K I W .: Dźwignice linowe, poziom  I I — I I I  
str. 76, z ł 4.—

L E S IE C K I W., N O W A K  J.: Lampownie kopalnie 
i ich obsługa, poziom  I I ,  s tr. 92, z ł 5.—

M A C IE J A S Z  Z .: Poszukiwanie złóż rudnych, p o ­
ziom  I I I ,  s tr. 136, z ł 7.70

M A R O S ZE K  H.: Urządzenia elektryczne górnicze.
cz. 2 (podręczn ik szko lny) poziom  I I I ,  s tr. 548, 
z ł 29.—

M A T W IN  M .: Przybudowa wyrobisk górniczych.
poziom  I I ,  str. 68, z ł 3.40 

P O G O D A  W .: Ładowacz chodnikowy, poziom  I ,  s tr  
55, z ł 2.40

S A Ł U S T O W IC Z  A .: Mechanika górotworu, cz. 1,
M echan ika  gó ro tw o ru . G ó rn ic tw o  tom  I I I ,  poziom  IV , 
s tr. 285, ź ł 31.20

S T A N IE N D A  R.: Planowanie i sprawozdawczość 
w  górnictwie, (podręczn ik  szko lny) poziom  I I I ,  s tr. 164, 
z ł 9.80

S Z A W D Y N  J.: M iernictw o naziemne (podręcznik 
szkolny), poziom  I I I ,  str. 138, z ł 8.60 

U R B A N  J.: O tąpaniach kopalnianych, poziom  I, 
str. 42, z ł 1.80

W O Y C IE C H O W S K I J.: Zasady górnictwa solnego,
poziom  I I I ,  str. 233, z ł 16.—

Zarys górnictwa kamiennego, praca zb iorow a, p o ­
ziom  I I I ,  s tr. 294, z ł 23.30

D la racjonalnego zaopatrzenia księgarń w  nowości wydawnicze należy zamawiać już teraz 
osobiście, telefonicznie lub listownie w  księgarniach technicznych Domu Książki następujące 

górnicze książki techniczne, które ukażą się drukiem  w  najbliższych miesiącach.

W  g ru d n iu :
D IE T R Y C H  J.: Teoria i budowa przesiewaczy, po­

ziom  I I I — IV , a rk . w yd . 21,9 z ł 24.60. W  książce om ó­
w iono  cele przesiew an ia, zasady ru c h u  z ia rn a  na p rze - 
siewaczach , podz ia ł p rzesiw aczy pod w zg lędem  k o n ­
s tru k c y jn y m , opisano dz ia łan ie  i  zasady k o n s tru k c ji 
przesiew aczy szybkobieżnych ze szczególnym  uw zg lę d ­
n ien iem  rezonansow ych i  szybkodrgających. K s iążka  
przeznaczona jes t d la  in ż y n ie ró w  i  techników ’ p rze - 
rób ka rzy .

G IS M A N N  S.: Ilustrow any górniczy słownik ency­
klopedyczny, poziom  V , a rk . w yd . 50,1, z ł 69.40

S ło w n ik  zaw ie ra  9000 haseł i  oko ło  1000 rysun ków , 
zdjęć fo to g ra ficzn ych  oraz ta b lic  ca łostron icow ych .

O be jm u je  s ło w n ic tw o  n ie  ty lk o  górn icze z  zakresu 
g ó rn ic tw a  węglowego, rudnego, solnego i  kam iennego, 
w ie rtn ic tw a , e ksp lo a tac ji ro p y  n a fto w e j, lecz rów n ie ż  
s ło w n ic tw o  z zakresu p rz e ró b k i m echan iczne j, k o k -  
sow n ic tw a , p rze ró b k i chem icznej w ęg la  o raz s ło w n i­
c tw a z zakresu m ie rn ic tw a , geolog ii, p e tro g ra fii,  m i­
ne ra log ii. S ło w n ik  przeznaczony jes t d la  inżyn ie rów  
i te ch n ikó w  pracu jących  w  gó rn ic tw ie , kokso w n ic tw ie  
itp . ja k  rów n ie ż  d la  osób za jm u ją cych  się dz ia ła ln o ­
ścią naukow ą  w  ty c h  dziedzinach, d la  słuchaczy szkół 
techn icznych w sze lk ich  ty p ó w  oraz d la  szerokich  k ó ł 
in te resu jących  się zagadn ien iam i techniczno-gospo­
darczym i.

Adresy księgarń technicznych Domu Książki: S ta linog ród , u l. M ły ń s k a  2 —  te l. 315-08; C horzów , u l. W o l­
ności 22 —  te l. 405-20; Zabrze, u l. W olności 288 —  te l. 30 12; B ytom , P lac S ta lina  10 —  te l. 4839; Bie lsko, 
u l. D z ierżyńskiego 10 —  te l. 24 35; Częstochowa, A le ja  N M P  8 —  te l. 14 41; G liw ice , u l. Z w yc ię s tw a  31 —  
te le fon  28 81; R y b n ik , u l. Zam kow a 8 —  te le fon  13 27; Sosnowiec, u l. S ta linogrodzka  23 —  te le fon  624-79.

Do nabycia uj księgarniach technicznych „Domu Książki“ w kioskach 
przyzakładowych i u kolporterów zakładowych


